
Nr 194. Kraków, Niedziela 24. Maja 1914. Bok X X X III
„Nowa Reforma" wycnodzi dwa razy dziennie.

iW m er p o r a n n y  wychodzi codziennie c w yjątkiem  poniedziałków i dni poświątecznyoL,' 
num er p c p o ł n d r i o w j  codziennie c w jją ic ie m  niedziel i dn i Świątecznych,
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<W rai ej sen y,
W Anutro-Węgrzech:

* jednorazową przesyłką poczt. 
z_dwnrazową „ „ ,

Państwie Niemieckiem  ,
W innych państwach . i£av". •
P renum eratę i  ogłoszenia  (inseraty) nprasza się nadsyłaó wprost do A d J iin istrą cy .

„N. R eform y" w Kraków ie.
R e d a k c y a i u l. ja g ie l lo ń s k a  1C. A dm ir sera cya t u l. św . A n n y  3 . 

T e le fo n  R ed a k c y l i  A d m in istru cy i Nr 4 1 . C '  rozmów za m ie jsco w y ch  1572 .
Kr rach. poczt. K asy oszczęd. 857,484.

MęJcopisów n a d sy ła n ych  Jłeda/cci/a n ie  zu ra c a . i
W e L w o w ie  sprzedaż nnm erów po 2 h i.: w liinrze dzienników S . S o k o ło w s k ie g o ,  

ulica  Jag iellońska  3 i w B iu r z e  P lo h n a , u lica K arola L udw ika 9.
Cena num eru 10 7ial., z p r z  pocztową 12 hal.R f P A K I E  P O R A N N E

P r e n u m e r a t ą  p p a y j m u j Ł } :

z a m ie jsc o w ą  i A dm m istracya „Kowoj Reform y" i w szystkie urzędy pocztowe; m iejsco<  
w ą i  A dm inictracya „Nowej Reformy". — Główna trafika  w Rynko. — Agencya J . Hopcasa 
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9 ; Biuro dzienników M. Kupczy ca, ul. Jagiellońska 7;

T rafik a  w Sukiennicach,
Z a m ie jsc o w ą  p ren u m era tą  i  o g ło sz e n ia  (inseraty) przyjm ują W 0 L w ow ie  Biura 
dzienników : A. B uchstab , u). K aroia Ludw ika 21, S. Sokołowski, ul. Jag ie llońska  3. — 
V' J a r o s ła w iu  a . A m ster. — W  T arn ow ie M. Rockach. — W  W ied n iu  Ilorm an 
Goldschm ied (sprzedaż oddzielnych numerów), I, W ollzeilo 6 — ŁJ. D ukes Nuclifolger, 
H  asenstein & Vogler (także w H am burgu, F rankfu rcie  n. M., B erlinie, L ipsku, Bazylei 
i  W rocławiu). — R. Kosse (także w Berlinie, H am burgn, Monachium i Norymberdze) — 
H . Schalek (W ollzeile). — W  P aryżu  Socićte M ntuelle do P cb lic itć  A. L o r e t to .  d irectcur,

61 Rno Rongem mt.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjm uje A d m in istrac ja  „Nowej R eform y" za opłatą od m ieisca 
wierszo drobnem pism em  (petit) za pierwszy raz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. — 
N r d e s ła n e  po 80 h. od w iersza. — G ło sy  p u b liczn e  po 2  kor. od wiersza. U ki ad 

' tabelaryczny, cyfrowy, skom plikowany, pierw szy raz 40 h. — Z a łą cz n ik i do „Nowej Ro- 
form y" (prospekty, cyrkuł arze, ogłoszenia i t. p.) przyjm ujo się za cenę 2 uor. od 100 egz, 

d ia  zamiejscowych, a  1 kov. od 100 egz. d la  miejscowych prenum eratorów .

Pd wyborach.
i i .

•Wybory środow e, k tó iy c li wyniic c jdrow y 
poddaliśm y w czoraj szczegółow ej analizie, m ia­
ły , ja k  już zaznaczyliśm y p rzed  w yboram i, d u ­
że znaczenie ogólno polityczne. Chodziło prze- 
dew szystk iem  o stw ierdzenie, czy  i w  jak im  
stopn iu  obyw atelstw o naszego m iasta  objaw ia 
w rażliw ość na ten  ty p  ag itacy i po litycznej, 
aką rozw ija ła  opozycya. N ajw ażniejsza ta  

p róba  w ypad ła  zadow alająco. W ynik  w yborów  
dow iódł bowiem, że bardzo znaczna w iększość 
naszego  obyw ate lstw a um ie należycie odróż­
n iać  pozyłvw ną pracę i położone w  niej zasługi 
od  jałow ej n egacy i i złośliwrej, częstokroć wTęcz 
niesum iennej kaiunm iato rsk ie j krytyki.. Opo- 
zy cy a  nie zdobyda się na postaw ienie an i je d ­
n e j kw esty i życia m iejskiego jasno  i w  spo­
sób n ad a jący  się do dyskusy i. Pochodziło  to 
n ie  ty lko  s tąd , że w  szeregach te j opozycyi 
znajdow ało  się zb y t m ało ludzi, ukw alifikow a- 
ry e h  do tak iego  staw iania kw esty j, ale  prze- 
dew szj'stk icm  stąd , że sam o podłoże ideowe 
te i hałaśliw ej opozycyi je s t  tego  rodzaju , że z 
niego w  sto sunku  do obecnej gospodark i w 
m ieście nic now ego, an i postępow ego, an i 
w reszcie lepszego w yróść m e może. W szakze 
k ieru jące  tą  opozycyą żywuoły rep rezen tu ją  
najczystszą reakcyę , k tó ra  zaw sze i -wszędzie 
po dokonaniu  w ielkich reform  głow ę podnosi, 
p róbu jąc  d o pó ty  w yzyskać  je d la  swoich 

■wstecznych celów, dopóki nie przekona się do- 
w odn:e. że usiłow ania te  są próżne.

Obie w ielkie reformy', jak ie  zosta ły  d o k o n a­
ne  w  ciągu  ostatn ich  la t  siedm iu uobywrate liły  
m isy . Masy' te  są ciem ne. C iąży na nich dzie­
dzictw o w ieków  całych  zaniedbania i zacofa­
n ia .  ̂D zisiaj ci sami, k tó rz y  w  pierw szej linii 
winni są tego zan iedbania  m as, s ta ra ją  się u- 
k u ć  z nmgo k ap ita ł po lityczny  d la  siebie, o rga­
n izu jąc ciem notę i niew yrobienie m as ludo­
wcu h jak o  —  czynnik  polityczny.

W szędzie i  zawsze nadużyw ano do tych  ce­
lów  szczytnych  hase ł obron j' narodow ości i  re- 
lign . Wszak- pow iedział k tó ry ś  pisarz francuski 
v  nac jona lizm !" bardzo rozum nie, że je s t on — 
,.nadużyciem  słuszności11. T a  m etoda naduży­
w an ia  słuszności i rzeczy rozum iejących się 
sam e przez się stanow i całą  is to tę  ro b o ty  poli- 
tyc znej w ch reakcyjnych  żywiołów.

N a  zdobycie K rakow a w yruszyły  one z tą 
Banią a rty le ry ą . „B ron ią41 jego k u ltu ry , sze­
rząc  barbarzyństw o  i „spalszczają44 stolicę 
P iastó w  i Jagiellonów , odsądzając od polsko­
ści tysiące, i dziesią tk i tyc ięcy  je j ludności. 
Ino p atrzeć , a w ybudują  u  nas „Dom po lsk i41 
łub  „praw dziw ie p o ls k i4 n iby  w  jak ie j O stra­
wie M oraw skiej... R obo ta  ta  n iebaczna skut- 
uów , jak ie  m usi nieuchronnie w yw ołać, w  naj- 
lepszym razielekkom yślna  i n iedojrzała , a  przez 
am bitnych  w archołów  zręcznie w yzyskiw ana, 
grozi ciężkiemi d la  k ra ju  naszego i  narodu 
następstw am i. Musi ona w  sw ych konsekw en­
c ja c h  doprow adzić do rozbh la w  obozie n a ­
rodowymi, m usi osłabić jego zw artość wobec 
czynników  obcych w k ra ju  i poza kra jem , m u­
si zm niejszyć naszą zdolność sam oobrony przed 
niebezpieczeństw am i rzeczywistemu, k tó re  da l­
szem u rozw ojow i naszego życia  narodow ego 
w  iym  k ra ju  coraz pow ażniej zagrażają .

V ybory  arodow e dow iodły, że w m ieście na- 
szem  w iększość za  sobą m ają żywioły', k tó re  
t 11 iadom e odpow iedzialności za  sw oją działal­
ność publiczną, po tęp ia ją  w szelką dem agogię, 
dążąc  naprzód po linii p racy  p o z y ty w n e j^ id e ­
alnego  postępu.

J e s t  fak tem  znam iennym , k tó ry  zarazem  
podkreślam y jako  dodatn i, że w  obozie tych  
żyw iołów  znaleźli się tak że  k onserw atyści k ra ­
kow scy. W praw dzie zasadnicze różnice, jak ie  
nas od te j p a rty i oddzielają, nie p rzesta ły  i nie 
p rzestaną  istn ieć, to  jed n ak  stw orzona w  p ra ­
cy  n ad  sejm ow ę reform ą w yborczą p latform a 
pew nego w spółdziałan ia D em okrac ji Polskiej 
z tem  stronnictw em  u trzym ała  się nadal. Nie 
potrzeba dow odzić, że istn ien ie  tak ie j p la tfo r­
m y je s t narodow o pożytecznem , poniew aż u- 
ła tw ia  konsolidacyę pozy tyw nych  czynników  
naszej po lityk i narodow ej zarów no w  Sejm ie 
ja k  w  parlam encie, konsolidacyę, k tó ra  w łaśnie 
w sku tek  w zm agania się reakcy jnego  w archol- 
s tw a  w  naszem  społeczeństw ie s ta je  się tru d ­
niejszą, niż k iedykolw iek .

O roli, ja k ą  w w yborach  osta tn ich  odegrała 
ta k  pow ażna i ta k  sym patyczna nam  in sty tu ey a  
ja k  Zw iązek ekonom iczny urzędników , p isa­
liśm y już. Rola ta  b y ła  fałszyw ą. W ynik ła  zaś 
ze złudzenia, jakoby  m ożna było  upraw iać n ie ­
polityczną po litykę . Związ.ek ekonom iczny, o 
ile chodzi o obronę in teresów  sfer urzędniczych 
na gruncie R ad y  m iejskiej, nic n a  niepow odze­
niu  sw ojej lis ty  nie stracił, poniewraż nic u le­
ga żadnej w ątpliw ości, że w szyscy  w  k u ry i in- 
te ligency i w ybrani rad n i m iejscy  z najlepszą 
w olą interesów ' ty cli będą bronili bez w zględu 
n a  stanow isko, K k ie  w obec ich  k a n d y d a tu r 
za ję ła  w iększość w ydziału  Związku, Z rezu lta tu  
jednak , ja k i dało  w ystąp ien ie  Z w iązku jako  
czynnika politycznego w  ak cy i w yborczej, p o ­
winien on w ysnuć w  in teresie  spraw', k tó ry ch  
broni, to  jedno  zasadnicze w skazanie, że m ia­
nowicie nie pow inien m ięszać się do po lityk i 
naw et n a  teren ie  R ad y  m iejskiej.

Obrady delegacyj.
(Telegr. „N. Reformy44.)

B udapeszt, 24 m aja.
N a posiedzeniu delegacyi au stry ack ie j w  d a l­

szym  ciągu  dysk u sy i n ad  budżetem  m inister­
stw a sp raw  zagran icznych , p rzem aw iał poseł 
K  o r  o s e c, reag u jąc  n a  w czorajsze w yw ody 
posła W aldnera  i om aw iając stosunk i w Ka- 
ry n tj  i.

Del. V  a n e k  zaznaczył, że socyalni dem o­
kraci p ragną tak że  reform y regulam inu  i  p rzy ­
w rócenia porządku  w  parlam encie. Nie można 
tego jed n ak  dokonać przem ocą. P arlam en t nie 
zawdnił obecnych stosunków .

N astępnie zabrał glos del. R o s n e r .  Mowea 
naw iązuje do słów  del. S ustersicza o drodze 
do P e te rsb u rg a , k tó rą  A ustro-W ęgry pójść m u­
szą. Je ś li się to zestaw i z jego i k ilku  posłów 
czeskich usiłow aniam i p rzedstaw ien ia  o s ta t­
nich p rzyk rych  w ypadków  we W łoszech w  n a j­
jaskraw szych  barw ach, to  to  da je  do m yśle­
nia. P odczas m ow y del. Surstesicza  m iało się 
uczucie, ja k b y  w  sali po jaw iały  się duchy  
zgasłych daw no, m niej lub w ięcej św iętych 
przym ierzy, k tó ry ch  osta tn ie  w ydan ie  zginęło 
w ósm ym  dziesięcioleciu zeszłego w ieku.

Uczucie, że m iędzy w ypadkam i n a  W scho­
dzie a  losam i P o laków  ścisły is tn ie je  zw iązek, 
tkw i jeszcze w  hi&toryi pierw szego rozbioru. 
K ażde dziecko u nas w ie, że F ry d e ry k  II. n a  to 
ta k  pokierow ał rzeczy, że R ośyę odepchnięto 
wówczas z B ałkanu , by ją  pchnąć przeciw  P o l­
sce , n a  zachód, a  k ażd y  do jrza ły  człow iek u 
nas wie, że we W iedniu w ów czas k w esty a  sta ła  
tak , czy  n a leży  wziąć B ośnię i H ercegow inę, 
czy w kroczyć do Polski D la n as  więc np. o-

Naukotto CZ-GłGIM  
Akademii um iejętnie! o  r. 1953/14.

IV ubiegiem  ro k u  adm in istrac j jnyni działał 
nośc w ydaw niezo-naukow a b j la  n a  w szystk ich  
trzeci w ydziałach w tym  sam ym  co w la tach  
ubiegłych stopniu  ożyw ioną. Pow olny, ale 
s ti  iy  w zrost hm duszi >w pozw ala nad to  na pe­
w ne rozszerzenie ram  program u i podejm ow a­
nie przedsięw zięć naukow o-w ydaw niczych, k tó - 
Ł> eh sam e w ydziały  z w łasnych  funduszów p o ­
dejm ow ać nie m ogą.

T ta k  poza ściśle określoną działalnością wy- 
małów ogłoszono z odrębnych  funduszów  na- 

st<vPujące w ydaw nictw a: 
ź  funduszu na  w ydaw nictw o podręczników ' 

P y ro d n n zy eh  ogłoszouem  zostało  obszerne 2- 
t omowe dzieło prof. M. P . R udzkiego p. t.: 
„A stronom ia teo re ty czn a44 (T. I, s tr. X  i 427: 
3 -  II- str. 371).

> 1 opularae w ydanie „Zw ierciad ła44 M ikołaja 
aja w dw óch tom ach je s t na  ukończeniu  i uka- 

26 S1(; . 'v °pracow’an iu  pp. prof. Czubka, C hrza­
nów skiegu i Łosia w  na jbliższych tygodniach . 
K osz ta  te j p u b lik a c ji ponosi fundusz im ienia 
M ikołaja R eja .

^  funduszu w ydaw niczego im. ś. p.
iw ik to ia  O sław skiego d ruku je  się p raca  prof. 
Szelągów-skiego p . t ,: „W ici i Topory44.

k o m ite t d la  uzm jów  P olsk i porozbiorow ych, 
ukończył d ru k  „ In stru k cy i i depesz rezydentów  
francusk ich  z epoki K sięstw a W arszaw skiego14 
y  opracow aniu  dra, M arcelego H andelsm una.

W  d ru k u  znajduje  się w ydaw nictw o: „ P o ­
m ników  p raw a publicznego R zeczypospolitej 
K rukow skiej, 1815 —  181841, pod  k ierunkiem  
prof. W acław a T okurza.

P o stęp u ją  w reszcie naprzód  przygotow ania  
do w ydaw nictw :

a) „Z papierów  L ubeekiego“ wr opracow aniu 
prof. S tan isław a Sm olki.

b) „P ro toko łów  i uchw ał R om isy i Rządzącej 
z ro k u  180744, pow ierzonych prof. M ichałowi 
Rostw orow skiem u.

c) „Aktówr do tyczących  w ypadków  z roku  
1861 —  1863 ze szczególnem  uw zględnieniem  
działalności m argrab . W ielopolskiego" —  w y ­
daw ca prof. Szym on A skenazy.

„E  n c y k  1 o p e d y  i p o l s k i e j 44 w y d ru ­
kow ano w' ro k u  bieżącym  niem al w  całości to ­
m y, pośw ięcone „Języ k o w i44, n a  k tó re  złożyły 
się artyku ły ' pp.: Łosia, R ozw adow skiego, Bau- 
douina, B ruecknera, B enniego, K ryńskiego , 
P taszyck iego , N itscha, K leczkow skiego, R o­
w ińskiego. Schorna, U łaszyna, W ędkicwdcza, 
W illeru. W  k w ie tn iu  oddano  do d ru k u  dział 
„ llis to ry i lite ra tu ry  p ięk n e j44, obejm ujący  roz- 
wrój polskiej poezy iipoezy i łac iń sk ie j w Polsce, 
rozw'ój d ram atu , pow ieści, w ym ow y, epistolo- 
grafii, k ry ty k i a rty s ty czn e j i t. p. N a dział ten  
złożyły  się a r ty k u ły  pp.: Sarnow skiego, Sin- 
ki, R ruchnaiskiego, G ubrynow icza, Ila lm a, K a l­
lenbacha, C hrzanow skiego, B ruecknera , Chle­
bow skiego, G rabow skiego, W ojciechow skiego, 
M anna, T re tiak a . I4 iem ai w  zupełności zgrom a­
dzono już m atery a ł do d ru k u  dalszego działu  
to  je s t „ llis to ry i p o litycznej44.

K om itet d la  w ydaw nictw a g reck ich  0 0 .  K o­
ścioła IV w ieku ukonsty tu o w ał się n a  nowo, 
w yb iera jąc  prezesem  prof. d ra  L. S ternbacha, 
sek re tarzem  doc. d ra  J .  S a jd ak a  i zatw ierdził 
osta teczn ie  rozdział p racy  okoio w ydaw nictw a 
pism  św. G rzegorza z N azyanzu.

W ydział fiiologiczn> w ro k u  ubiegłym  w ydał 
L II tom  „R ozpraw 44 i  rozpoczął d ru k  ł I I I . N ad ­
to  w  zakresie  w ydziału  filologicznego w ydane

k u p acy a  Bośni b y ła  czemś zgoła odmicnncm,i 
ja k  dla innych była czem ś boleśnie żywrem, ilu­
s t r a c ją  trag iczną  i za  późną dyplom atyczną 
analog ią  k o n sty tu cy i 3 m aja.

G d j'by  F ry d e ry k  II. dziś słyszał mowę p. 
Jag o w a  lub czy tał n iek tó re  k ry ty k i expose h f 
B erehtolda, uczułb j', ja k  p łonną b v ła  jego  ra ­
dość wr liście do b ra ta , że wrspółw ina w  roz­
biorach stw orzy w ieczny w ęzeł m iędzy współ- 
w m nj'm i ku  pożytkow i E uropy . I B ism arck 
* liciał n a  tak ie j w spółw inie odbudow ać w  r. 
1863 piwyjaźń z R o s ją , sam  jed n ak  doczekał 
są w ielkiego rozczarow ania 1877 roku, i zm u­
szony był zejść z g ru n tu  tró jcesarsk iego  zw ią­
zku. To rozczarow anie jest podstaw ą tró j- 
przym ierza. W  te j odległej przeszłości tkw ią  
przyczjniy  obecnego n iepokoju  E urooy. N aj­
w iększy mąż s ta n u  p rusk i X V III. i najw iększj' 
mąż s tan u  XIX.. w ieku, z którj*ch jeden  stw o­
rzy ł F ru s j', d rug i N iem cy, ooaj dokonali tego 
7. pom ocą fak iów , w  k tó ry ch  leżało zarzew ie 
ciężkich dla E uropy  przesileń i z pom ocą roz­
bioru  P o lsk i i an ek sjd  A izacyi i L otaryngii. 
Je ś li już ta k  dobry  P ru sak  ja k  prof. Schm oller 
zaezjm a w ątpić, c zy  rozbiór Polski nie b j ł  b łę­
dem , to  trzeba  zap jdać , k ied j' ta sama, zaśw ita 
w ątpliw ość co do Aizacyi. A ndrassj' najlepiej 
scharak teryzow ał ten  b łąd  m ówiąc, że Niem cy 
przez to  s trac iły  w olność w yboru nuędzj' Ro- 
syą a  A ustro-W ęgram i, zdanie, k tó re  każdy  
austro -w ęg iersk i m inistei sp raw  zagranicz- 
n j'ch  codziennie rano  pow tarzać sobie powi­
nien. Na tem  tle  p o lska  politj-ka P rus jest 
w prost n iepojętą.

Zburzyw szy przez aneksyę  A lz a c ji sojusz z 
R osyą, czyni się te raz  w szytko , by  osłabić 
jed n ą  z g łów nych podpór mocarstw'owrej poli­
ty k i A ustro-W ęgier, a  przez to  zachw iać n ie­
zbędne d la  Niemiec przym ierze. To je s t poli- 
t j ’k a  sam ookrążania  (Selbsteinkreisung).

To też w mowie p. Jag o w a pow raca znów' 
zw rot o złem  położeniu geograficznem  N ie­
miec, k tó re  je s t przedew szystk iem  ich złem 
sum ieniem . To nie tkw i w  europejskiej po lity ­
ce Niemiec, k tó re  na kon tynencie  rzeczyw iście 
nie m oga szukać n aby tków , to  jed n ak  przj'- 
czynia trudności w dyagnozie praw dziw ej cho­
roby  E uropy . R osya przez to  nie może dojść 
do św iadom ości, jak  niebezpieczną d la  spoko­
ju  św ia ta  je s t je j w łasna po lityka . T a  p o lity ­
k a  polega na tem , żo R osya popełnia olbrzym ie 
b łęd y  w  swoich obliczeniach, doznaje w sku­
te k  tego  rozczarow ań i upokorzeń, a  potem  
przez dziesią tk i la t węysila się, żeby te  b łędy  
napraw ić. N ajlepszą m iarą w artości te j poli 
ty k i je s t spraw a cieśnin, k rzyż pacierzow y ro ­
sy jsk iej po lityk i w schodniej. R‘osya szuka tu  
rozw iązania k w a d ra tu ry  ko la , form ułki, k tó ra - 
b y  tjdko  d la  niej o tw arła  cieśniny, a  nie p u ­
ściła  nikogo innego na  m orze C zarne. A co 
najdziw niejsza, coś co brzm i ja k  w  bajce, lo  
fak t, że R osyi raz się udało  urzeczjrw istnić ten  
parndoks. To było  w  ro k u  1805. D ziw ny to 
przypadek , że ów t r a k ta t  z ro k u  1805, k tó ry  
oznacza szezj't po tęg i rosy jsk iej na  Wschodził-, 
został z aw artj ' w chwili, k iedj- po lityką  zag ra ­
niczną R osyi k ierow ał P o lak  ks. A dam  Czar- 
to iy sk i. W  te j pozycyi C zartorysk iego  sym bo­
lizow ała się zm ieniona po lityka  narodow ościo­
wa Rosj-i, p o litj 'k a  A leksandra I. z pierw szej 
jego epoki, k tó rą  ówcześni i dzisiejsi n a c jo ­
naliści nazy w ają  n ienarodow ą. -

Dr. K ram arz sądzi, że państw o , k tó re  
sw ych obyw ateli pozbaw ia p raw , m usi d la u- 
trzj-m ania sw ego u roku  na zew nątrz  prow adzi'- 
ostrzejszą po lity k ę  zagran iczną  Otóż to  w ła­
śnie jest nieszczęściem . Ci sam i ludzie, k ló rz j' 
d ec j'du ją  o po lityce narodow ościow ej R osyi, są

zosta ły  osobno następu jące  prace: Jó zef Tre- 
tiak : „B ohdan Z aleski na  tu łac ty  ie (1831 —  
1838)“ . Zdzisław  Jaeh im eck i: „T ab u la tu ra  o r­
ganow a z b ib lio tek i k lasz to ru  św. D ucha w  
K rakow ie z roku 1548“ . F ranciszek  GaTwełejk: 
„B ibliografia ludoznaw stw 'a polskiego44.

Z kom isyi, należących  do w ydziału  filologicz1 
nego, w ydano w  roku  ubiegłym : M ateryały  i 
jmace K om isyi językow ej, T . V I; S praw ozdania 
K om isj i do bad an ia  llisto ry i sztuki wr Polsce, 
T . IX ; A rchiw um  do dziejów  lite ra tu ry  i ośw ia­
ty , T . XIII i X IV ; ukończono d -u k  A rchiw um  
Filom atów , część II, tom  I; B ibliografii pol­
skiej, w ydaw anej przez E stre ichera  T . XX V I 
(Pon-Q). W reszcie dw a tom iki B iblio teki p isa­
rzy  polskich (Sym fonie anielskie D aehnow skie- 
go i poezye Sępa Szarzyńskiego  w 2-ein w y­
daniu).

Na posiedzeniach w ydzia łu  filologicznego 
przedstaw iono  w  ro k u  ubieg łym  długi szereg  
p rac, m iędzy innem i prof, B ruecknera  „Przj-- 
czynk i do dziejów języ k a  po lsk iego44, se rjra III.

Z dziejów  m uzj'k i: Zdzisław  Jaeh im eck i: 
„T ab u la tu ra  k lasz to ru  św. D ucha w' K rakow ie 
z ro k u  1548“ . T enże: „TwArczość M arcina Miel- 
czew skiego, kom pozy to ra  X V II w ieku44. Tenże: 
„P o lska  ta b u la tu ra  organowrą  z d rugiej połow y 
XVI w iek u 44.

K om isya do bad an ia  h is to ry i sz tu k i w  Polsce 
ogłosiła  w  ubiegłym  ro k u  dwrn zeszy tj ' tom u 
IX  „S praw ozdań44 kom isyi, w  k tó r j 'c h  zosta ły  
ogłoszone liczne rozpraw y, oraz tom  drug i w y ­
daw nictw a kom isyi: „Ź ród ła  do h is to ry i sz tuk i 
i cyw ilizacja  w  P olsce44 zo s ta ły  już w y d ru k o ­
w ane „M aieryaly  do llis to ry i m iasta  B iecza11, 
opracow ane przez prof. d ra  F ran c iszk a  B u jaka . 
O becnie rozpoczęto d ru k  tom u III, k tó ry  obej­
mie „M ate iy a ły  do llisto ry i sz tu k i i k u ltu ry  z 
czasów' dw'óeh o sta tn ich  Jagiellonów '44 w  o p ra ­
cow aniu d ra  S tan isław a Tomkc w icza.

także groźbą d la  p o ko ju  europejskiego. D r 
K ram arz zna przecież dobrze ten  zw iązek, on 
m us: w iedzieć, że d ro g a  do  P e te rsb u rg a  p row a­
dzi nie ty le  przez P a iy ż , ja k  sądzi d r  Sustersic, 
ile przez inne, dziś w g ran icach  c a ra tu  leżące 
m iasta. Szkoda, że p. Sustersic igno ru je  tę  po­
lityczną geografię. D latego  może uwmża drogc 
do* P etersbu rga  za ta k  p rostą  i k ró tk ą , ta k  k ró ­
tk ą , że ją  um ieścił w m ałem  zdan iu  ubocznem .

Czy i k ied y  będzie m ożna iść tą  d rogą?  Obe­
cny konflik t z Diuną nie o tw iera zb y t różow ych 
widoków' na  n,° jbh: szą przyszłość.

Może R osya będzie sobie m usiała zdać sp ra ­
wę z d o tjrchczasow ycli sw ych  zag ran iczn j'ch  
sukcesów . Od 1805 zrobiła w spraw ie w scho­
dniej trzy  k ro k i naprzód , a dziesięć w stecz. 
Rok 1856 oznacza najn iższ j' upadek  je j w p ły ­
wu. O dtąd ca ła  jej b is to ry a  jest jed n y m  w iel­
kim  w ysiłkiem  zm azania  liańby  pary sk ieg o  
tra k ta tu . D latego ks. G orczaków  m usiał dopu­
ścić dc k lęsk i F rancy! w' r  1870, bo m usiał w ó­
wczas n y ś le ć  o odzj sk an iu  w olności ruchów  
na  m orzu Czacnem. W  1871 Rosj*a m usiała 
prow adzić ciężką w ojnę, b j ' znow u trochę  od­
robić, odzyskując B esarab ię . J e j  b łęd y  drogo ją  
i Europę k osztu ją . A sk ru ch a  za je j błędy ob­
jaw ia się ta k , że b ije  się w  p iersi, a le  n ig d y  
nie we w łasne. A ustro -W ęgry  są  tu  g łów ną 
ofiarą. Po n iesłychanej ze s tro n y  R osyi n ielo ­
jalności wr St-. S tefano  n aw et na jw iększy  p rz j'- 
jaciel A ustry i, N ow ikow , tw ierdził, że tr a k ta t  
berlińsk i je s t zd rad ą  wobec R osyi. To sam o 
było ze „ z d ra d ą 44 w  Buchlowucacli, k ied y  lzw'ol- 
sk i zapom niał zapew nić się z g ó iy , czy A nglia 
zgodzi się na  o tw arcie  cieśnin. Istn ie jącego  v 
ty m  punkcie  pokrew ieństw a in teresów  A nglii 
i A ustro -W ęgier przypom nieniem  je s t obecna 
w izy ta  e sk a d ry  an g ie lsk ie jN  Czy mimo to  obe­
cna refo rm a m arju ia rk i ro sy jsk ie j nie pozosta­
je  w  zw iązku  ze złudzeniem  co do D ardaneili?

Mówca kończy. „F ryderyk  II  pow strzym ał 
R osyę na  po łudn iu , ab y  ją  pchnąć  h a  zachód, 
n a  Polskę. W  sto ła t później p rag n ą ł B ism arck  
w ojny  m iędzy R osj ą a Turcj-ą, o baw iając  się, 
że się R osya inaczej rzuci na zachód. Oto sąd  
B ism arcka  o sztuce dyplom atycznej F rw derj'- 
ka! Ale mimo całego tego  odw rócenia się rze­
czy, *jedno pozostało  bez z m ia iy : S ta ły  zw ią­
zek m iędzy tym i dw om a k ie ru n k am i ro sy jsk ie j 
po lityk i. I  te raz  w łaśn ie  w idzim y posuw anie 
się rosjęjskich forpoezt n a  zachód w kształcie  
propagand} ' re lig ijne j, szpiegostw a i t. d. o 
s ta ry  ro sy jsk i nacyonalizm , znow u zachw iaw ­
szy pow agą R osyi n a  B ałkanach , zw raca się 
w k ie ru n k u , k tó ry  mu przed pó łto ra  w iekiem  
w skazano  —  na nieszczęście E urony .

Słyszeliśm y, że ro sy jsk a  sk ru ch a  p rzy b ra ła  
h iezb y t daw no dość n iezw jdde kształt} ', sk ry ­
sta lizow ała  się. w  pew nych aiezhyt k o n k re ­
tnych , w  B erlinie czynionych, przeciw  m onar­
chii habsbursk i ej zw róconych, propozy 05 ach. J e ­
den z riow ażnych dzienników  po lsk ich  zauw a­
żył p rzy tem , i e  propozyc-ye m usia ły  paść  na  
g ru n t n iep odatny , inaczej bowiem pow sta łaby  
była dziw na sy tuacj-a , że w łaśn ie  m ocarstw a 
tró jporozum iem a b y ły b j' wystąpił}' przeciw 
propozj'cj'om , w  pierw szej lin ii F ra n e j - ia- 
pew ne i w tem  tk w i poczucie so lidarności bar- 
izo żyw otny  cli in teresów  międzs A ustro-W ę- 
■'rami* a  F ra n e y ą , sięgające  g łęb ie j,_ niż sobie 
z tego czasem  te  państw a sam e zdają spraw ę.

Ale m y w łaśnie tego  nie chcem y. My chce­
m y, żeby bezpieczeństw o m onarchii polegało  
m? je j w łasnej sile, a nie na  sprzecznościach 
m iędzy poządhw ościam i innych . My wiemy' 
z w iasnegc ^historycznego dośw iadczenia, że 
tak ie  sprzeczności, choćby i bardzo  silne, są 
k ruchą  podstaw ą europejsk iego  stanow iska

państw a A poniew aż to  w iem y, poniew < 
chcem y m onarchii silnej, g łosujem y za  je j ko- 
niecznościam i w ojskow em i, g ł o s u j e m y  z a  
b u d ż e t e m .

r i o w a  k l ą s k a  t f y p i o n & c y i  
a a s t e y a c k i e ] ,

Szybciej, an iże li przypuszczano, w ystąp iła  
n a  jaw  w sposób ja sk ra w y  ryw alizacy a  m iędzy 
A ustryą  a W łocham i w  Albanii. Ju*ż podczas 
obrad  k o n fe re n c ji w L ondynie  nad  p ro jek tem  
lir. B ereh to lda co do u tw orzenia  A lbanii, w y ra ­
żono pow szechnie obawę, że A lbania będzie n o ­
wym  Szlezwikiem  i p rędzej, czy później, stan ie  
się p rzyczyną ostrego  konflik tu  m iędzj' A u­
s try ą  a  W łocham i. N a „B allp la tzu 44 odpow ie­
dziano n a  to  uśm iechem  szyderczjTm, a le  w y­
padu! b iorą  dziw nym  w ypadkiem  zaw sze in­
n y  obró t, aniżeli k ierow nik  u rzędu  sp raw  za ­
g ran icznych  sobie to  w yobraża. W ięc A lbania  
n ie b y ła  w cale tym  spo istym  kitem , m ającym  
oba pań stw a  połączyć, lecz przeciw nie, s ta ła  
się potem  in try g ą  w alk i m iędzy obu sprzym ie­
rzeńcam i o hegem onię, przyozem  dyp lom aejra  
a u s tiy a e k a  okazała  się znow u n iedołężną w 
porów naniu  z w prost zdum iew ająco zręczną i 
p rzebiegłą dj-plom aejrą w łoską.

Ju ż  p rzy  utw-orzeniu księstw-a a lbańsk iego , 
A u stry a  ponosiła w szjrstk ie  ko sz ta  i o fiary , a  
W łochy odeg ra ły  ro lę „życzliw ego k ib ica44 i bez 
w szelkich ofiar, bez zbrojeń , bez gospodarczej 
ru in y  ludności i pom nożenia diugów' p aństw o­
w ych o b lizko m iliard , zdobyły  sobie 50-pro- 
centow y udzia ł w  p ro tek to rac ie  n a d  now em  
państw em . N iedługo trw ało , a  W łochy reduKU- 
ją  udział sojuszniczki austrjm ck ie j do m ini­
mum. Przez rozległą au tonom ię, p rzyznaną Epi- 
ro tom , ta  część A lbanii ty lk o  form alnie i nom i­
naln ie  tw orzj'ć  jeszcze będzie część tego  p a ń ­
stw a  —  w  rzeczyw istości E p ir na leży  już do 
G recyi, a po n ie jak im  czasie i fo n n a ln a  zw ierz­
chność k sięcia  a lbańsk iego  n ad  E p irem  będzie 
zm ieniona.

Cóż więc jeszcze pozosta je?  T a k  zw ana 
środkow a A lbania, zam ieszkała  przew ażnie 
przez M uzułm anów , z w ażnym  portem _V alona, 
i A lbania  pó łnocna, część najb iedn ie jsza , za ­
m ieszkała przez górskie szczepy, .przeważnie 
chrześcijańsk ie. W łochy, a sp iru jące  do V alony 
i terjdoryów  okolicznych, od szeregu la t  tam  
ju ż  p racu ją  n ad  ustalen iem  wTp łj'w u  przez 
p rzedsięb io rstw a gospodarcze i szkolnictw o 
k ió re  je s t p raw ie  w yłącznie w łoskie. T eraz  zaś 
przez b ierne lub czynne popieran ie  p lanów  Es- 
sad a  i jego p ro tegow anie , zdobyły  sobie W ło­
chy  symj >atye u w ielkiej części ludności m u­
zu łm ańskiej, n ie m ów iąc już  o tem . że zas ,.ar - 
b iły  sobie w dzięczność po tężnego  E ssaaa , k tó ­
rego w pływ  i n ad a l będzie silay m  w  A lbanii. 
A u stry a  zosta ła  w y p a rta  n a  północ do Ma W o­
rów i do różnych innych  szczepów, n a  w pół 
serbsk ich , i tam  może szukać  sobie sy m p a ty j 
i w pływ ów ..

D yploniacya a u s try a e k a  k ro czy  od jedne j 
k lęsk i do d rug ie j, mimo olbrzj-m iego a p a ra tu  
w ojskow ego * finansow ego, d jrplom ae ra zaś 
w łoska jed .iem  zręeznem  pociągnięciem  na  sza 
ehow niej’ zagran icznej w j’g rv w a  tru d n ą  p a r t ję  
i najtańszem i Środkam i rozszerza sw oje w płj'- 
w y  i podnosi swój ..p restige1 w  Europie.

T rudno  o  j a s k r a w s z y  p rzy k ład  n iedo łęstw a 
d y p lo m a c ji au stry ack ie j.

K om isya ję z y k o u a  w ydała  tom  i ł  „M ate- 
ry a łó w  i p rac44.

Do słow nika staropolsk iego  opracow uje 
w dalszym  ciągu  m aterjm ły  prof. J a n  Loś.

W  „Bibliotece p isarzów  po lsk ich44 w j-szły 
„Sym fonie an ielsk ie44 J a n a  K aro lą  Daclm ow - 
skiego, w ydane przez A. B rodnickiego, d rugie  
w ydanie „P o ezy j44 M ikołaja Sępa S zarzyńskie- 
go, p rzygo tow ane 1 dopełnione przez prof. Ig . 
Chrzanow skiego.

K om isya lite rack a  ogłosiła d ruk  em  dw a to ­
m y „A rchiw um  do dziejów  lite ra tu r} ' i ośw ia­
ty  w  P olsce44.

W to k u  w ydaw nictw a znajdu je  się „K ata log  
inkunabułów  M ogilskich44 przez ks. G erarda  
K ow alskiego, oraz n a  ukończeniu  b ęd ąca  „B i­
bliografia dzieł księdza  P io tra  S k arg i-4 p ió ra  
ks. K onstan tego  O tw inow skugo  S. J .

Z w ydaw nictw a „A rchiw um  F ilom atów  W i­
leńsk ich44 ukaza ła  się cześć p ierw sza, obejm u­
ją c a  .K o resp o n d en c ja  F ilom atów  z la t  1815—  
1823“ , w  pięciu tom ach, pod  red ak cy ą  prof. J a ­
n a  C zubka. P ozosta je  do w y d an ia  część a ru g a , 
k tó ra  pom ieści „M aterj-a ły  do lu sto rjd  Tow a- 
rzj-stw a Filom atów '44 i obliczona je s t n a  trz y  
tom y.

„B ibliografii po lsk ie j44 .w ydał dr_ S tan is ław  
E stre icher w' ro k u  ubieg łym  tom  XXV, obej­
m ujący  d ruk i na  lite rę  Pon-Q oraz bardzo  licz­
ne d u d a t k i  i sp rostow ania  do tom ów  poprzed ­
nich. B ezpośrednio potem  rozpoczął d ru k  tom u 
XXVI, k tó ry  obejm ie pierw szą połow ę li te ry  R.

Nowo utwm rzona kom isya  filologiczna, k tó ­
rej zadaniem  je s t jednoczyć, o rganizow ać i  o- 
zj'w iać  s tu d j 'a  filologiczne w P o lsce, u k o n sty ­
tuow aw szy  się d efin itjrwnie dnia 21 m aja 1913. 
postanow iła  wrydawrać  „A rchiw um  filologiczne44 
a  przedewrszystk iem  stwmrzjw „Z biór podręcz­
n ików  filo logicznych44, k tó rj-b j' w 12 tom ach 
objął g łów ne d zia ły  filologii k la s jrcznej w raz

z je j naukam i pom ocniczem u V/ tym  celu i'Omi- 
sy a  uchw aliła  i w ydala  d rukiem  szczegółow y 
„P rog ram  zbioru podręczników  filo lo g icz iy ch -4 
w ybrała  ko m ite t red ak cy jn y , w  sk ła d  k tó reg ę  
w eszli re k to r  prof d r M oraw ski, przew odm ezą- 
cy, prof. d r  B ieńkow ski i S inko i rozesłała lis ty  
z zaproszeniam i do opracow ania  poszczegól­
nych  działów .

K om isya postanow iła również, w ydać „B iblio­
grafię  filologii k lasj'czne j 1 hum an istyk i w P o l­
sce od najdaw nie jsz jTch druków  do XIX w ieku44 
i ze w zględów  p rak ty czn y ch  zacząć od bib lio­
grafii X IX  w ieku k tó re j opracow ania pod ją ł 
się p. d r  W ik to r H alin we Lwowie.

Celem uprzystępn ien ia  dzieł l ite ra tu ry  lcla- 
sj'cznej szerszej publiczności, postanow iła  ko- 
nńsj-a w form ie tan ich  w ydaw nictw  p rzed ru ­
kow yw ać daw niejsze tłum aczenia  au to rów  k la- 
sj'czn j'cli, po dostosow aniu  ich do w ym agań 
dzisiejszjm h. W ybrano  w  tym  celu osobny k o ­
m ite t i w ydano szczegółow y „P rog ram  p rze­
d ruków  daw niejszj'ch  tłum aczeń  au to row  k la ­
sycznych44.

W ydzia ł h isto iyezno  filozoficzny. W  druku  
są  to m y  LY I 1 LV II „R ozpraw 44; pierw szy z 
pracam i pp .: P rochask i, D ąbkow skiego. Ivę- 
trz jm skiego  i L isow skiego, d rugi z roznraw am i 
pp.: G ródeckiego, K am ienieckiego, D ąbkow ­
skiego i  D ąbrow skiego.

K om isya liis to iyczna  nie w y d a ła  w  ro k u  u- 
b ieg łym  żadnego tom u sw oich p u b lik a c ji, w. 
najbliższym  jed n ak  czasie ukaże  się trzeci tom  
„M onum enta P o lon iae  Y a tican a44, w ydany  przez 
d ra  J a n a  P ta śn ik a , k tó ry  zaw iera w  sobie 
„A nalec ta  z la t  1202— 1366“.

W ydaw nictw o „A któw  R ządu  N arodow ego1' 
z czasów  pow stan ia  K ościuszki p rzez pp . A ske- 
nazego i Dzwronkow skiego, postępow ało  powoli 
naprzód . Rów nież pow oli posuwrało się naprzód
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P o t o p i e n i e  jstoc olicsRKitti;
J a k  donoszą z W iednia , m in ister w ojny, g e ­

n e ra ł K ro b atin , odstąp ił od p ierw otnego  p ro ­
je k tu  podw yższenia  p łac oficerskich , k tó ry  za­
sadza ł się n a  dod a tk ach  służbow ych w edle licz­
b y  la t. Na ten p ro jek t nie chciał zgodzić się 
rząd  w egieąski, obok tego zaś sz tab  gen era ln y  
w ystąp ił z osobnym  w nioskiem , k tó ry  streszczał 
się w tern, ażeby  pew na  liczba kom endan tów  
kom panii m ia ła  rangę  m ajora, a więc i w yższą 
płacę. M inister w ojny wobec tego odstąp ił od 
sw ojego pierw otnego  p ro jek tu  i wypracowuił 
now y, znacznie skrom niejszy.

W edle now ego p ro jek tu , k ap itan o w ie  po 8 
la tach  służby w te j szarży  m ają  o trzym yw ać 
dodatek  służbow y w  kw ocie 400 Koron. Pobory  
k a p ita n a  w ynosiłyby  w pierw szym , d ru g im  i 
trzecim  ro k u  służby 3.000 ' ko ron , w  czw artym , 
p ią tym  i szóstym  3.200, w  siódm ym  i ósmym 
3.400, w dziew iątym  3.800, a  w  dziesiątym , je- 
dynastym  i dw unastym  ro k u  służby 4.000 k o ­
ron rocznie. Począw szy  od 13 roku  służby k a ­
pitanow ie, k tó rzy  n ie  m ają  możności aw anso­
w an ia  n a  m ajo ra , o trzym ają  ponow ny d o d a tek  
w kw ocie 400 koron , będą więc pobierać 4400 
ko ron  rocznie. D otąd  ten d u d a tek  p rzyznaw ano 
po 11 lub 12  ła tach  służby ty m  k ap itanom , k tó ­
ry c h  koledzy zostali m ajoram i.

K oszta  te j reform y w yniosą l/% do trz y  czw ar­
te  m iliona. Ogólna liczba system izow anych k a ­
p itanów  i ro tm istrzów  w arm ii w spólnej w ynosi 
5.347, duchow nych, audy to rów , lek a rzy  i p ro ­
w adzących  rachunk i w randze k a p ita n a  je s t 
1.219; u rzędników  w ojskow ych i profesorów  
w dziew iątej randze  1.065 —  razem  7.631. — 
Z tej liczby przeszło trz y  czw arte służy dopiero 
od 1 ro k u  do 8 la t ® dziew iątej k lasie  rang i, 
a  w ięc z popraw y b y tu  w edle now ego p ro jek tu  
sk o rzy sta  około 1.600 gażystów . K red y t n a  ten 
w ydatek  znajdzie się już  w budżecie na  rok  
1915,16, a  podw yższone pobory  o trzym aliby 
kap itanow ie  z dniem  1 styczn ia  1915 roku. — 
Podw yższenie p łac poruczników  i nadporuczni- 
ków  m a n astąp ić  później.

P i onHitdz w p a s i e  nnuHl łnieau.
Zwołana z ramienia Rady szkolnej krajowej we 

Lwowie ankieta zgromadziła licznych uczestników 
i stwierdziła jawnie, że sprawa reformy nauki 
śpiewu w szkołach średnich wymaga najrychlej­
szego załatwienia. Reteraty, opracowane przez 
dyr. M. Sołtysa, prof. Czajkowskiego, Jaworskie­
go i Wilusza, wykazały, że naukę śpiewu, trakto­
wanego dotychczas jako przedmiot nadobowiąz­
kowy i tern samem lekceważony, należy sprowa­
dzić na lory o b o w i ą z k o w o ś c i  i nie licząc 
się z trudnościami finansowemi, powierzyć tę nau­
kę siłom ukwalifikowanym, poddając je pod kon­
trolę odrębnego inspektoratu, że frekweneya mło­
dzieży na tę naukę śpiewu pozostawia obecnie wie­
le do życzenia, gdyż znikomy procent (16 proc.) 
uczniów bierze udział w śpiewie i to bez należyte­
go zainteresowania się i ożywienia Dom zajmuje 
niechętne stanowisko wobec nauki śpiewu w szko­
le średniej, uważając ją  co najmniej za zbędną, a 
niejednokrotnie za szkodliwą dla zdrowia; w rze­
czywistości śpiew, umiejętnie prowadzony, jest 
znakomitą gimnastyką płuc, lecz jeśli znajduje 
się w ręku nauczyciela niekwalifikowanego, mu 
że istotnie wyrządzić więcej szkód, aniżeli przy­
nieść korzyści. Najbardziej grzeszy pod tym 
względem szkoła ludowa, nietylko nie dając pod­
staw teoretycznych, lecz powodując wady narzą­
du głosowego, słuchu i poczucia rytmicznego. 
Przyszła reforma będzie się musiała zająć lecze­
niem tych -wad, wyrosłych z przewiny szkół lu­
dowych. W skutek zachwaszczenia muzyki naszej 
melodyami zmysłowej literatury' operetkowej od­
nosi się młodzież nasza obojętnie do melodyi oj­
czystej, a jednak ważność jej pielęgnowania stoi 
na jednym poziomie z pielęgnowaniem ojczy­
stego języka. To też ankieta uznała, że należy 
przyznać dzisiaj więcej miejsca nauce śpiewu 
świeckiego, upośledzonego dotychczas na rzecz 
śpiewu kościelnego i stworzyć należyty stosunek 
mięazy obydwiema sferami, nie narażając na 
upadek muzyki kościelnej w szkole średniej. — 
Fieśń świecką uprawia się dzisiaj w szkole ty l­
ko wtedy, gdy idzie o występ publiczny; należy 
zatem zapobiedz tej wyłączności obchodowej i 
starać się o zaopatrzenie młodzieży w żelazny 
kapita ł narodowych i artystycznie cennych me- 
lodyj, jako wiernych towarzyszów rozrywki i 
pracy. W tym celu konieczne jest wydanie 
śpiewnika, zawierającego jedno i .relogłosowe 
pieśni (filareckie ,pochodowe, okolicznościowe i

i.), zaś drogą konkursu wzbogacić skarbczyk me- 
lodyj pieśnią uczniowską o charakterze pogodnym 
— marszowym.

Ankieta postanowiła unormować liczbę godzin 
nauki, podnosząc ją do 6 godzin w tygodniu i 
przyznając nauce teoretycznych podstaw więcej 
miejsca, aniżeli to dotychczas czyniono. Większa 
dotacya na muzykalia i środki muzyczne ma 
być dalszym środkiem podniesienia poziomu nau­
kowego. iedzę uczniów winny wzbogacić wia­
domości z dzii jów muzyki, podawane przygodnie 
przy nauce historyi (jako dziejów kultury) i przy 
nauce śpiewu, dopełniane zaś przez pracę ucz­
niów w formie referatów w zawiązywanych w 
tym celu ..kółkach muzycznych1' i na „koncer­
tach szkolnych". Ta instytucya „koncertów" 
stanie się przedewszystkiem przedmiotem troskli­
wej opieki ze strony kół pedagogicznych, jako 
pierwszorzędny czynnik artystyczny i wycho­
wawczy.

Do dopięcia zamierzonego celu konieczna jest 
reforma nauki pod względem m e t o d y c z n y m ;  
potrzebie tej odpowiedzieć ma podręcznik meto­
dyczny, zdobyty drogą konkursu Rady szkolnej 
krajowej. Dr Jó ze f Reiss.

JAN P1ETRZYCKI.

W i e ś  m ó w i . . .
i.

Parkan.
Po dziurawym parkanie pnie sie łopuch stary, 
Lipa żółta przechyla ciekawe Konary 
I patrzy na łopuchu włochate listowie.
Jabłoń zaś na różowej, okwieconej głowie 
Mając złoto od słońca, pyszni się, że ona 
Jedna w sadzie wiosennym stoi ukwiecona 
I dzieciom, co ciekawe przez parkan dziurawy 
Zaglądają, te cudne opowiada sprawy,
Jako z kwiatu wonnego w* dni słoneczne one 
Będą jaDłka na złotych gałęziach czerwone.

II
Z pastw iska.

Koniu stary, siwoszu! Łeb pochylasz nisko 
I szczypiesz młodą trawę. Pachnie ci pastwisko, 
W iatr się bawi twą grzywą, łono lasu wzdycha 
Cudną wonią, dokoła srebrzysta noc, cicha,
A ty, jakby duch biały, snujesz się po łące, 
Pośród mlecze puszyste i trawy pachnące 
Sam jeden — — ziół łąkowych znasz tajemną

mowę
I te kwiaty pastewne i te zielska płowe,
Które w wonnych traw  gąszczy pośród nocnej

. zmroczy
Rozróżniają twe stare, dobre, mądre oczy,

v  O h  f  ;  ^  1  -

Włóczęga,
Przystanął poza płotem, pogląda szczęśliwy:
Na gałęziach się chwieją już niebieskie śliwy 
I grusza żółty owoc ku słońcu wygrzewa.
Słodkie są dla włóczęgi owocowe drzewa,
Bo ustom niosą słodycz, a głowie w spiekocie 
Chłód błękitny, co dobroć swoją w słońca złocie 
Daje ludzi om strudzonym i sen dobrotliwy.

— O, grusze wy owocne, o cieniste śliwy!
O was w łasee, darami swymi nieprzebranej, 
Marzy człowiek szczęśliwy, co nosi łachmany,

k r o n i k a .
Kraków, 24 m aja

Posiedzenie Akademii Umiejętności. W uzupeł­
nieniu wczorajszego sprawozdania z posiedzenia 
Akademii Umiejętności zaznaczamy, że na posie­
dzeniu był obecny mec. Antoni Osuchowski z W ar­
szawy.

Po posiedzeniu odbyło się wspólne śniadanie 
członków Akademii, w którem wzięli udział także 
profesorowie Uniwersytetu i zaproszeni goście, mię­
dzy nimi namiestnik Korytowski, marszałek krajo­
wy Niezabitowski i szef sekcyi w ministerstwie o- 
światy, dr Ćwukliński.

Wieczorem odbył się obiad „na Szlaku" u pre­
zesa Akademii Umiejętności, br. Stanisława T ar­
nowskiego, na którym byli obecni namiestnik, mar­
szałek, członkowie Akademii, profesorowie Uniwer­
sytetu, reprezentanci władz krajowych i zaprosze­
ni goście.

Z pobytu nam iestnika i m arszałka w K rakow ie. 
Wczoraj przed południem namiestnik, dr Korytow­
ski, i marszałek krajowy, Niezabitowski, zwiedzali 
szpital ’św. Łazarza, oprowadzeni po oddziałach 
chorych przez dyrektora szpitala, dr Krzyszkow-

skiego. O godz. 10.55 wieczór namiestnik Kory­
towski wyjechał do Lwowa

Szef sekcyi, dr Ćwikliński, zwiedzał wczoraj ra­
no klinikę siomotologićzną uniwersytetu Jagielloń­
skiego, oprowadzany przez profesora, dr Łebkow- 
skiego. Dr Ćwikliński wyraził żywe uznanie za 
urządzenie kliniki, odpowiadające współczesnymi 
wymaganiom nauk' na tern polu.

Dyablik wyborczyJtNie tylko drukarnie, ale tak­
że komiśye wyborcze miewają swojego — dyabli- 
ka... 1' kradnie się ta 1 i złośliwy figlarz w sam 
środek zwartego koła mężów poważnych, którzy 
się wzajem argusowemi oczyma kontrolują i spłata 
psikusa, niewiadomo kiedy i jak. Podczas wybo-* 
rów środowych dyabelek taki nawiedził I sekcyę 
wyborczą, której przewodniczył p. radca Beringer, 
urządzając w niej takiego figla, że głosów odda­
nych znaleziono w urnie, a raczej poza urną, 408, 
podczas gdy legitymację było tylko 401. Skąd 
sie wzięło tych 7 głosów? Członkowie komisyi ła­
mali sobie głowy nad tą  kwestyą, ale ostateczne­
go jej rozstrzygnięcia me znaleźli. Zatrzymali się 
tylko przy hipotezie, mającej zresztą ogromne pra­
wdopodobieństwo. Opiera się ona na następujących 
faktach:

Na kwadrans przed zamknięciem głosowania 
zjawił się w sali tej komisyi jeden z członków par- 
tyi opozycyjnej i szukając czegoś w piersiowej 
kieszeni surduta, wyjął z niej paczkę kopert do 
głosowania, po których grubości widzowie wnosili, 
że zawierały one karty do głosowania. Paczkę tę 
1 an ów położył na stole, po chwili zaś schował ją 
z powrotem do kieszeni. < Po zamknięciu głoso­
wania przystąpiono do otwarcia urny. Ów pan 
zjawił się znowu. Jeden z członków komisyi za­
proponował, aby zawartość urny po prostu wysy­
pać na stół. Tak też uczyniono rzeczywiście, przy- 
czem jednak koperty z głosami pospadały pod stół. 
Kilku obecnych, między nimi zaś także i ów pan, 
schylili się, aby rozsypane koperty pozbierać. Zbie­
rali je też -wspólnie, kładąc kupkami na stole. O- 
tóż na tych dwóch faktach opierając się, przypusz--' 
czają członkowie komisyi, że podczas zbierania 
rozsypanych kart mogły owemu panu te karty, 
które miał w kieszeni, przypadkiem z niej wy­
paść i zmięszać się z kartam i rozsypanemi.

Niewykluczonem, chociaż już mniej prawdono- 
dobnem, jest także i takie przypuszczenie, że pod­
czas głosowania, przez przece,zenie, od kilku wy­
borców nie odebrano legitymacyj, co mogło zda­
rzyć się tern łatwiej, że wyborcy, przyzwyczajeni 
przy innych wyborach do zatrzymywania legity­
macyj i przy tych wyborach często dopiero na we­
zwanie przewodniczącego legitymacye oddawali. 
W każdym razie nie może tu być mowy o jakiej­
kolwiek nieprawidłowości, jaż chociażby z tego 
powodu, że nieprawidłowość taka, polegająca na 
dorzuceniu kart do głosowania, bez równoczesne­
go pokrycia ich odpowiednią liczbą legitymacyj, 
nie miałaby żadnego praktycznego celu.

Z komisyi zapomogowej. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta K ra­
kowa, dr Szarskiego, posiedzenie miejskiej kumi- 
syi zapomogowej. Komisya przyznała na prze­
ciąg jednego miesiąca 951 bezrobotnym (643 po 
raz pierwszy, 308 po raz drugi, wsparcie z zapo­
mogi rządowej na znkupno po zniżonych cenach 
mleka, cbleba, mięsa, ziemniaków i węgla. On- 
darowani należą do następujących zawodów: 356 
wyrobników7, 246 wyrobnic, 41 szwaczek, 29 cze­
ladników szewskich, 26 czeł. stolarskich, 24 czeł. 
muraskich, 21 robotników murarskich, 20 majstrów 
szewskich, 17 czel. malarskich, 15 czeł. kaflarskich, 
13 czeł. krawieckich, reszta rozdziela się na po­
krewne zawody.

Następnie uchwaliła komisya rozdzielić kwotę
1.500 koron, ofiarowaną przez Bank austro-wę- 
gierski, jako wsparcia w gotówce między tych rol- 
lników w gminach do Krakowa przyłączonych, któ­
rzy ulegli kiesce elementarnej. Dalej przyznała 
komisya 3 towarzystwom, wydającym bezpłatne 
pożywienie najuboższej ludności bezrobotnej, za 
siłki z zapomogi rządowej.

W końcu uchwalono wezwać ponownie tych kup­
ców, którzy sprzedawali artykuły żywności bez­
robotnym za przekazami bez upoważnienia konr- 
syi, aby najdalej w końcu b. m. zgłosili się w 
VIa wydziale magistratu (ul. Poselska I. 8). gdyż 
w razie niezgłoszenia się w tym tsn rm ie  rachunki 
ich za sprzedane artykuły żywrnosci me będą u- 
względńione.

Czwartkowa premiera „Panieńskich Skał" Tar 
deusza Konczyńskiego w teatrze ludowym wywo­
łała bardzo silne i łatwo zrozumiałe zainteresowa­
nie. Nazwisko autora daje rękojmię, że sztuka 
będzie niezwykle ciekawą — z drugiej strony dy- 
rekeya uczyniła wszystko, aby zapewnić sztuce 
jak  najświetniejszą szatę teatrainą. Reżyserya 
sztuki prowadzona osobiście przez autora, który

dał projekty do dekoracyj i wgląda we wszyst­
kie szczegóły, podnosi jc-szcze bardziej ogólno za­
interesowanie. Bilety na pierwsze przedstawienie 
„Panieńskich Skał" rozknpujo publiczność bardzo 
szybko.

Uprowadzenie obywatela ziemskiego do sanato- 
ryum. Dnia 14 b. in. przyjechał do Krakowa po- 
wien obywatel ziemski z powiatu nowotarskiego

zamieszkał w jednym z pierwszorzędnych hoteli. 
W piątek wieczorem pociągiem od strony Wie­
dnia przybyło czterech mężczyzn i zgłosiło się do 
zarządcy hotelu, w którym mieszkał ów obywatel 
z życzeniem, aby ich doń zaprowadził. Równo­
cześnie zjawił się w hotelu brat owego obywatela 
i razem z przybyłymi udał się do wskazanych a- 
partamentów. Służba hotelowa przez dłuższy czas 
obserwowała zachowanie się przybyłych gości. W 
pokoju rozmaw.ano podniesionym głosem po nie­
miecku; po chwili rozmowa zamieniła się w sprze­
czkę, wreszcie wyprowadzono przemocą owego o- 
bywatela i omnibusem hotelowym przewieziono 
na dworzec kolejowy; stąd pociągiem pospiesz­
nym udano się w stronę Wiednia.

W zestawieniu powyższych faktów sprawa 
przedstawia się dość zagadkowo. W yjaśniają ją 
poniekąd inform acje, zebrano przez nas drogą pry­
watną, według których obywatel ten na życzenie 
rodziny został przemocą przewieziony do zakładu 
w Rekawinkel pod Wiedniem.

Bliższe szczegóły wyjaśni dochodzenie, jakie już 
w tej sprawie podjęły władze.

Popisy muzyczne Insty tut muzyczny urządza w 
bieżącym roku szkolnym cztery publiczne popisy 
uczniów, z których pierwszy odbędzie się dzisiaj 
o godz. 1014: przed poi. w sali teatru „Uciecha".

Na pomnik Kościuszki. Dzisiaj odegrany będzie 
w Resursie urzędniczej obraz sceniczny w 3 ak­
tach ze śpiewami, tańcami, deklamacyą p. t. „Na 
Leśniczówce", osnuty na tle wypadków powsta­
nia z r. 1863, z którego czysty dochód przezna­
czony jest na budowę pomnika Tad. Kościuszki.

Z uniwersytetu. P. Józef Majka, auskulant są­
dowy z Krakowa, otrzyma1 w uniwersytecie J a ­
giellońskim stopień doktora praw.

Wycieczkę krajoznawczą do Czerny urządza w 
niedzielę 24 b. m. sekeya krajoznawcza aicadem. 
Związku sportowego. Wyiazd o 2 po poł. (zbiór­
ka w westybulu na dworcu kol. o 1 30 po poł.). 
W programie: zwiedzenie doliny, klasztoru Karme­
litów, wiaduktu i pustelni św Eliasza. Powrót o 
9 K wieez. Prowadzi p. Stanisław Stączek.

Tow. wzajemnej’ pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców w Krakowie odbędzie dzisiaj wralne 
zgromadzenie o godz. 3 po poł. w sali Koła miesz­
czańskiego (ul. Jagiellońska 1. 9 II p.).

Związek absolwentów Akademii haiullowej w 
Krakowie odbędzie dzisiaj walne zgiomadzenie o 
godz. 7 A  w lokalu własnym, Rynek główny 1. 6 
(Szara kamienica) z następującym porządkiem 
dzienym: 1) zamknięcie roczne. 2) Sprawozda­
nie z czynności wydziału. 3) budżet na rok 1914. 
4) wybór nowego wydziału.

Zjazd Związku austr nauczycieli szkół średnich. 
Wczoraj o godz. 9 rano w dalszym ciągu obrado­
wano nad zmianą statutu i osiągnięto porozumie­
nie co do reprezentacyi narodowości w' wydziale 
Związku. Po udzieleniu absolutoryum ustępują 
cemu wydziałowi (ref. prof, Itabener), przyjęto 
wnioski prof. Mendla i Weinera, aby rząd prowi­
zorycznie przyznał już teraz nauczycielstwu korzy­
ści materyalne pragmatyki aż do czasu parlamen­
tarnego jej załatwienia.

Z kolei uchwolono szereg wniosków, dotyczą­
cych tak spraw zawodowych nauczycielstwa jak i 
spraw wychowania i nauczania. W sprawach za­
wodowych wypowiedziano się przeciw projekto­
wanej w7 pragmatyce instytucyi nauczycieli pro­
wizorycznych, natomiast uchwalono wniosek, że 
każdy suplcnt po 8 hitach służby ma otrzymać IX 
klasę rangi. Nadto przyjęto szereg drobniejszych 
postanowień.

Po wyczerpaniu porządku dziennego podzięku- 
wał prezes Janelli delegatom za przybycie i udział 
w obradach, podnosząc dobrą wolę delegatów i 
gotow-ość ustępstw w trudnej sprawie zmiany sta­
tutu.

Prof. Mendl podziękował ustępującemu prezeso
wi, Janellemu, za dwuletnio przewudnietwo w 
Związku, jak również radcy Wasungowi za go­
ścinne i serdeczne przyjęcie delegatów przez kra­
kowskie Koło T. N. S. W. i miasto Kraków, po­
czerń obrady zamknięto, wyznaczając na zjazd na­
stępny miasto Wiedeń.

Następnie ukonstytuował się wydział Związku, 
wybierając prezydentem prof. Mendla, I wicepre­
zydentem prof. Janellego, a II wiceprezydentem 
prof. dra Żmavca.

Walne zgromadzenie i VI zjazd członków Tow. 
nauczycieli szko! wyższych odbędą się dnia 31

maja i 1 czerwca b. r. w Stanisławowie w sali 
„Sokola". . Program zjazdu członków obejmuje; 
Niedziela, 31 maja o godz. 9 rano: Zagajenie, Rc^ 
iorma egzaminu dojrzałości w szkołach średnich 
(ref. prof. J. Jędrzejowski). Przepisy o egzaminom 
wańrn I klasyfikowaniu (ref. dyr. F. Zyeii). Prze­
kształcenie prywatnych gimnazyów na szkoły real­
ne i zawodowe (ref. dr A. Iłyiucwicz).

W a ł|n o z g r o m a d z c n i e w poniedziałek 1 
czerwca o godz. 9 rano. Zagajenie. Sprawozda­
nie: a) z czynności zarządu głównego za czas od 
1 kwńetnia 1913 do 31 marca 1914, h) ze stanu 
funduszów Towarzystwa za czas od 1 stycznia do 
31 grudnia 1913 Sprawozdanie i wnioski Korni* 
syi rewizyjnej. Sprawozdanie zarządu Polskiego 
Muzeum Szkolnego Ogłoszenie wyników konkuri 
su jubileuszowego T. N. S. W. (ref. dr 1. Zakrzew­
ski). Wnioski zarządu głównego w sprawie mia­
nowania członków honorowych T. N. S. W.’ (ref. 
dr L. Bykowski). Wnioski w sprawie zmiany sta-- 
tutu Towarzystwa. Wybory.

W ystawa teatralna zyskuje z każdym dniem no­
we okazy. Między innymi przybyła część zbio­
rów, odnoszących się do historyi teatru polskiego 
własność dra Stanisława Eljasza Radzikowskiego 
Mieszczą się tam fotografie, portrety, rysunki dra­
maturgów, artystów i artystek dramatu i opery, o- 
raz ludzi, związanych z historyą teatru w Polsce: 
Nieznany protret Słowackiego, Aleksander hr. Fre­
dro, Koziebrodzki, Asnyk, Estreicher, Zawiejski, 
tw7órca teatru, Siemiradzki, autor kurtyny, Walc-t 
ry Eljasz Radzikowski, autor projektów nowych 
dekoracyj, sprawionych przez miasto do nowego 
teatru, — ze świata teatralnego: Żółkowski z r. 
1867, Królikowski z r. 1809, Rapackiego portret 
i w rolach Hamleta, Szajloka i Ryszarda III, Po- 
pielównia, Hofmanowa z r. 1864, Wenclówna, Mać- 
kiewiczówna z r. 1864, Żelezińska, Szymańska z r 
1864, Borkowska, Bakałosviczówna, Helena Mo­
drzejewska w młodości i w późniejszej epoce, Ra- 
dwan, Boczkaj, Praunówna, Jadw iga Dębicka, Ire­
na Pomian-Solska, Jadwiga Mrozowska, Anna K a 
łużyńska i t. d.
, Z zakresu teatru japońskiego znajduje się na 

wystawie kilka oryginalnych drzeworytów japoń­
skich, między innemi jedna inscenizacye teatru ja ­
pońskiego, również ze zbiorów dra Stanisława Elja­
sza Radzikowskiego. Postacie aktorów japońskich 
na drzeworycie z la t około 1780, którego autorem 
test sławny Tojokuni, współzawodnik Utamary,7śą 
nadzwyczaj zajmującym przedmiotom wystawy te^ 
atralnej -

Walne zgromadzenie IX Koła T. S L. mieszcza­
nek pod imieniem „Królowej Jadw igi" odbyło się 
w Krakowie 14 maja^ b. r. W dłuższem przemó­
wieniu przewodnicząca zaznaczyła, że IX Koło T, 
S. L. stale się rozwija, rozszerza zakres działalno-, 
fic-i i zyskuje sympatyę wśród sfer dotychczas o-i 
bojętnych dla spraw oświatowych. Rok cały utrzy­
muje IX Koło ochronkę przy ulicy Lubomirskich, 
26 dzieci znajduje opiekę i pobiera początki nauki 
wedlo systemu Frobla. W dziewięciu bibliotekach 
czytelnictwo stale się rozwija, lecz z braku fundu­
szów książek nio wiele przybyło. Miniony rok 1913 
dla wszystkich Kół T, S L. ciężki, i w IX Kole 
da? również odczuć trudniejsze warunki zdobycia 
grosza. Zarząd Koła odbył 26 posiedzeń, odczytów 
wygłoszono 9, jeden z obrazami świetlncmi. zabaw 
dochodowych urządzono 5. Przychody wynosiły 
2.740 K, rozchód wynosił 2.682 K.
Fo lustracyi Koła przez Związek onr. otrzymał 
zarząd IX Kola chlubne uznanie pisemne tak  z za­
rządu głównego, jak również :e Związku okręgo­
wego. Obecny na zeDraniu tem p. Piwocki, wi­
ceprezes głównego zarządu , zachęcał do w ytrw a­
nia w żmudnej pracy i przyrzekł pomoc zarządu f 
T. S. L. Następnie wygłosił odczyt nader pię­
kny wiel. ks. Meus „O prześladowaniu Unitek na 
Podlasiu". Wybory dały rezultat następujący: 
przewodnicząca Jadw iga Strokowa, dwie wicepre- 
zesowe pp. Strózyńska i Turowska, sekretarka p. 
Jaeheć, zast. sekret, p. Kozikowa, skarbniczka p. 
Niepiclska, zastępczyni skarbniczki p. Żurkowa, bi-> 
bliotekarka p. Kbmgowa, zastępczyni p. Czajko- 
w a. Do wydziału w ybrane: pp. Ładzińska, Gru-i 
dziska, Noworytówna, Kotasówna, Postuszna, Bu­
czyńska, Geb.cucrowa, Justyniakowa, Borejchowa, 
Gąsiorkowa i Kaperowa. Przewodniczące sekcyi 
docl)otlow7ej: pp Gebauerowa i Grudzińska. Prze­
wodnicząca sekcyi ochronki p. Łodzińska, przewo­
dniczące sekcyi bibliotecznej pp. Owczarkiewicz i 
Kónigowa. Do komisyi szkontrującej weszły pp. 
Niedzielska, Łopatkowa i Zabłocka.

Dola pisarzy kolei pomocnej w Krakowie. Za 
sfer interesowanych otrzymujemy następujące pi­
smo:

Przy kolei północnej w Krakowie istnieje ka- 
tegorya pisarzy (Loknsckreiber), którzy za mar­
ne wprost wynagrodzenie pełnią ciężką i oapo-

w ydaw nictw o prof. K u trzeby  „L andów  K ra ­
kow skich".

W ekspedycyi rzym skiej b rali udział w roku  
1913 St. K ętrzyńsk i i L. B ora tyńsk i, kopiu jąc 
a k ta  w a ty k ań sk i0. E kspedycya  p rzerw ała  swe 
czynności w październ iku  zeszłego ro k u  z po­
wodu w yczerpania funduszów  i w strzym ania 
w y p ła t subw eneyi k rajow ej.

W ydział m atem atyczno  - p rzyrodniczy  ogło­
sił dw a tom y „R ozpraw " i rozp a try w ał 113 roz­
p raw  i kom unikatów .

K om isya f i z y o g r a f i c z n a  w ydała  47 
tom „Spraw ozdań", zaw iera jący  m atery a ły  do 
fizyografii k ra ju . Muzeum fizyograficzne wzbo­
gaciło się szeregiem  darów  pierw szorzędnej 
w artości. K om isya antropologiczna ro zp a try ­
w ała  cały  szereg rozpraw , m iędzy innem i szcze 
gó ły  o nowej sekcie religinej na  Ś ląsku, zało­
żonej przez W acław a H ruszkę.

B i b l i o t e k a  A k a d e m i i  liczyła 44.108 
dzieł, 778 m ap i atlasów . W  roku  1913 o trzy ­
m ała b ib lio teka  379 darów  w  467 tom ach. —  
Zbiór rękop isów  liczy  1820 numerów. D yplo­
m atów  330.

S t  a  c y  a n a u k o w a  i b i b l i o t e k a  
p o l s k a  w P a r y ż u  oddaw ała  “eocenione 
usługi polskiej kolonii w P ary żu . B iblioteka li­
czy obecnie do 100.000 tom ów . Z arząd  stacyi 
u rządzn  szereg zebrań odczy tow ych , na k tó ­
ry ch  zabierali głos kolejno ja k o  prelegenc dr 
W I. G ucnther, d r  Józef U jejsk i, di S tan isław  
K o t, d r J a n  N ow ak, d r T adeusz W ałek , d r  Br. 
R ydzew ski, ks. d r A. Jak u b is iak , d r  J a n  Bie­
lecki, d r T . G rodyński, d r St. S zpotańsld , d r  K. 
K onarsk i, d r P . B ańkow ski, dr K . K osiński, d r 
Br. Dembiński.

Zbiory muzeum  M ickiew iczow skiego zwie­
dzało w ciągu ro k u  ostam iego  291 osób,

— i i .  ■*»»■•<*• ' ’ -

Maciej Wierzbiński.

S s a l o m y  r o k .
Powieść historyczna z roku 1S48.

13 (Ciąg dalszy.)
K obyłko począł badać  go, z czego zam ierza 

się u trzym yw ać i gdzie zam ieszka. Okazało się, 
ze chłopak liczył na  to , iż sp o tk a  w legii swych 
kolego w szkolnych, k tó rzy  przyjdą mu z pom o­
cą. O tak ie  d robnostk i jak  pieniądz nie tra so ­
w ał się w cale. jMiał zresztą  całe dw a ta lary ! 
Ten k ap ita ł puzostał m u po nabyciu  dubeltów ­
ki. Św iat śm iał się do m łodości i m łodość do 
św iata. '

Gdy drzwi za nim  się zam knęły , Orłowicz za­
wołał:

—  Z adzierżysta bestya!... A  skądże on z E- 
w usią w  kom ityw ie ?

—  Z nają się od dzieci, P an i R ozalia  w w iel­
k iej zażyłości z Z adorzyną i w idują  się często.

—  Z adora to nie ród... —  skrzyw ił się dem o­
k ra ta  z U lanowa.

—  S zlachetka zagrodow y —  bąknął z po li­
tow aniem  K obyłko. D ziad jego sam po b itych  
gościńcach pędzał s ta d a  gęsi, skupyw ał je  po 
dw orach, gdzieś n a  Pom orze gnał, hand low ał 
i ta k  się zaganiacz dorobił, że synow i d a ł edu- 
kacyę i zostaw ił ład n y  foiw arczek. O jciec p a ­
na M ichała z Woli fortunę sk rzętn ie  pow iększał, 
ta k /e  czem ś handlu jąc, a  Michał ożenił się już 
z ^ b r ą  szlachcianką, ko leżanką pani Rozalii. 
Obie uczyły  się n a  pensy i E stkow akiej w  P o ­
znam  u. Nie tw.ele się nauczy ły , trochę „p a rle r 
fr rn ę a is" , h istory i, geografii, k iim pro tan ia  n a  
k ia  w f t ordzie nieco, ale rozum u m ają ty le , ile 
po trzebu ją . Z ty ch  czasów pensyonarsldch  po­

zosta ła  przy jaźń , k tó ra  do tego  dopiow adziła, 
iż po śm ierci Szreniaw skiego M ichał Z adora k u ­
pił od pani Rozali W olę, w ieś rycerską...

—  D orobkiew icze!... —  szepnął pod  nosem  
Orłowicz. :

—  Ale tego  n a  Michale nie znać. N a im ieni­
n y  sw ej m agnifik i po trafi w ystąp ić  z winami 
niem al kasztciańsk iem i, jak ich  m k tb y  bię nie 
pow stydził. Jad łem  we W oli niedaw no p asz te t 
z gęsich wą+róbek! D elicye lukulusow e, pow ia­
dam  ci, panie K aje tan ie . Żaden p rzecię tny  k u ­
ch ta  tak ich  nie sporządzi, chyba u  C zartory­
skich. I  to  nie, bo u  C zartorysk ich  podobno k u ­
chnia w cale nie osobliwa.

N a ten  w dzięczny tem at K obyłko rozgadał 
się w spaniale. 1 D ał d o k ładny  rysopis pasz te tu , 
o jego zaw artości mówił z e lokw encyą i n iesły ­
chaną  znajom ością rzeczy, w reszcie zaofiarow ał 
się w tajem niczyć kucharza  w  Uianowie w 
k u n sz t p reparow an ia  tak iego  alzackiego  pasz­
te tu . ■ ' *

T ak  schodził im  czas do obiadu. Tym cza­
sem W oś przedstaw ił się już  naczelnikow i le­
gii. Ilen ry k o w i Szam anow i i d o sta ł się w  koło 
k ilku  kolegów , którzy przygarnęli go z rad o ­
ścią, wykwaterowali do pew nego dom u pa tryo - 
Tycznego i zapoznali z regulam inem  obow iązu­
jącym  żołnierzy. N aza ju trz  W oś, dum ny z sie­
bie, s ta l już  w  szeregach legionistów .

O przeobrażeniu  tego  oddziału  w  „szkołę 
podchorążych", ja k  tego  p rag n ą ł M ierosław ski 
-  nie było m ożna m arzyć w  te j chw ik, g d y  

kw estya  istn ien ia  w ojska polskiego nie by ła  
zalegalizow ana jeszcze przez kom isyę reo rg an i­
zacy jną, k tó ra  m iała  się u tw orzyć pod  la sk ą  
genera ła  W ilłisena. W praw dzie k ró l zgodził 
się wobec d ep u tacy i polskiej n a  utw orzenie 
po lsk iej siły  zbro jnej, pow tó re  w ynikało  to  lo­
gicznie z tego, że W, K s. Poznańskie  m iało s ta ­
now ić odrębną, do Zw iązku niem ieckiego nie

należącą państw ow ość, w reszcie pow ołanie do 
życia ko rp u su  polskiego było w skazanć przez 
w zgląd n a  grożącą  w ojnę z R osyą, jednakże  
prusk ie  w ładze w ojskow e to lerow ały  jedynie  
oddziały  polskie w  Poznan iu  dopó ty , dopóki 
sześciotysięcznej n a  fo rtach  przyczajonej zało­
gi n ie  wzm ocnili landw erzyści, n a  g w ałt ścią­
gan i z Pom orza i Ś ląska.

Od tej chw il1’ g en c ia ł S te inacker począł w y­
stępow ać z jaw n ą  anim ozyą; dm a 3 m aja  o- 
gfosił stan  oblężenia i zażądał w ycofania wojsk 
polskich  z m iasta . Jednocześn ie  bu tne  i przez 
żydów  podbechtyw ane żoldactw o dopuszczało 
się różnych gw ałtów  , zaczepiało legionistów  
n a  odw achach i chłopów  z kokardam i połskie- 
mj. A żyw ioły w steczne w y p arły  z kom itetu  
n iem ieckiego zw olenników  u g o ay  i zaw ładnęły  
jego  sterem . N ad to  u rzędnicy  i osadnicy n ie­
m ieccy słali do B erlina jed n ą  d epu tacyę  po 
d rug ie j, u sk a rża jąc  się n a  rzekom y ucisk  ze 
s tro n y  poisk iej, w ytaczając  skarg i i dom aga­
jąc  się w cielenia ich pow iatów  do Rzeszy.  ̂ Ke- 
ak cy a , zrazu  stru ch la ła , podniosła  głow ę i zio­
nęła n ienaw iścią. D uch p ru sk i w y jrza ł z ukrył - 
cia, w ystąp ił do w alk i z polskością w  imię za­
ch łanności k rzy ża  k iej.

 ̂ I ta k  w  dn i k ilk a  po u roczystych  p rzysię­
gach b ra te rs tw a , iak iem i kom ite t niem iecki w i­
ta ł  b rzask  now ej ery , w yjrzało  z tum anu  s to ­
sunków  praw dziw e oblicze p rusk ie , w yjrza ła  
la rw a  teu to ń sk a  z wiecznie g łodną  paszczą.

N adzieje polskie zaw isły n a  gałązce oliwnej 
liberalnego  gen era ła  W illeśona. Tym czasem  
postanow iono utw orzyć cz tery  zbrojne obozy 
polskie w  K siężu, W rześni, P leszew ie i  w  Mie­
ściskach. Legię zaś akadem icką rozdzielono 
w edług broni w  ten  sposób, że kaw aierzystów  
w ypraw iono do obozu w rzesińskiego, piechu­
rów  wcielono do załogi k siąsk ie j, a  arty le- 
rzystów  przyłączono do siły  pleszew skiej F e­

lik sa  B iałoskórskiego i rozm ieszczono pod 
Raszkow em .

W oś Z adora w pierw szej chwili chciał zap i­
sać się do jazdy , lecz spo tkał się z nauczycie­
lem ludow ym  z Jan k o w a, M roczkiem, k tó ry  n a  
um ysł jego i Ew usi w yw ierał w pływ  dom inują­
cy. N atchnął on ich gorąco m iłością k ra ju  i 
k rzesa ł w nich isk ry  p ięknego zapału.

—  Słuchaj-no W osiu —  ozwał się M roczek, 
zastanaw iając się nad  czernś —  Ile la t  sobie 
liczysz?...

-— Siedem naście skończyłem .
—  Sił m asz ty le  co dw udziestok ilku letn i 

chłop. *
—  Ach! —  zaw ołał W oś —  I więcej! Moco­

w ałem  się w  W oli na  k lep isku  z parobkiem  
Jaśk iem , co n iejednego już położy, i obaliłem  
go, psią  juchę, dw a razy .

—  Jeżeliś w stąp ił pod chorągiew , to  nie 
na  to , aby  w  kącie  siedzieć, a  zdaje mi się, żo 
gdy  przyjdzie do b itk i, to  w as m łokosów  nie 
dopuszczą do w ąchan ia  prochu...

—  Czy ta— f'k! —  w yśpiew ał zm artw iony 
tem , co słyszał, W oś.

—  W ięc radziłbym  ci, abyś zaciągnął się do 
mojego p lu tonu  strzelców  pu łkow nika  K uszla 
i m aszerow ał z nam i do Pleszew a.

W osiow i oczy zaiskrzy ły  się radośnie. S łu­
żyć przy  boku ukochanego M roczka w ydało  
mu się n ieoczekiw auem  szczęściem.

—  Ale czy mnie przyjm ą?! —  zatrw ożył się.
— Chodź zaraz ze m ną do porucznika W !n- 

nickiego. P oradzim y się go co zrobić —  rzek ł 
M roczek, k tó ry  p ragną ł w yzyskać zapał i siły  
W osia d la  spraw y owocnie i m ieć chłopaka na 
oku, b y  nie dosta ł się w  kom panię dorosiych 
tow arzyszów  broni i p rze ją ł się luźnym:. ony- 
czajam i. • (D. c, n.)
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wicdzialną służbę w kasach', magazynach', biu­
rach telegraficznych i rachunkowych. R aca  pi­
sarzy kolejowych w Krakowie wynosi przecię­
tnie 2‘60 do 2;80 K dziennic, a płaca ta  przy dzi­
siejszej drożyźnie jest stanowczo niska, dodać na ■ 
leży, że większa część tych ludzi jest żonatych i 
utrzymujących rodzinę. Sprawa zaś poprawy by­
tu  pisarzy na tutejszym dworcu ciągnie się od 
lat trzech, nie postępując ani kroku naprzód. Ro­
botnicy kolejowi jeszcze w styczniu b. r. otrzy­
mali pewną podwyżkę plac, na którą pisarze do 
tej pory bezskutecznie czekają, a która im się 
słusznie należy. W innych większych stacyach 
kol. północnej, jak Brzecława, Przerów, Ostrawa, 
przeciętna płaca pisarza kolejowego wynosi 3 do 
3‘20 K dziennie, jedynie w Krakowie pisarze ko­
lejowa są tak marnie płatni. Dyrekcya kolei pół­
nocnej już kilka razy nosiła się z myślą podwyż­
szenia płacy tej kategoryi kolejarzy, opracowała 
nawet odpowiedni memoryał, który po kilka 
krotnej wędrówce z Krakuwa do Wiednia zginął 
nareszcie w koszu referenta. Poniewraż zaś zbio­
rowa prośba pisarzy kolejowych o podwyższenie 
płacy pozostała do tej chwali niezałatwiona, ape­
lujemy na tej drodze do dyrektora kolei północ­
nej bar. Banhansa, by raz nareszcie tą  sprawną 
się zajął i do skutku ją doprowadził.

Kości huizkie odkopano podczas wybierania zie­
mi przy odnowieniu kościoła Franciszkańskiego. 
Kości zebrano do skrzyń i wywieziono na cmen­
tarz. Przez cały wczorajszy dzień gromadziła się 
przy kościele publiczność, przypatrując się wyko­
paliskom. Kości pochodzą z cmentarzyska, które 
istniało niegdyś około kościoła Franciszkańskiego.

Wycinanie drzew. Dębniki są tą nową. dzielni­
cą Krakowa, która ma, mimo niedawnego swego 
powstania, mało cli trak tem  wiejskiego i mało zie­
leni. Ogrody, a tem bardziej wolno rosnące drze­
wa zacłiowały się tam tylko na krańcach Dębnik. 
Na krańcach tych panuje obecnie ożywiony ruch 
budowlany i regulacyjny. W związku z tem, nie­
stety, padają ofiarą drzewa, nieraz bardzo piękne 
i okazałe, a wycinane czasem niepotrzebnie.

Zauważyć trzeba, jak zieleń jest hygmniczna i 
potrzebna wśród mieszkań ludzkich, z jakiemi tru­
dnościami połączone jest zadrzewienie ulic na no­
wo i jak długo trzeba czekać, aby nowe drzewa 
wyrosły. To też należałoby poczynić kroki, któ- 
reby zapobiegły wycinaniu drzew na przedmie­
ściach, czy to przy wytyczaniu i rc-gulacyi ulic, czy 
przy innych adaptncyach, żarów no przez przed­
siębiorstwa publiczne, jak przez prywatnych wła­
ścicieli.

Pociągi wycieczkowe niedzielne, wychodzące o 
godz. 1.48 po południu, a powracające o godz. 8.50 
wieczór do Krakowa (Trzebinia—Kraków) są sta­
le przepełnione i to tak, że publiczność, wraca­
jąca z wycieczek albo tłoczy się w k o n  tarzach 
wagonów, albo musi czekać na pociąg późniejszy. 
Przytaczamy tu jeden z takich wypadków'. W 
czwartek 21 b. m. (święto) oczekiwało w Mydłni- 
kac-h około 400 osób na pociąg powrotny, z tych 
jednak pozostało około 150 osób na dworcu, gdyż 
nie było miejsca w pociągu. Zaznaczyć należy, 
że ci, którzy posiadają bilety powrotne, nie mogą 
wracać innym pociągiem, wskutek czego wielu 
wycieczkowiczów musiało zakupić nowe bilety, by 
dostać ?ię z powrotem do Krakowa.

„Miłośnik sztuki". Do pana Stanisława Ligonia, 
artysty-malarza, zgłosił się przed paru dniami ja­
kiś osobnik, który przedstawił się jako pośrednik 
w sprzedaży obrazów i wykazał wielkie zaiutere- 
sow anie się estetyc.zno-handlowe twórczością pana 
Ligonia. Pośrednik zdołał wzbudzić zaufanie u 
artysty i tenże p o w iem ł mu do sprzedaży swój 
obraz olejny, przedstawiający „Narodzenie Chry­
stusa", którego cenę określił na 1.000 kor. Po­
średnik obraz wrziął i — więcej się nie pokazał. 
Zrozpaczony p. Ligoń rozpoczął teraz za pośre­
dnictwem policyi poszukiwania za pośrednikiem 
lub przynajmniej za swojem dziełem.

Listy gończe nadeszły do policyi krakow shh j zc 
Slockliolmu za 27-letnim .Tanem Henrykiem Liud- 
grenem, urzędnikiem bankowym. Sprzeniewierzył 
on przed kilku dniami 30 akeyj Tow. Ericson w ar­
tości 87.603 kor. i zbiegł z artystką kabaretową 
Teodolnidą Karłson. Władze tamtejsze wyznaczy­
ły  na ujęcie zbiega nagrodę 5.000 koron. — Ze 
Stanisławowa nadeszły, listy gończe za 23-letnim 
Janem  Morawskim, k tóry  popełniwszy kilkanaścio 
kradzieży z włamaniem, zbiegł w stronę Krako- 
v, a. — Do pobcyi krakowskiej doniósł Winek, go­
spodarz z Bysiny, że przed trzema dniami 45-le- 
tnia jego żona W iktorya i 18 letnia córka Kor­
nelia, zabrawszy mu kilkaset, koron gotowki, zbie­
gły do Krakowa.

Zapiski policyjne. Do policyi doniósł wczoraj 
p. Juliusz Laugram, zamieszkały przy ul. Pań­
skiej 1. 8, iż w godzinach porannych w czasie je­
go nieobecności włamano się do jego mieszkania 
i skradziono ubrania wartości kilkudziesięciu ko­
ron. Sąsiedzi widzieli, jak ubrania wynosiła ja ­
kaś kobieta. — Do mieszkania p. Stanisława Ja ­
roszewskiego przy ul. Zwierzynieckiej 1. 30 we­
szli wczoraj jacyś złoczyńcy, otworzywszy pokój 
dobranym kluczem i rozkuwszy szafę, zabrali z 
niej ubrania.

2? k r a iu *
Wieliczka, 21 maja. (Ze stosunków miejskich). 

Przedwyborczy okres zaczyna w naszem małem 
miasteczku zaznaczać się bardzo żywą, niestety 
jednak niezbyt sympatyczną akcyą. Śladem kra­
kowskiej opozyęyi, powstała tu opozycya przeciw 
magistratowi w postaci t. zw. klubu mieszczań­
skiego, którego prezesem jest artysta malarz... 
pokojowy, członkiem wydziału sędzia, doradcą 
prawnym osiadłym tu dopiero od kilku miesięcy 
adwokat, a leaderem partyi agitator socyalisty- 
ezny, w dodatku małoletni, ale za to ogromnie 
zapalony „działacz". Że na tym kompoście bujne 
w yrastają ehwa-sty, to rzecz zupełnie naturalna. 
Ostrze tego klubu mieszczańskiego jest zwrócone 
przeciw intcligeucyi w mieście i przeciw wszelkim 
wydatkom na cele kulturalne. Nie trzeba szkoły, 
lto rzekomo za kosztowna, nie potrzeba światła c- 
lektryeznego, bo to „powinien" zrobić rząd za dar­
mo, nie trzeba planu regulacyjnego, bo to za dużo 
kosztuje, ba nawet nie trzeba „pałacu" dla... ogro­
dnika ani domku dla rakarza. W ydatki na park 
miejski są zbyteczne, jednem słowem żyjmy jak 
cjcow ie nasi, byle nie zwiększać wydatków. Oto w 
królkiem streszczeniu „postulaty" klubu. Zwołuje 
się w iece, piorunuje przez usta agitatora socy&listy- 
cznego na m agistrat i wini się go o wszystko, 
nawet o upadek miasta i rzekome bankructwo, za­
pominając, że właśnie pomysłowa jego i celowa 
gospodarka umiała obniżyć dodatki na cole gmin­
ne z 75 %na 35 %, mimo bardzo znacznego, bo 
z 118.331 koron na 187.33G koron rocznie, wzro­
stu wydatków budżetów ych. Nie czas i miejsce na

obszerną obronę magistratu zwłaszcza, że nawet 
cyfry nie zdołają przekonać ludzi zaślepionych a 
zwłaszcza łudzi złej woli Wieliczka, k tóra dzięki 
brakowi zmysłu politycznego naraziła swego bur­
mistrza na przykrości, głosując za nim przy 
wyborach sejmowych, wbrew' jego wyraźnej 
woli, dziś odwraca od niego swe względy (na 
szczęście nie cała) i „goli" go gdzie może, nie 
pytając o środki. Smutne 10, ale prawdziwe i dla 
małych miast (a może i dla większych) typowe. 
Najzrozumialszym argumentem staje się inwekty- 
wa i obelga, najskuteczniejszym środkiem do 
zgnębienia przeciwnika, nie dopuszczenie go do 
głosu gwizdaniem.

Zamach morderczy. Pisma lwowskie donoszą: 
Wczoraj rano w parku Łyczakowskim pewien je­
dnoroczny ochotnik 80 p. p. wystrzałem z rewol­
weru zranił śmiertelnie młodą pannę Olgę Łusz- 
czyszyn, zamieszkałą przy rodzinie wT ul. Łycza­
kowskiej. Kula zraniła Łuszczyszj nównę w oko­
licę serca. Zawezwano natychmiast stacyę ratun­
kową, która przewiozła ranną do szpitala. Stan 
ofiary zamachu bardzo groźny. Nazwiska spraw­
cy zamachu dotychczas nie zdołano stwierdzić.

E  s f ^ f e i p i e  p o l s k i e l a .
Uspokajająca wiadomość z Poznańskiego. Przed 

kilku dniami doniósł „Berlincr Tagehlatt" z Po­
znania, że m ajątek polski, Krzyżownica, przeszedł 
w ręce Komisyi Kolonizacyjnej za 530.000 mk. 
Wiadomość była spóźniona, gdyż sprzedaż ta  na­
stąpiła już kilka miesięcy temu. Była jednak o- 
bawa, czy nie zaszła pomyłka w nazwie i czy nie 
chodzi tu o Krzyżowniki pod Kiekrzem koło Po­
znania. Obawa ta okazała się na szczęście plon 
ną. Właściciel Krzyżowników, p. Machlitt, Nic- 
miec-katolik ożeniony z Polką, oświadczył, żc 
wiadomość „Berlincr Tageblattu" nie może jego 
dotyczyć, gdyż nie ma on zamiaru kiedykolwiek 
sprzedawać Krzyżowników Komisyi Kołonizacyj­
nej. Pp. Maclililtowie wychowują dzieci po pol­
sku. Zresztą poprzedni właściciel, p. Bronisz, 
sprzedając w zeszłym roku pani Macldittowej 
Krzyżowniki, kazał zahipotekować karę konwen- 
cyonalną 20.000 mk. na wypadek przejścia tych 
dóbr w ręce niepolskie.

Wiece rodzicielskie w Poznańskiem. Pod Pozna­
niem w Urbanowie i w Głównie odbyły się liczne 
wieco rodziców polskich celem zaprotestowania 
przeciw usuwaniu resztek języka polskiego z nauki 
religii w szkołach poznańskich. Uchwalono rezolu- 
cyę, protestującą uroczyście przeciw temu sposo­
bowi germanizacyi i żądającą natychmiastowego 
przywrócenia polskiej nauki religii. Kołom polskim 
w Radzie miasta Poznania i w Sejmie berlińskim 
wyrażono wdzięczność za energiczną obronę praw 
polskich. Rezolucya kończy się podniosłem ślubo­
waniem rodziców: „Sami zaś uczciwie pełnić bę­
dziemy rodzicielskie obowiązki wobec naszych dzie­
ci z polskim cłem iiitarzcm i katechizmem w roku. 
Tak nam. Panie Boże, dopomóż"!

Z a  i v i a t a .

chv działanie za pomocą tego filmu wrażeniu, jakie 
w opinii europejskiej z pewnością wywoła spra­
wozdanie komisyi Carnegiego, potępiające okru­
cieństwa Greków i Serbów.

Zagadki Asąuitha o prasie. Na niedawno odby­
tem bankiecie prasy w Londynie wygłosił prezy­
dent ministrów Ascjuith toast, w którym powie­
dział, że galerya parlamentu jest szkołą najwięk­
szych polityków, a  omawiając znaczenie prasy 
rzekł, że dla egzaminów urzędniczych zapropono­
wałby trzy pytania, jako tem aty dla wypraco­
wali pisemnych: Czy kraj demokratyczny może 
łatwiej obejść się bez parlamentu czy bez prasy? 
Czy świat stałby się gorszym czy lepszym, gdyby 
przez kilka tygodnkgazety  nie wychodziły? Czy 
prasa na ogół jest pożyteczną dla świata czy szko­
dliwą? Postawiwszy te pytania, wśród oklasków 
zebranych dziennikarzy, Asquit.h był na tyle roz­
tropnym, że sam na nie nie dał odpowiedzi.

Turniej szachowy w Petersburgu skończył się 
onegdaj zwycięstwem szampiona światowego La- 
skera, który osiągnął ogółem 13Ti punktów. Tuż 
po nim idzie w szeregu zwycięzców młody Ku- 
bańczyk, Capablanea, tylko o pół punktu w ty ­
le. Capabianca przez cały turniej szedł na prze­
dzie, zdawało się, że już go nikt nie dopędzi, ale 
Lasker w świetnym finischu, wygrywając w trzech 
ostatamch turae.h wszystkie trzy partye z najcięż­
szymi przeciwnikami: Tarraschem, Capablancą i 
Marschullem, „wziąt" go tuż przed metą „o pół 
głowy". W ten sposób Lasker uratował swoją 
reputacyę i udowodnił, że jego wielka siła sza­
chowa się nie starzeje. Daleko w tyle za nimi, bo 
z 10 punktami, przychodzi jako trzeci do mety, 
młody Rosyanin, Alochin, który zapowiada się 
jako godny następca Czygorina. Czwartym był 
Tarrasch, k tór wygrał 8>A partyi. Zachorował on 
był podczas turnieju z wiktu rosyjskiego i prze­
grał cztery partye z rzędu, dopiero w dwóch o- 
statmeh turach poprawił się, zrobił rcmi3 z La- 
skerem i wygrał z Capablancą. Był on prócz La- 
skera jedynym, który zdołał wygrać z Kubańczy- 
kiom. Piątym był Amerykanin Marschall, który 
wygrał 8 partyj.

S kładk i:
Z am iast w ieńca n a  trum nę 1  p. K aro la  T rzęsińsl 'ego 

ziożyli Józefowie Ozaczkowie 10 koron d la  T ow arzystw a 
Szkoły Ludowej i  10 koron na  M acierz ś ly k ą .

Z kalendarza. AV niedzielę dnia 24 maja: N. M. P- 
Wspom.

W schód słońca dn ia  24 m aja  o godzinie 3 m in u t 46; 
zachód o g o iz . 7 m . 27; długość dnia (rodzin 15 m. 41.

Statystyka szkół średnich w Austryi. Minister­
stwo oświaty sporządziło wykaz liczby uczniów i 
uczenie szkół średnich w Austryi, mających pra­
wo publiczności. Według tego wykazu z począt­
kiem bieżącego roku było w giinnazyach w Au­
stryi ogółem 95.990 uczniów, a 5.871 uczenie. Spe­
cjalnie w Gałicyi było najwięcej uczniów, bo 
41.335 (z tego 3.921 uczenie); po Gałicyi idzie Dol­
na Austrya z liczbą 13.451 (w tem 658 uczenie), 
glmuffeya czeskie w Czechach z liczbą 11.788 (w 
tem 801 .liczenie) i gimnazya niemieckie w Cze­
chach z liczbą 7.642 (w tem 30 uczenie). Liczba 
wszystkich uczniów szkół realnych w Austryi wy­
nosiła 18.892, z tego na Galicyę przypada 4.268, 
najw ięcej na Dolną Austryę, bo 10.769, potem na 
szkoły realne w Czechach z czeskim językiem wy­
kładowym (10.245 uczniów) i z niemieckim języ­
kiem wykładowym (4.G32). Równocześnie podaje 
ministerstwo wykaz uczenie liceów, mających pra­
wo publiczności w Austryi. Liczba ich wynosiła
11.414, z tego na Galicyę przypada 939, na Dolną 
Austryę 2.879, na Czechy: z czeskim wykładem 
840, z niemieckim 1.409, na Bukowinę więcej niż 
w Gałicyi, bo 1.41G.

Międzynarodowa wystawa przemysłu drukar­
skiego w Lipsku otw arta została uroczyście przez 
króla saskiego. „Internationale Ausstcllung fur 
Buchgewerbe und Graphic", przez skrócenie otrzy­
mała popularną nazwę „Bugra". W ystawa przed­
stawia się bardzo interesująco. Można zrobić prze­
gląd całej liistoryi papiernictwa, pisma ręcznego, 
litografii, drukarstwa, sztuk graficznych, introli­
gatorstwa i handlu księgarskiego we wszystkie,Ii 
krajach. Francya, Anglia, Włochy, Austrya i Ro­
s ja  mają osobne pałace; inne kraje, jak. Hiszpa­
nia, Rortugalia, Szwajcarya, Dania, Stany Zjedno­
czone, Chiny, Japonia i t. cl., mają swoje oddziały 
w pałacu międzynarodowym.

R z e k o m y  z a m a c h  n a  h a n a  c h o rw a c k ie g o . Z Za­
grzebia donoszą: Z okazyi pobytu arcyks. S a lw a ­
tora w Zagrzebiu zdarzył się wypadek, który w ła­
dzo policyjne uważają za nieudany zamach na bar. 
Skerleca, bana Chorwacji.

Gdy miar.owicie po przedT.awieniu w Teatrze 
krajowym arcyks. ze świtą wychodził z teatru, aże- 
1 y odjechać do hotelu „Ralace", publiczność obok 
rampy dojazdowej skupiła się tłumnie, ażeby wi­
dzieć odjeżdżających. W chwil},1 gdy ban Skerlec 
wsiadał do automobilu, powstało wśród pmliezno- 
ści zamieszanie, spowodowane dziwnem zachowa­
niem się pewnego młodego człowieka. Policya u- 
więziła go. W biurze policyi znaleziono przy nim 
rewolwer. Uwięziony, który podał, że nazywa się 
Milutyn Scliaefer i jest uczniem szkoły bankowej, 
twiordził, że nie miał żadnego złego zamiaru, a re- 
wmlwer nosił ze zwyczaju. Natomiast urzędnik po­
licyi twierdzi, że chwycił Scliaefera za rękę w chw I- 
15, gdy Schaefcr wyjął z kieszeni rewolwer z odsu­
niętym bezpiecznikiem, co właśnie było powodem 
aresztowania.

Oblężenie Adryanopola na lilmie. Do Adryano- 
pola przybyT operatorzy wielkiej fabryki film, aby 
za zezwroleniem władz tureckich poczynić zdjęcia 
kinematograficzne z sztucznie aranżowanych scen, 
przedstawiających oblężenie miasta. Turcy oddali 
im na ten cel do dyspozycyi parę oddziałów swe­
go wojska, lecz to nie wystarcza chciwym sensa- 
eyi fabrykantom. Chcą oni zapalić kilka wiosek 
w pobliżu Adryanopola i ofiarują za to wysokie. 
cdszkodowanie, wszystko rzekomo dlatego, aby za­
chować historyczną wierność wypadków. Władze 
tureckie jeszczo na tę propozycyę nie odpowie­
działy, natomiast w Bułgaryi zapanowrało oburze­
nie, gdyż właśnie wojskiem podpalającem mają 
być Bułgarzy. Agencya Bułgarska twierdzi, że 
fabrykacya tych film ma również cele oszczercze 
na oku. Jej zdaniem chodzi tu widocznie o prze-

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

W niedzielę: po południa: „Bamlet"; wieczór: „Byłe 
świat zadziwić".

W poniadziałek: „Byle świat zadziwić11.
We wtorek: „Zemsta".

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim.
W niedzielę: popołudniu: „Wojnaz babami"; wieczór: 

„Lola z Ludwinowa".
W poniedziałek: „Krowoderskie zuchy".
We wtorek: „Drużba1.
We środę: „Lola z Ludwinowa".

Repertuar teatru lwowskiego.
W niedzielę: po poł.: „Pigmalion"; wieczór: 

krew".
„Polska

U osób chorych na  serce niedyspozyeye n a ­
rządów  traw ienia  pociągają  za sobą sm utne 
następstw a. Jeszcze nicbezpieczniejszcm  jest, 
gdy  cierpiący chcąc sobie pomódz. wedle swe- 
go w łasnego widzim isię używ a jakich  d raż­
niących środków  leczniczych. Ze spraw ozdań 
naukow ych lekarsk ie j k lin ik i król. uniw ersy­
te tu  w  Budapeszcie w ynika, żc n a tu ra ln a  wo­
da gorzka  „F ranciszka  Jó ze fa11 naw et w  po­
w ażnych w ypadkach  w ady  zastaw ek  serca o- 
k aza ła  się n ad er pew nym , . niepow odującym  
żadnych następstw , znakom icie działającym  
środkiem  przeczyszczającym . Do nabycja  w 
ap t., ćlrog. i sk ładach  w ód min. 2973

Giełda zbożowa. , i
Budapeszt, 23 maja. Targ zbożowy.
Pszenica na maj 14T0 do —•—; pszenica na paździer­

nik 12-74 do —•—; żyto na październik 9‘86 do —•—; 
owies październik 8-32 do —•—; krkurudza na maj 7-43 
do — ; kuKumdza na lipiec 7-68 do — ; knkurndza 
na sierpień 7’80 do —•—; rzepak na sierpień 15-70 do 
do —*—.

Oferty: mierno. Chęć nnpna: mierna. Usposobienie: 
silne; pogoda: piękna.

W a c l e s l a i t e .
R o d ż i c e !  P a m i ę t a j c i e  o  t e m !
Jeżeli dziecko źle się uczy, je s t osowiałe, 

LieswojR lub słabe, należy zaglądnąć mu do ust. 
Bardzo często przyczyna leży w zepsutych zę­
bach, k tó re  już same przez się dolegają dziecku, 
a k tó re  też są bardzo niebezpieczne dla jego 
zdrowia i  przez to, że gnieżdżące się w nich 
bak te iy e  w y tw arzają  jady, k tóre  dostają się do 
żołądka, ja k  rów nież do krw i dziecka. Zdrowie 
dziecka zostaje w skutek tego poważnie zagro­
żone; z tego pow stają nudności, bóre głowy„ 
znużenie i osłabienie, bardzo często zaburzenie 
żołąukowe, a  nierzadko także i choroby zakaźne.

Dlatego ;ez ja k  najusilniej polecamy przy­
zwyczajać dziec do regularnego  pielęgnowania 
zębów szczoteczką i an tyseptyczną wodą do ust 
(Odolem), w skutek czego procesy rozpadowe

i ro z k ła d o w e  
w jam ie ustnej 
zostają z a h a ­
m o w a n e . Co­
dziennie, rano 
i w ie c z o re m , 
gruntow ne wy- 
płukanie u s t  
Odolem chroni 
dziecko przed 
s z k o d l iw e m i 
d la  z d r o w ia  
procesam i gni­
cia, a nadto 
u trzym uje zę­
by w dobrym 
stanie. Dzieci 
używ ają O dołu 
bardzo chętnie, 
ponieważ ma 

bardzo przyjem ny i orzeźw iający smak. Te kilka 
koiun, ktłfre. się w ydaje rocznie na Odo!, przy­
nosi bardzo w ielki procent. Zapobiegać je s t ła­
twiej, niż leczyć, no i —  taniej. 265

B. C A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW . W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych fab ryk  fortepiany, pianina., harm onie 
i pianole za go tów kę lub na sp ła ty  naw et ćwu- 
dziestom iesięczne. In strum en ty  używ ane od cen 
najniższych. W ystaw a obrazów. W stęp wolny.

Kraków, 24 mĄa.
Śledztwo w sprawie defraudacyi postępuje na. 

przód Akcya przynosi nowe fak ta ,k tó ic w yja' niają 
całą sprawę. AV piątek po przesłuchaniu pono* 
wneni urzędników, którzy żyli z Wilczkiem w przy. 
jaźni, areszowano podobno dwuch z nich pod za. 
rzutem współwiny w defraudacyi. ,

Śledztwo prowadzono jest w rozmaitych kie- 
runkach i podobno nawet organa śledcze są już 
r.a tropie Wilczka, który wedle ostatnich wiado. 
mości ma się znajdować dotąd w Gałicyi.

Z Poli nadszedł telegram od władz tamtejszych', 
że w jednym z hotełów .aresztowano w piątek w 
nocy mężczyznę, którego rysopis zgadza się z 
rysopisem Wilczka. Dotąd jednak nie ma dalszych 
wiadomości w sprawie tego aresztowania.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że w sprtu 
wie Wilczka nastąpił zwrot o tyle, że różne miesz. 
kania, jakie miał Wilczek w Krakowie, naprawa* 
dzily na ślad, iż miał on wspólników. Szaika ta  
miała rzekomo na celu zadokumentowanie na ze­
wnątrz chęci skompromitowania prezydenta Yopa- 
terniego. w gruncie rzeczy jednak chodziło o kra­
dzież.

Na razie, aresztowane w Krakowie dwóch urzę­
dników pocztowych. asystenta pocztowego Stani­
sława Ż e m b i ń s k i c g o  i adj. poczt. Feliksa 
M i s t a t a. Zerabłński w śledztwie przyznał się, 
że istniał s p i s e k  (!), który miał na celu skom­
promitowanie prez. Yopatc.rniego za rzekome szy­
kany. Pieniędzy przy aresztowanych nie znale* 
ziono.

Aresztowano także żonę Wilczka, Laurę W i 1- 
c z k o w ą, która prawdopodobnie wiedziała o 
planach męża.

Wczoraj wyjechał st. komisarz policyi, Krupiń­
ski, wraz z kom. pocztowym, Salitermannem do 
Lwowa, gdyż ua podstawie dochodzeń, przepro­
wadzonych wr Krakowie, okazało się, że szajka raa 
wspólnika we Lwowie w osobie pewnego urzędni* 
ka pocztowego, którego aresztowano wczoraj we 
Lwowie. Urzędnik ten miał wystarać się o pasz­
port dla Wilczka. Jeżeli więc Wilczek wyjechał 
za granicę, to pewno za jego paszportem. W tym. 
kierunku prowadzone jest obecnie śledztwo.

Jeszcze jeden moment nasuwa przypuszczenie, 
że Wilczek pozostawał w kontakcie z owym urzę­
dnikiem. Widziano mianowicie Wilczka we Lwo­
wie we wtorek wieczór. Miał on nawet nocować 
w domu ambulansów pocztowych przy ul. Sado- 
wnickiej Od tego czasu ślad za nim zaginął.

Aresztowani w Krakowie Żembiński i Mistat żyh 
nad stan i często widywano ich w kawiarniach no­
cnych w towarzystwie dam z półświatka. Żcmbiń. 
ski znany byl już policyi.

Aresztowani powoli przyznają się do wszystkie, 
go, a nawet częściowo zdradzają cały plan uciecz­
ki Wilczka. Plan ten byl zdawna ułożony, cze. 
kano tylko na stosowną chwilę.

?0 MPY wszelkiego rodzaju, ERmATUFtY wodne 
i paruwa, wCCQCi.\GI dla miast, gmin i folwar 
ków, TUłBDfY naihpszej konstrukcyi, buduje

I n ż y n i e r  J o z e J  S c h r o l l
F abryka pomn I w odooiąnow 
B o w y  B y d i ó w  ( C z e c h y )  

P rospek ty  I kesz io rysy  darm o I cpłatnle.
3810 4 16

D z i a ł
Berlin, 23 m aja . — (Zam knięcie giełdy). — Nowy Jork  

419 25, W arszaw a krótkie — —, W iedeń krótk ie 849'25, 
A ustryaekic noty 85-10, R osyjskie ro ty  21 4 80, ^Amery­
kańskie noty 418-75, 3-prc. pruskio konsolo 77-50, .wło­
skie — . 41/ ,  prc. polskie lis ty  zastaw ne 88'60, Nie­
m iecki bank  państw ow y 138'—, A ustryackie akcye kro 
dytowe —'■— B erlińskie T o w a rz y s tw  handlow e 15D37, 
Di ikon to K om andit 187-62, A nstfżack ie  koioje państtr.- 
152-— , Lombardy 20-50, K anada P acific_ 195-50, Losy 
tnrockio 165-75, Hobenlohe 105-—, P lionis 233-bu Gel- 
.icnkirchr.cr 1B1-50, Ham burg-A m eryka Packetf. 123-12, 
H ansa 250*60, Północny Lloyd 111*75.

Wiedeń, 23 m aja . Cnkier epok. 21.70 — 80 ;‘22 .20—22.30. 
Spirytus i n a fta  niezm ienione.

Paryż, 23 m aja. R en ta  3 prc. 36-GO Mqka 85-82
3erlln , 23 m aja . A ustryackie banknoty 85-10, Spirytus

Frankfurt, 23 m aia . Anstr. kred. 191'7u, Koleje pau_stv o- 
we 151-40, DiscoWo — , L au ra  — . Usposobienie: 
spokojne.

Wiedeń, 23 m aja . K ursa giełdy w iedeńskiej;
Losy: a> procentow e: A nslryac. zakładu kredytow ego 

ouL prc. z r. 1880 3-prc. 279 '—, A ustryackiego zakładu, 
k redy t, z obi, prc. z r. 1889 3-pro. ‘238 50, U reguł. D u­
n a ju  z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 272-—, W ęg. Banku htp. 
po 100 złr. 4-prc. 225 25, Pożyczka serb. prem pc 100 fr. 
6-prc. 104-50, b) bezprocentowe: B udapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 25"— , Zakł. kred. d la  h. i p. po 100 złr. 478-—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 5* —, Czerwonego krzyź.a 
austryacu . tow. 100 złr. 52-—, Czerwonego krzyża węg. 
Tow . 6 złr. 29 90, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 217-75, fi ureckie oblig. prem. kole: po 400 fr. 218-50, 
'Tureckie oblig. prem. kolei pro. —•—, Losy kom. in. 
W iednia z 1874 r. 469-—.

Wiedeń, 23 m aja . Przy zam knięciu dzisiejsze; giełdy po­
południowej notow ano:

A kcye: A ustr. Zakł. kred, 107-25, węg. Zakł, kredyt. 
790‘—, A nglobanku 330-—, m io n b a n k u  578'—, Liinder- 
banku 490'50, Bankyoreinu 510 —, R odencredit 1162'—, 
G alicyjsk. B anku  hipotecznego 6 3 8 '—, Akcyo praskiego 
B anku k redy t. 648 50, Kolei państw ow ych 693'50 kolei 
południowej 96-75, kolei północnej 49 50, kolei czer- 
niowieckiej 500-— , A lp in y  808-50, Itim a  Aluranyi 633 '—, 
Praskiego Tow. żelaznego 26-32, F ab ry k i broni 904-—, 
Akcye tureckie ty t. 429-75, Gal. K arp . Tow. n a ft. 916-—, 
Obi, w ęg. indem niz. —‘—, R en ta  m ajow a 81-70, A ustr. 
re n ta  l.oron. 82-— , W ęgier, ren tu  koron 80-35, 56-letm e 
L isty  T ow arzystw a kredytowego ziem skiego 81-15, 4 %  
L isty  B anku hipotecznego 82-—. L is ty  zastaw ne —•—.

L is ty  B anku  hipotecznego 89-—, 5 %  L isty  B inku 
hip. — , 4 %  L isty  Banko k ra j.  84’—, 4ł/2%  listy  
P an k u  k ra j. 89-75, 4 %  Gtal. Obi. propin. 9 3 '—j 4 proc. 
Gul pożyczka k ra j. z r. 1893 82-35, 4 %  pożyczka m. Lwowa 
80-25, 4°/0 pożyczka m. K rakow a 80 '—. Losy tu reck ie  
219'—, M arki 117-65, Rublo 252* R osyjska pożyczka 
—■■—, Skoda 737-50, Powsz. B. depoz. — —.

Usposobienie: osłab.

Doki
leozr.

Sanatoryum

A L T V  A T E R
i Zakład radyowy

F f e k A u - G r t i f ć n b e t t  (staoya kolejowa)

Fizykaluo-dyetetyczny Zakład leczniczy, na spo­
sób nowoczesny urządzony, dla chorych nerwowo 
i wewnętrznie, dla potrzebujących wj tchnienia 
i wvpoczynkn. Leczenie wadliwej przemiany ma- 
teryi, odtłuszczenie, leczenie tuczne, leżaki, wszel­
kie sposoby hydro- i elektro-terapii. —  Basen do 
pływania, kąpiele powielrzne i słoneczne. Dzia­
łanie promieniami RBntgena, wb/.elkie leczenie 
radyowe, Bergonil. Nie przyjmuje się chorych 
umysłowo I zakaźnie. Wspaniałe położenie. Naj­
tańsze ceny ryczałtowe. —  Prospekty za darmo.

Lekarz kierujący: Dr Oskar Niailtner.

K s r M - B f M s s i l t e i S B s W
ordynuje, jak  w roku przeszłym,

Lll% W i e s e  —  H a a s  N l z z o .
* $ ]? •  W ł a d y s ł a w  M C l s i g e r
B. Asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jak lat ubiegłych 

w M a r y e n b a d z i e  
dom „Stadt Honower" Kirchenplatz.

'£mll
b. sekunciar. szpitala po wszech, w  W iedniu (K. 
k . A llgem eines K rankenhaus, prof. Kovacs, 
prof N oorden) ord. w chorobach wu wnętrz. 
A nalizy moczu, Icrwu, plw ocin. —  K raków , 
G rodzka 71. Teł 2448.  4096

DrSMsfflMen
ordyuuje, jak  zwykle,

w i l l a  „ ® w f £ % a a « ,

' D r  J ó z e f  Ź E I T N E &
ordynuje 4102 4 23

w Fran̂ ensbadsie „Bsrlinsr Hof”.

T e a t r  iK te J s I c f .
„Byle świat zadziwić".

K om edya w  3 ak tach  A lfreda S a v o ira  \  ’An-‘ 
d rze ja  T icarda.

N ow a spółka au to rska , w' k tó re j jeden  ze 
w spólników , ja k  głosi fam a, ma być Polakiem  
dysk re tn ie  uk ryw ającym  swre polskie nazw i­
sko pod francuskim  pseudonim em , zdobyła  
w stępnym  bojem  publiczność p a ry sk ą . Ju ż  sa­
ma ta  okoliczność w pływ a n a  spotęgow anie się 
u nas za in teresow ania  utw orem , k tó ry  rodza­
jem  swvnt w kracza  w  dziedzinę kom edyi sa­
ty ry czn e j.' J e s tto  jedno z ogniw  łańcucha b io ­
rącego począ tek  od Shaw a, a zdobyw ającego  
coraz szersze praw o obyw ate lstw a w  teatrzo  
francuskim . Nie w szystkim  jednak , k tó rzy  usi­
łu ją  kroczyć śladam i angielskiego sa ty ry k a , 
danerni są te  przyrodzone w arunki ta len tu , ta  
subtelna i d v sk re tn a  form a ironii, będ ąca  pod­
staw ą rodzaju  stw orzonego przez Shaw a. Pod  
piórem  polskiego i francuskiego au to ra , t o  
lo ry  sa ty ryczne kom edyi w ystępu ją  lekko, 
przystosow ane do francuskiej recep ty  kom e- 
dyow ej, k tó re j k a rd y n a ln ą  podstaw ą będzie 
zawsze zręczne pow ikłanie in try g i i sub te lna  
ch a rak te ry s ty k a  obyczajow ej s trony  środow i­
ska burżoazyi w jej asp iracyach  do zajęcia 
przodującego stanow iska.

Zbogacony fab ry k an t sam ochodów  p. BorcI- 
Borcl, przenosi -się z prow incjo do P ary ża  w  za­
m iarze zajęcia stanow iska w „ tow arzystw ie" 
oraz w ydania za mąż córki. Mama Borcl poszu­
kuje  dla córki zięcia w sferach a ry s to k ra ty c z ­
nych, a tym czasem  zam iarom  jej s ta je  na  
przeszkodzie gorące uczucie, jak iem  panna Lu­
cyna B orel zapłonęła do m łodego ofic-yalisly 
w biurach swego ojca, Ja k ó b a  T essiera. AA sa­
lonie pp. Bor ołów grom adzi się nieco odpadków  
a ry s to k ra c ji, k tó rzy  niclitościw io drw ią so­
bie z otoczenia, j'akie sp o ty k a ją  w dom u b y ­
łego w łaściciela res tan racy i. Lucjm a zdaje  so­
bie dobrze spraw ę z w arto śc i in te lek tu a ln e j i 
m oralnej tego środow iska, ale pani Borel, aby  
pozyskać zięcia a ry stokartycznego , gotow a u- 
ciec się do najnicm oralrnejszych sposobów. 
Pobiją ją tą  sam ą bronią córka, k tó ra  rzuca się 
rozm yślnie na szyję Tessierow i, ab y  stw orzyć 
podstaw ę do zaślubienia go.

.Metoda okazuje się skuteczną. N ieśm iały 
m łodzieniec decyduje  się na k ro k  ryzykow ny 
i dzięki rozsądkow i ojca kochającego  jedynaczkę, 

zdobyw a w raz z Luc-yną zezwolenie ojca, ku  
n ieslj clianemu oburzeniu pani Borel.

Na te j n ik łej osnowie wznosi się sa ty ra  n a ­
pisana z dużj-m ta len tem  i duzj-m zasobem  
uczuciowości, przeprow adzona w akey i zajm u­
jącej i d a jące j pole do rozw inięcia w Julku ro ­
lach  g ry  efektow nej.

B ohaterem  wieczoru byl, jak' się m ożna b y ­
ło spodziew ać p. M ieczysław F renk ie l w roli 
■starego Borela. N iesłychany spokój i szlachet­
ność w  grze, ogrom nie dużo uczuciow ość i 
szczerości, p raw da i swoboda, położyły w y­
b itne  piętno n a  te j k re a c ji ,  k tó re j artyzm  leży  
w łaśnie w p iostocie  środków  ujm ującej sw ym  
w dziękiem , w  tym  podkładzie jow ialnej do- 
broduszności, dającej grze F ren k la  szczególny 
w yraz. P rzeeiągłem i oldaskanT p o w itan y  gość 
skoncentrow ał na  swej osobie calc zaintereso­
w anie widowni, śledzącej ze skupieniem  w szyst­
kie szczegóły* szlachetnej, zrównoważonej 
głęboko charak te ry s ty czn e j jego g iy .

N asze otoczenie nie szczędziło w ysiłków , 
abyr s tan ąć  na w yżynie stw orzonej przez F ren ­
kla, Zakom icie dostroiła, się do s ty lu  iego p. 
Czaplińska w  roli pan i Lehm an, pyszałkow ate j

M B  f CERU# S S «
poleca: PŁASZCZE GUMO HUE angielskie, SAKDAŁY SSO K SO W E (bygieniczne), Piłki ogrodowe 
i nożne, Czepiaj i Pantofle do kąp ii. ,  AYorki turystyczne (plecaki), Necessbry i Poduszki gumowe do 
poaróży, Bieliznę impregnowaną, W EŁNIANE DYW ANY • CHODN^AI, Narzutki na sofy, Kapy na łóżka 
i stoły. Portyery, Pledy, Koce, Derki do podróży, Chirurgiczne ARTYKUŁY GUŁOW E, KOKOSOWE 
CHODNIKI, ŁINOl/EUfil dc kompł. wyłożenia sal, ko -yŁarzy, łazienek i t. p. najpraktyczniejsze. Dywany, 
Dywaniki i Chodniki, CERATĘ na stoły i meble, CERATOWE SERWETY. Fartuołiy, Torby Teczki i t. p.
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żcny  bank iera . W ruchu, gieście, akcen tow aniu  
słów i calem  u jęc iu  postaci p. C zaplińska stw o­
rzy ła  św ietną postać.

E ksperym entem  bardzo odpow iedzialnym  b y ­
ło pow ierzenie roli L ucyny  Borel jednej z n a j­
m łodszych a rty s te k  personalu  p. Iren ie  Reg:- 
czównie. Po drobnych  ro lkach, jak ie  rzadko  
pow ierzano te j m łodej a r ty s tce  w ciągu sezonu, 
w czorajsza ro la  b y ła  próbą ta len tu , z k tó re j 
m łoda a r ty s tk a  w yszła obronną ręk ą . P o d k ład  
szczerości i g łębsze ak cen ty  uczucia nadały  
k o lo ry t życia  rólce, u ję te j sym patycznie  i w y­
kazu jącej zada tk i ta len tu  P an i G órska z tem 
peram entem  i dobrze akcen to w an ą  rubaszno 
ścią odegrała  rolę pan i Borel. P . M ih ułow icz  
akcen tem  szczerości podkreślił t la d e  zarysy  
roli „ubogiego m łodzieńca11, p- Żarski z elia- 
rak te ry sty czn em  zacięciem  naszk icow ał w  lek ­
k ie j k a ry k a tu rze  sy lw etkę  dyplom aty  Oster- 
g c ta . Pozostałe  role znalaz ły  starannych w y­
konaw ców  w  pp. S tanisław skim , Jednow skim , 
Szym borskim  i Ruszkow skim , paniach W ilan- 
dów nie, Żółkow skiej i M odzelewskiej.

S z tuka  m a praw o liczyć na trw alszy  sukces 
rep e rtu a ro w y . W . P  r.

Proces o zdradę stanu.
( T e l e f o n e  m.)

Lwów, 24 m aja.
W czorajszą rozpraw ę w ypełniły  w nioski o- 

brońców  i dalsze odczytyw anie m ateryału , 
zakw estyonow anego u  B endasiuka. W nioski 
obrony try b u n ał odrzucił, uw ażając je za ob- 
stru k cy jn e  i dążące do przew lekania  obrad.

O dczytano następn ie  zeznania N iny O r  ł o- 
w  e j, nauczycielk i języ k a  rosy jsk iego  w  b u r­
sie w Sanoku, zam ieszkałej obecnie w  P te rs- 
burgu.

Orłowa ośw iadcza w  ty ch  zeznaniach, że do­
w iedziała się z gazet rosyjskich , iż G alicyjsko- 
ru ssk ie  obszczestw o w  P e te rsb u rg u  poszukuje 
nauczycielek  języ k a  rosy jsk iego . Zw róciła się z 
tem  do hr. B obrinskiego, k tó ry  pow iedział jej, 
ab y  pojechała  do G alicyi i zg łosiła  się tam  w 
tow arzystw ie ru ssk ich  p ań  we Lwowie. Or­
łow a po jecha ła  do Lw ow a, u d a ła  się najpierw  
do w skazanego  tow arzystw a, a  następn ie  do 
B endasiuka, k tó ry  radził je j w yjechać do Sa­
noka, do tam tejsze j bursy . Za naukę języ k a  
rosyjskiego m iała o trzym yw ać od Tow. Galie, 
russkiego w P e te rsb u rg u  30 rubli m iesięcznie 
a  w  bursie całe u trzym anie . P ensyę  dostaw ała  
od B endasiuka, do chwili, w k tó re j go a resz to ­
wano. Później pensyi nie o trzym yw ała. Dopie- 
ro g d y  po jechała  do P e te rsb u rg a  n a  w akacye, 
.wypłacono je j tam  zaległą pensyę.

N a tem odroczono rozpraw ę do poniedział­
ku . W  przyszłym  tygodniu  rozprawy7 m ają  się 
odbyw ać rano i po południu. Z daje się, że do 
p rzy sz łe1' niedzieli zapadnie w yrok.

Odrotsenig łtonferencyj
( T e l e f o n e  m. j

W iedeń, 24 m aja.
Z aproszenia w ystosow ane przez S y lce s tra  

do udziału  w  konferencyach  . ugodow ych na 
dzień 4 czerw ca, zostały cofnięte, poniew aż 
stronn ictw a niem ieckie z Czech ośw iadczyły, 
że w przód  m uszą pow ziąć uchw ałę co do oso­
bistości', k tó re  m ają  być  zaproszone do udziału 
w konferencyach .

Posłow ie niem ieccy odbędą w  te j spraw ie 
posiedzenie 27 b. m.

Etna napada na posła Stapiftjkieso.
(T e 1 e g r. „N. R e {.“)

Budapeszt, 24 m aja.
W  delegacyi austry ack ie j del. E 1 1 e n b o- 

g  e n  w  zapy tan iu  zaw iadom ił, że o trzym ał od 
pos. S ip iń s k ie g o  n astęp u jący  telegram :

D nia 21 bm. zostało  zgrom adzenie ludow e 
w  K ielanow icach rozbite a  mnie groziło n ie ­
bezpieczeństw o 'żymia. K sięża w ołali gtośno: 
„B ijcie go, niech poczuje rad y k alizm :11

Obecny7 kom isarz s ta ro stw a  Chorzem ski, w ez­
w any  do in terw ency i i osobistej osłony, odm ó­
w ił żądaniu  słowam i: „N iech dyabli w ezm ą
Stap ińsk iego!11 —  poczem zajm ow ał się sp isy­
w aniem  pro toko łu  o rozw iązanem  zgrom adze­
n iu . Obecni na  m iejscu dw aj żandarm i odm ó­
w ili także  in terw ency i i ośw iadczyli, że kom isarz 
n ie  pozw olił im się  z m iejsca ruszać. Przez całą  
drogę długości trzech kim . przez po la  do mia­
steczka  T uchow a wleczono mnie gw ałtem  i 
w śród  gróźb, a p a tro lu jący  żandarm , w ezw a­
n y  o udzielenie pom ocy, odmówił. —  Przez 
cały czas tego  dw ugodzinnego m arszu nie 
bydo władzy7. P roszę"w nieść  in terpelacyę  w 
spraw ie zachow ania się żandarm ów .

Mówca zapy tu je  p rezyden ta  m inistrów , czy 
poleci w ytoczyć ścisłe dochodzenie w  spraw ie 
ty ch  zajść i  delegucyę zaw iadom i o w yniku  
dochodzeń.

Hr. S t u e r g k h  dał odpow iedź na popo- 
łudniow em  posiedzeniu, kom uniku jąc telefo­
niczne spraw ozdanie nam iestn ictw a, k tó re  n a ­
deszło jeszcze przed in terpelacyą.

Opiewa ono: Na 21. zw ołany był do K iela­
now ie wiec, n a  który7 przyby ł także  S tapiński. 
W iec zagaił o 3 po południu  zw olennik S tap iń ­
skiego, robo tn ik  Padło . Zaledw ie pow itał ze­
branych , g d y  obecni bardzo licznie zebrani 
zw olennicy kato lick ie j p a r ty i ludow ej zajęli 
greżne  wobec S tap ińsk iego  stanow isko i przez 
7 m nu t ta k  hałasow ali, że kom isarz rządow y 
m usiał wiec rozw iązać. W  ogólnem  zam iesza­
n iu  S tap ińsk i s tara ł się u jść, chciał w siąść na 
fu rę , aby się udać na  stacyę  kolejow ą, lecz 
w strzym ali go nrześladow cy. D zięki energicz­
nej In te rw ency i kom isarza Chorzem skiego, 
k tó ry  d la jego  obrony dobył naw et szabli, zdo­
ła ł S tap ińsk i u jść, ale przeciw nicy ścigali go 
ta k  długo aż go dopadli i obili. T ylko dzięki 
rychłem u w dan iu  się księży i rozsądniejszych 
■włościan m ógł S tap ińsk i dostać  się do stacyi, 
bez w iększego nieszczęścia.

Ju ż  z tego spraw ozdan ia  szan. delegat się 
p rzekona, że nie w ydaje się uzasadnionym  za­
rz u t b iernego lub n aw et w rogiego  Stapińskie- 
m j  zachow ania się zastępcy  rząd u .

Bezrzad w Albanii.y
(Telegr „N- Reformy11.)

W iedeń, 24 m aja.
W ym iana zdań m iędzy m ocarstw am i co do 

w ysłan ia  w ojsk m iędzynarodow ych do Du- 
razzo nie zosta ła  jeszcze ukończona. N a w szel­
k i w ypadek  je s t w ykluczona odosobniona ak- 
cya W łoch i A ustry i. Prawdopodbnie znaczna 
część wojsk międzynarodowych ze Skutari 
wysłana będzie do Durazza, o ile książę uzna 
to  za potrzebne.

W  W iedniu  bardzo p rzyk re  w rażenie w yw o­
łuje stanow isko, zaję te  przez p rasę  w łoską, 
k tó ra  s tanę ła  w  zupełności po stronie E ssada  
p aszy  i w ystępu je  przeciw  A ustry i. „W . Ali. 
Ż tg .11 tw ierdzi, że p rasa  w łoska w pędza przez 
to  w k łopotliw e położenie rzad  w łoski, k tó ry  w 
całej te j spraw ie szedł rę k a  w ręk ę  z rządem  
austryack im .

Inne dzienniki donoszą, że zarzu ty , jak o b y  
oficerowie au s try accy  w  D urazzo działali na  
w łasną rękę, są n ieuzasadnione, albow iem  przy  
w szystk ich  zajściach, jak ie  się tam  rozegrały , 
obecni byli oficerow ie angielscy, francuscy  i 
niem ieccy, oprócz w łoskich.

Z drugiej s tron t7 zdziwienie w yw ołu je fak t, 
że rząd włoski prowadzi formalne rokowania 
z Essadem paszą.

W czoraj p rzyby ł do W iednia zamianowany" 
d la  A ustry i poseł a lbańsk i Sureje bej Y lora, 
k tó ry  w  rozm owie z dziennikarzam i ośw iadczył, 
że A lbania nie posiada dosta tecznej w ładzy, 
k tó ra b y  m ogła zagw arantow ać je j pokój. 
K sięciu koniecznie trzeba  dać  do dyspozycyi 
odpow iednią siłą w ojskow ą. E ssad  pasza w y­
zyskał fanatyzm  m uzułm anów  cełem  w yw oła­
n ia  rozruchów . J e s t  więc d la  mnie zrozum ia­
łem, —  ośw iadczył poseł a lbańsk i, —  dlacze­
go część p ra sy  w łoskiej w ystępu je  z zarzutam i 
przeciw  A ustry i. Usunięcie E ssad a  paszy  leżało 
w interesie dalszego rozw oju A lbanii. W iado­
m ości o zajęciu  T iranę przez pow stańców  mu­
zułm ańskich poseł nie w ierzy. Zdaje się raczej 
że m iędzy pow stańcam i m uzułm ańskim i a  rzą­
dem  toczą się p e rtrak tacy e . Jeżeli jed n ak  rząd  
nie bedzie m ógł w ystąp ić  energicznie przeciw  
pow stańcom , położenie księcia stan ie  się trud- 
niejszem .

„A lban. C orresp .11 donosi z D urazza, że depu- 
ta c y a  pow stańców  do tąd  tu nie przybyła, Oko­
ło 300 powstańców zajęło miejscowość Kava- 
ję, oddaloną o 20 kilometrów ra północ od 
Durazza; w yw ieszono tam  flagę tu recką .

Z Saloniki donosi „A lban. C orresp.11 że w  
osta tn im  spisku bra ł udział tak że  Izzet pasza za 
w iedzą kom ite tu  m łodotureckiego. Izzet pasza 
dąży do korony albańskiej.

Durazzo, 24 m aja.
G eograf au s try ack i prof. S e i n e r, k tó ry  

zosta ł w zięty  przez pow stańców  m uzułm ań­
skich do niewoli, z k tó re j go jed n ak  w y ­
puszczono, donosi, że celem akcy i pow stańców  
ja k  sam i ośw iadczają, je s t przywrócenie 
zwierzchności tureckiej w Albanii i zastąpienie 
szkół albańskich tureckiemi. Pow stańcy , k tó ­
rzy  są zarazem  zw olennikam i E ssada , ośw iad­
czają, że chcą a takow ać D urazzo.

Rzym, 24 m aja.
J a k  słychać, m ocarstw a zam ierzają w ysłać 

500 ludzi ze S k u ta ri do D urazza.
Oblężenie Durazza.

Tryest, 24 m aja.
W czoraj w ieczorem  nadeszły  tu  w iadom o­

ści rad io telegraficzne, donoszące, że powstań­
cy  obłęgają Durazzo.

Essad pasza.
Rzym, 24 m aja.

Dzisiaj oczekują tu  p rzybycia  E ssada  p a - , 
szy. San Giułiano wy słał sek re ta rza  legacy j- j 
nego, B ianchieriego, do N eapolu, celem  zasią- j 
gnięca u E ssad a  paszy  au ten tycznych  infor- j 
m acyj o osta tn ich  zajściach w  D urazzo. Bian- j 
chieri m iał onegdaj blisko 5-godzinną konfe- j 
rencyę z Essadem . j

Jed en  z dzienników  tw ierdzi, że rząd włoski | 
domaga się zezwolenia na powrót Essada dc 
Durazza i zupełnej sa tysfak cji dla niego. 1

N a p y tan ie  przew odniczącego, czy zegarek  
jego  dobrze chodzi, odpow iada św iadek, że 
bardzo dobrze, bo codziennie regulu je  go na  
stacy i.

W łościanin S tan isław  S o c h  a, k tó reg o  za­
groda znajduje się w  pobliżu stacy i kolejow ej, 
zeznaje, że po południu usłyszał nag ie  dwa 
strza ły  i k iz y k . B yła godz. 2 min. 30 po połud. 
W  20 m inu t później w ybiegł z lasu  jak iś  pan  i 
szedł szybko w  k ie ru n k u  drugiego lasu. Gdy 
m ężczyzna ten  u jrza ł św iadka, sk ręcił z drogi 
k tó rą  szedł i sk ierow ał się na  po la  i łąk i. Był 
w  cżarnem  palcie po ko lan a  i m iał n a  głowie 
czarny  kapelusz.

Pociąg  do W arszaw y odszedł w  pół godziny 
po strzałach .

N astępnie  przesłuchiw ano św iadka Józefa  
T  o 11 o c z k  ę co do stosunków  finansow ych 
oskarżonego B ispinga i zam ordow anego ks 
D ruckiego-Luheckiego.

fotpose Sazonowa.

0
( T e l . R ef.“ )

Petersburg, 24 m aja.
„N ow oje W rem ja“ na  podstaw ie ścisłych ze­

staw ień zlicza g ło sy  zw olenników  i przeciw ni­
ków  zam orządu m iejskiego d la K ró lestw a P o l­
skiego i dochodzi do przekonania , że odrzuce­
nie p arag rafu  językow ego, dopuszczającego 
język  polski do obrad, je s t bardzo praw dopo­
dobnemu R ów nałoby się to  zupełnem u pogrze­
baniu p ro jek tu .

Proces Bispinrja.
(T elegr. „N . R efo rm y11.)

Warszawa, 24 m aja.
W  dalszym  ciągu w czorajszej rozpraw y ze­

znaw ał robo tn ik  Ł u c z a k ,  k tó rego  Bisping 
m iał spo tkać  n a  szosie i pozdrow ić słowam i: 
„Szczęść Boże!11 Św iadek nie- w idział dobrze 
tego  pana, albow iem  m a k ró tk i w zrok. Było 
to  m iędzy 2 a  3 po południu. W  ty m  czasie 
m niej w ięcej odchodzi pociąg osobow y do W ar­
szaw y. P ociąg  ten  idzie o godz. 1 min. 13, a 
zatem  strza ły  p ad ły  po odeiściu tego  pociągu.

T ragarz  ko lejow y F elik s W i ę c k o w s k i  
ośw iadcza, że w dniu  zbrodni oczekiw ał na 
dw orcu p rzybycia  pasażerów , zdążających  do 
pociągu, idącego  do W arszaw y. Około godz. 
2 min. 30 po południu p rzyby ł n a  stacyę  jak iś 
n ieznany  mu powóz. Z ain trygow any  tem  udał 
się do s ta n g re ta  i zaczął z nim  rozm aw iać. W  
tej chwili usłyszał W ięckow ski n ag le  strzał i 
k rzy k , a  n astępn ie  znow u strza ł i k rzy k . Świa­
dek p a trza ł w tedy  n a  zegarek . B yła  to. godz. 
2 min. 35 po poł. M iędzy obu strzałam i była 
różnica jednej m inuty  —  Tc pew nie leśniczy 
strzela, —  pow iedział św iadek  do stan g re ta . 
Rozm ow a trw a ła  k ró tk o , bo s ta n g re t uspokajał 
konie.

(T elegr. „N. R ef.“)

Petersburg, 24 m aja.
(Pet. ag .) Na początku  w czorajszego posie­

dzenia D um y m .r.ister S a z o n o w  ośw iadczył, 
że zanim  Izba rozpocznie o b rady  n a d  eta tem  
min. sp raw  zagrań ., chce za zezw oleniem  cara  
w7 ram ach  m ożliwości dać p rzeg ląd  czynności 
dyplom acyi rosy jsk ie j w  osta tn im  czasie. 
S tw ierdza z zadow oleniem , że po silnych  w strzą 
śnieniach n a  w schodzie w łaśnie zaczął się o- 
k res spokojniejszy . Nie czuje się w ięcej n a ­
prężenia, k tó reb y  daw ało  pow ud do uzasadn io ­
nych  obaw, chociaż n iek tó re  rzeczy m uszą być 
jeszcze uregulow ane. Solidarność m ocarstw  
tró jporozum ienia  znacznie się przyczyn iła  do 
szczęśliwego rozw iązania  przesilenia.

R osya opiera swą po litykę  zagran iczną ja k  
daw niej ta k  i te raz  na niezachw ianym  sojuszu 
z F ran cy ą  i na  p rzy jaźn i z AngLą! W  okre­
sie 20-letnim  sojusz francusko-rosy jsk i da ł dość 
dow odów  sw ojej owocności. P rzekonan ie  o je ­
go konieczności weszło głęboko w św iadom ość 
obu sprzym ierzonych narodów . B liska w izyta  
Poincarego  n a  nowo da sposobność do w yraże­
n ia  uczuć w zajem nej serdeczności m iędzy Ro- 
syą a  F ran cy ą . łRządy rosy jsk i i francusk i ti- 
trzym ują  s ta ły  k o n ta k t d ia  om ów ienia w szyst­
k ich  w spólnych in teresów . Silne w ęzły p rzy ­
jaźn i m iędzy F ran cy ą  a  A nglią z d rugiej s tro ­
n y  um ożliw iły rozszerzenie tego k o n ta k tu  p rzy  
udziale tak że  A nglii w ty ch  n aradach .

Okoliczność ta  już  oddała  rzeczyw iste usłis 
gi spraw ie poko ju  w chw ili pow ażnej. To sk ło ­
niło F ran cy ę  . R osyę do w ydan ia  sw ym  za­
stępcom  w L ondynie zlecenia, ab y  razem  z an ­
gielskim  m inistrem  sp raw  zagran icznych  omó­
wiono szereg kw esty j, odnoszących się do osta­
tecznego rozw iązania obecnych kom plikacy j. 
Ten uproszczony sposób n a ra d  m iędzy m ocar­
stw am i tró jporozum ienia  w ydał także  korzyści 
no toryczne. Z tego powTodu w  osta tn im  czasie 
po jaw iły  się pogłoski o przekszta łcen iu  tró j­
porozum ienia w  sojusz.

Można sobie w yobrazić form alny, n a  rzeczy­
w istej w spólności interesów7 oparty , lecz nie 
p o lega jący  n a  w zajem nej sym paty i ludów so­
jusz, z d rugiej s tro n y  is tn ie ją  też po lityczne u- 
g rupow ania  m ocarstw , k tó re  z pow odu iden­
tyczności celów są zupełnie n a tu ra ln e . Wr tym  
ostatn im  w ypad k u  so lidarne dążenie do celu 
je s t gw aran cy ą , niezaw isłą od form y i rozm ia­
rów  sp isanych  układów . Sojusz francusko-ro ­
sy jsk i i p rzy jaźń  ang ie lsko-rosy jska  zupełnie 
odpow iadają  tem u  w arunkow i, poniew aż jeden  
i d rug i ciągle się w zm acniają i rozw ija ją  i 
przez to  o kazu ją  sw ą żyw otność. M inister są­
dzi, że tró jporozum ienie, k tó re  w  tym  punkcie  
pow tarza  h isto ryę  tró jp rzym ierza, rozprószy 
wrszelkie zaniepokojenie, albow iem  jes t ono po­
zbaw ione zupełnie zam iaru  agresyw nego i p rzy ­
czyniło się do u trzy m an ia  rów now agi eu ropej­
skiej i zawsze było gotow e w spółdziałać z tró j- 
p rz j m ierzeni w  spraw ie pokoju .

Mówca stw ierdza usiłow ania dyplom acyi ro ­
sy jsk iej około u trzy m an ia  tra d y c y jn y c h  do­
brych  stosunków  z N iem cam i. Ta s ta ra  p rzy ­
jaźń  i życzenie obu rządów , by  ją  u trzym ać, 
p rzyczyn iły  się w o sta tn ich  czasach do za ła­
tw ien ia  k ilk u  dość groźnych  i szkodliw ych c- 
pizodów . N a nieszczęście te  usiłow an ia  rzą ­
dów  nie zawsze doznają poparc ia  ze s trony  
p rasy  obu krajów7, mimo niebezpieczeństw , z ja- 
k iem i je s t połączone w szczynanie n ieuzasadn io ­
nych  alarmów7. M inister podnosi z naciskiem  
pwroje życzenie, by  te  n iepotrzebne polem iki 
m iędzy niem ieckiem i a  rosy jsk iem i pism am i u- 
s ta ły  i wzywm do spokojniejszego om aw iania 
sp raw y  w zajem nego s to sunku  obu państw , 
zw łaszcza ze w zględu n a  zbliżanie się te rm inu  
odnow ienia t r a k ta tu  handlow ego, k tó re  tj7lko 
w ted y  może p rzynieść  owoce, jeżeli będzie od­
pow iadać  słusznym  żądaniom  obu stro n  (bra­
wa n a  praw icy).

Mow7ca w skazuje n astępn ie  na zgodność po­
glądów  m iędzy nim  a hr. B erchtoldem , k tó ry  
w  osta tn ie j swej mowie wr delegacyach  stw ier­
dził p rzy jazn y  ch a rak te r stosunków  rosyjslco- 
austry ack ich . To up raw nia  do nadziei, że rząd 
au s try ack i nie dopuści, aby  te  dobre stosunk i 
zakłócone zosta ły  przez ruch , o b jaw iający  się 
w  o sta tn ich  czasach w ńród n iek tó ry ch  w rogich 
R osyi żywiołów w  G alicyi, a  zm ierzający  do 
w yw ołania  tru d n o śc i w  rosy jsk ich  p ro w in c ja c h  
gran icznych .

Co do państw  b a łkańsk ich , to  konieczne je s t 
ostrożne obchodzenie się z n iezagojonem i jesz­
cze ranam i i n iezaspokojonym i nam iętnościa­
mi. R olą R osyi je s t tu  p acy fik acy a , jej tra d y - 
cya  to  bezstronna życzbw ość w obec w szyst­
k ich  pań stw  ba łkańsk ich  i popieran ie  każdego  
z nich, oczyw iście pod  w arunk iem  w zajem nej 
szczerości i w zajem nego zaufan ia . M inister 
chce m ieć nauzieję , że rząd y  ty ch  państw , po ­
św ięcając się zadaniom  p racy  pokojow ej w  no­
wych te ry to ry ach , zrozum ieją, że d la  p raw d z i­
wego pozyskan ia  ty ch  now ych te ry lo ry ó w  nie 
■wystarcza je  zdobyć, trzeba  zdobyć tak że  m i­
łość i zaufanie now ych obyw aieh  („B ardzo s łu ­
sznie11 —  n a  lew icy). W  tem leży też jed y n y  
w aru n ek  n ie tj lico w ew nętrznej p acy fikacy i, ale 
też w zajem nego zbliżenia się p ań stw  b a łk ań ­

skich, k tó re  je s t koniecznem  w  ich in teresie, w 
ich rozw oju i niezaw isłości w ed ług  zasady : B ał­
kan  d la  ludów  bałkańsk ich .

W sp o n rn a  o w życie rum uńskiego n astępcy  
tronu  w  P e te rsb u rg u  i serdecznem  przy jęciu  
go, k tó re  je s t dow odem  szczerej p rzy jaźn i R o­
syi do R um unii i szacunku dla je j m ądrego 
w ładcy  (B raw a na galery:) M inister spodziew a 
się, że bliski zjazd ca ra  z k ró lem  K arolem  n a  
ziemi rum uńskiej p rzyczyn i się do zbliżenia 
obu państw .

Co do A lbanii to  oczywiście śledzim y z u- 
w agą w y p ad k i tam tejsze , o ile do tyczą  in te ­
resów  sąsiednich k ra jów . K ra j ten  znajduje 
się dziś w  stan ie  gran iczącym  z anarch ią . —  
L ikw idacya przesilen ia  bałkańsk iego  w yw arła  
k o rzy s tn y  w pływ  n a  stosunek  Rosyi do Tur- 
cyi. P rzy  rozw iązaniu  problem ów  w ew nętrz­
nej organizacyi, T u rcy a  dozna poparcia  ze 
s tro n y  Rosyi.

Telefoniczne I telegraficzne
(jindomgści

z 24 maja.

Wspólna Rada ministrów, 
Budapeszt. Odbędzie się tu  dzisiaj posiedze­

nie w spólnej R ad y  m inistrów . W posiedzeniu 
w7ezm ą udział obustronni m inistrow ie p rezy­
denci.

Choroba b. ministra Pacana.
P rag a . S tan  byłego m in istra  P acąk a , k tó ­

ry  od dłuższego czasu je s t chory, znacznie się 
pogorszył.

Traktat handlowy austro-grecki.
A teny. W czoraj podpisano t r a k ta t  handlo­

w y z A ustryą .

Konflikt włosko-abisyuski.
Rzym. W edle w iadom ości ze źródeł fran ­

cuskich, grozi w ybuch konflik tu  w łosko-abi- 
syńskiego, Do D zibut nadeszły  a rm aty , p rze­
znaczone d la  A bisynii.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

je c h a ł K onepfóski*

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
Zaburzenia w trawieniu u niem owląt w y­

m ioty, b iegunka, k a ta ry  k iszek  i t. d., są za­
wsze ty lko  sku tkam i nieracyonalnego  p o k ar­
m u i n ieraz już b y ły  przyczyną w ielu tro sk  ro­
dziców  o ciiore dziecko, a  naw et p rzyczyną 
żałoby. K to  chce zatem  swe dziecię zdrowo 
w ychow ać i cieszyć się jego silnym  rozw ojem  
w sku tek  sm acznego, łatw o straw nego poży­
w ienia, to niech m u daje N estlego m ączkę.

H enri 
2795

P ró b n a  puszka te jże  zupełnie darm o u 
N estłe, W iedeń I., B iberstrasse  3 w.

Wszystkim, którzy z powuda śmierci ś. p. Mę­
ża i Ojca naszego Jozefa Kazimierza TYŁKI, 
inżyniera, pospieszyli z pociechą i pomocą, na 
tej drodze serdecznie dziękujemy,

WADOWICE, w maju 1914.
Ż o n a  x  d z i e ć m i .

t
Bfliesta H i  Olrtler

b. w łaściciel dóbr w Królestwie Polskiem
przeżywszy lat 67, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, onatrzony św. Sakram entam i, z a ­
snął w Panu dm a 23 go m aja 1914 roku.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L. 3 przy ulicy Siemiradzkiego wprost na 
cmentarz nastąpi w poniedziałek dnia 25 
lutego o godzinie 4  popołudniu. —  Na leD 
smutny obrzęd stroskane dzieci i wnuki 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów  
Zmarłego. Znajomych i pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
we wtorek dnia 26 b. m. o godzinie 8 1/, 
rano w kościele parafialnym św. Szczepana.

CLoime zaw ia d o m ie n ia  ro z sy ła n e  n ie  będą.

Z ak ład  pogrzebow y „C o n co rd ia11 J a n a  W olnego 
K rak o w ie , p lac  S zczep ań sk i 2.

F r a n k ó w  4 0 0 . 0 0 0  można wygrać jnż 1 
czerwca na los turecki. Oryginalne losy można 
nabyć t a t  za gotówkę, jako też na 4 5 1/, raty 
miesięcznie po 6 koron w wiedeńskim Domu wy­
miany ROBERTA REITLERA, W i e d e ń  IW, 
Hauntstrasse 20. 4157 1 2

W szecb nauk lekarskich

U r S i a a i s l a w  Ł a p i  ń s k  i
b. a sy s te n t k lin ik i wew-n. U. J .  w  K rakow ie, 
k ierow nik  oddziału  w ew nętrznego szp ita la  W il­
helm iny w  W iedniu, ordynuje w chorobach w e­
wnętrznych ul. Floryańska 31, I. p. Tel. 3353.

4058 1 3

Dr Józef LIEBCSKIND
4254 1 5

Wypadanie włosów pochodzi 
od łupieżu.

Jak usuwa się łupież i utrzymuje włosy;
Cienkie, suche, spłow iałe i łupiące się w łosy 

są niem ym  św iadkiem  zan iedban ia  sk ó ry  n a  
głow ie, św iadkiem  tw orzenia  się łupieżu, te j 
plagi skóry  na. głowie. N iem a praw ie nic gor­
szego d la  w łosów , jak  w łaśnie łupież, k tó ry  od­
biera włosom po łysk  i siłę odżyw czą. W yw ołu­
je  on p rzyk re  sw ędzenie n a  głowie, a  g d y  się 
go zaniedba, niszczy cebulki w łosowe, tak , że 
w łosy obum ierają, o słab iają  się i w ypadają , l e ­
niu tw orzeniu  się łupieżu przeciw działa  n a jle ­
piej m ieszanina, używ ana n a  zew nątrz, k tó rą  
mo na  soDie k azać  zestaw ić w  k ażd e j ap tece  
lub droguery i: 85 gr. B ay-rum u, 30 gr. L ivoła 
de com poseć, 1 gr. k rysta licznego  m eniohi. To 
w ciera się dok ładn ie  kończynam i palców  w 
skórę n a  głowie. M ieszanina ta  usuw a n ie ty lko  
łupież, lecz nada je  tak że  w łosom  jedw ab isty , 
b łyszczący  p u szysty  w ygląd. S ta ją  się one 
znowu giętk iem i, falistem i, sypkiem i, a  co n a j­
w ażniejsza, że p rzez regu larne  używ anie tego 
środka, osiąga się już w k ró tk im  czasie zna­
czny p o rost w łosow  2486

m I IO N IE

n a t u r a l n a

szcawa

ABBAGYA S A N A T O R Y U M
^ N e u e s  K u r ń a u s u

dawniej dra Schalka.

ZaliłEdl. rzUu nwcrafnle uizadzonn
Wyborna dyeta. Kuchnia. Bezpośrednio nad mo­
rzem. Pokoje południowe i z balkonami. Dvrócb 

lekarzy. Prospekt.

PEN SY O N A T LECZNICZY

Ora R. liammmclilasa
od 2 0  maja tio końca września, 

prospekty I bliższe wiadomości na ząaanie. —

I  K U M  iif lS f  Pensy ° nat ■ Zakład leczniczy

l \  ' f j l l i l l  *?raE. S&rzy^klego
od m aja  do pażdzie; ika. W odolecznictwo n a  m ieisen — 

  ______ Żądać prospektów. ?66y 3 4

Sanatoryurr Gutenbrunn i miejski zakład le ­
czniczy, BaJen pod Wiedniem.

Kąpiele świetlne i powietrzne, słoneczne, Kar- 
djografia, leczenie rady owe. (Dr Eryk Kiihnelt).
L ekarze k ier.: Dr Otto v. A ufschnaiter i ra d ca  ces. 
Dr D Podzahradsky. P rospekty  za darmo.

D r £ . » i m  LM TCaTLa
po -specjalnych stndyach w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie, w klinice prof. Fingera I u profesora 
Ehrmana w powszechnym szpitala w Wiedniu, or­
dynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
w Krakowie, ulica Straszew skiego L. 2 (ró7 

ulicy Podzamcze). 6660

Sanfltorpnni dra Iłtoel S e w r in g .
L eczen :e w adliw ej p rzem ian y  m ate ry i, chorób  n e rw o ­
w y ch , leczenw  d y e te ty cz n e , leczen ie  w celu  n a b ran ia  
tu szy , o d tłu szczeu ie . W spa: ia le  po łożen ie  w śród lasów .

C env ry r7 ;,) tn Wp ■ vs» ?

StRfcpferffinnyiffo linowe
firm y  B ergm anu  e t Co. D eem  n ad  LaDa 

n ad a l, ja k  p rzed tem , niezbędne do ro zsądnego  
p ie lęg n o w an ia  sk ó ry  i p iękność C odzień p ism a 
z u znania mi. P o  80 hal. w szędzie n a  Bkladzie.

W miejsce Dra F. Eichhorna z Krakowa or 
dynnje tt R S & r y e n b a d z fe

D r  IC . K i m e l n a n
b. praktykant kliniki prof. Noordena w Wiedniu
również w domu „MOZART". 3944 4 12

Zmiana m ieszanie. M M fc
p r z e n i e s i o n y  n a  u l i c ę  F l o r y a ó s k ą  7 . .  
4 .  £ > o m  W g o  K o l a r s k i e g o .  4 2 5 3  2 1 4

P r  d a sa  S c h n e i d e r
b. 1. S ekundyaryusz  szpitala św. L udw ika w 
K rakow ie ordynuje  od 1. m aja  1914 w Grado 
(via F rancesco  G iuseppe 6). 3314.

FRANZElttBAD UiliO „Gopiona
Pensyonat polski A. Gerłooashlsj 

i Z. hiZsrtśIel.

ordynuje, jak dawniej,

a  H s h e iM z it  -  barn „Rronpfin;“.

B u c h  p n c ju z & c y c a .
Kraków. 23 m aja.

H O TEL R E L V E D E R E : P u łk  Ju liu sz  I le g e r  z V,'ic 
dn ia ; por. S tan is ław  b c h o r  z P ra g i: inż. Zdzisław
W ard a ło w sk i ze L w ow a, d r  1-eliks P rzy b y lsk i z G or­
lic ; ru tm . T au eu sz  P ió rk o w sk i z Sanoka; d -  Z yg fry d  
G o id ln iger z W adow ic ; d r R udolf P a w lik  z W iedn ia; 
Z y g m u n t M achauf z K rzeszow ic ; Ju lia n  O birek  ze 
L w ow a; M arya S zczep ań sk a  z Żywca:, P . Fe iw el z 
B erlina; E m an u el K lin g  z ro d z in ą  z B erlina ; S tefan  
P o ra w sk i z O strow a; Jó z e f K le in  z ro d z in ą  z W ie­
d n ia; E m anuel Siegel z żo n ą  z A n tw erp ii; Ju liu sz  
K leinm an z b ra te m  z P ra g i; F e rd y n a n d  I la b e r  z 
W arszaw y ; L u d w ik  Sckein  z ro d z in ą  z K ijo w a; Ma­
ksym ilian  W eiss z K a to w ic ; A n to n  B erg er z  W ie­
d n ia ; J u l ia n  H eum an  z W ro cław ia ; A llred  bcliener 
z ro d z in ą  z rs-ijow i

H O TEL F ftn  NCU SKI: K siężn a  M arya  S u lk o w sk a  
z S zafla r; hr. W ład y sław  M ichałow ski z D obrzecho- 
ehow a; lir. A lek san d er A tte in s  z Mies (Czechy); L u ­
dom ir C yw ińsk i z K am ień ca  (L ubelsk ie); d r  Jo ze f 
K o m arn ick i ze L w ow a; d r  K a ro 1 K u trz e b a  z Jo rd a n o  
w a , K a ro l K o h u t z N aw ojow ej; d r  R o b e rt L ohen  z 
K lag en fu rtu ; A lek san d e7 P s tro k o ń sk i z P e te rsb u rg a ; 
J ó z c ia  G rab o w ieck a  ze L w ow a; L u dw ik  B elicy  z Ja- 
ry ż a , W ład y sław  J te tz k e  ze L w ow a; E lżb ie ta  F ren - 
k le ro w a  z Z ako p an eg o ; J a n in a  Sw icliow icz ze L w o­
w a; d r Ig n a cy  G o ttlieb  z D ro chobycza; W łodzim ierz  
G izow ski ze L w ow a, d r M ary an  D ehnol z D ąbrow y; 
d r  Ig n a cy  K re isb erg  z D ron o b y cza ; Jó z e f W a lte r  z 
W iednia,

C M /z r fe c :  ś n r ta ż o m a . n a ,j t r w e d  
i  ricgirho<inlejS(XĄ^'

< Z > o  Ti£t&y<u4L wsTą/stłuaĄ. płsrrosxcrr. jlz- 
n p a jg a ^ęyrtc u łt fńo łi/zrug  i  C L^bjA ułów  rnx^<łny-cfb c ła

J t e r n h e r g  J n  -
j b s j ^ P t n  - J 3 t x & n o s  - C L lP& s ^

18567725
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Ilustrowane Przewodniki 
bezpłatnie 

we wszystkich biurach podróży,

R a d y k a l n y m !
niezawodnym  Irodkiem  do 
tęp ien ia  m oli fest tylko , 
arom atyczny płyn „M ortol".

Do nabycia jedynie

S P O E N  I  S P .
Kraków, Floryańska 14.

.056  3 5

LM-TENNK
r a k i 'ty ,  prasy, piłki, sia tk i. — Obu­
wie tenni80we. — N apraw a rak ie t.

P I Ł K I  N C Ż N E  
buty f m m h w m
4247 poleca n a jtan ie j 1 5

L . U - i h f D L i W G
skład farb i perfnm eryi

Kr akć:y. Grodzka 26.
Tulelop 1596.

Cenniki na zyczenie darmo i opłatnie.

Poszukuje się

20.000 ker. pożyczki
n a  I  hipotekę, n a  w illę w  W ie l­
kim Krakowie. — Zgłoszenia pod 
M . TA. poste restan te  K r a k ó w ,  za 
Oaaz. k w ita  in se rat. 4190 4 6

Od 1 czeiwca
do w ynajęcia 3 pokoje słone­
czne, przedpokój, knchnia, ła ­
zienka.. ośv letlenie eleutr., z 
przynal. W iadomość n dozorcy 
domn, Blich 4 . 2250 16 o

. PlgKne stare Koronki
Aleuęon, P o in t k 1 'aignille Dnchese. n itk a  pereł, naszy jn ik  drobniej­
szych, w achlarz  koronkowy i parasolka — są  bardzo tan io  do nabycia

w MaPi Licytacy el - - Pala: Suiski.
4276 1 3

W ib r a t o r
pornszany prądem  wody z wodociąga je s t  jednym  z naiidealn ie jszych  
i najlepszych środków kosm etycznych, gdyż dzia ła  cudownie n a  cały 
organizm , odm ładza i uzdraw ia  go z różnych chorób, ja k  przypadłości 
nerwowych, bólu głowy etc., szc-ególnie zaś przyw raca zdrową i p ięk­
n ą  cerę, czyniąc całe ciało jędm em  i zdrowem! Jedyny przyrząd 
ien -  uzn sn i przez w szystkie pow agi lekarsk ie  E uropy za najlepszy -  
je s t  do nabycia tylko w lirm it „Sporu. 1 Sp.“ w Krakowie, 
ulica Floryańska 14. 4057 3 6

Stała pos?da!
Pierw szorzędne zaprowadzone Tow arzystw o ubezpieczeń na życie 

poszukuje

podróżującego inspektora
dc akwizyeyi za s ta łą  pensyą miesięczną P ierw szeństw o m ają  ci, którzy 
jako  akWizaitorzy d la  poważnych T ow arzystw  ju ż  k ilk a  lal pracowali 
w zachód. Galicyi. Z głoszenia pod „Przyszłość" przy jm uje  Krakow­
skie biuro oył., Kraków, Dunajewskiego 3. 3911 2 2

SZCZAWNICAP M O H A T .  W IL L I
pod Kraszewskim

w centrum  Z akładu  górnego, śliczny w idok n a  góry, przyjm uje gości 
z calodziennem  utrzym aniem . Ceny um iarkow ane. W pierw szym  1 trze ­
cim sezonie odpowiedni opnst. W y k w in tn a  k nchn ia  i trosk liw a opieka, 
pokoje z piecam i, balkony, leżaln ia . 4240 1 4

Earaz do w ynajęcia

12 jn. długa, 6 m. szeroka, w  Pałacu  Spiskim. 
W iadomość: „ & a f o ł a “ ,  K r a k ó w ,  P a ł a c  S p i s k i .

4090 3 O

ffle fiifnB tajemnicze sposoby
przyczyniają się do rozwoju bydła, lecz środki do odżyw iania i p ie ­
lęgnow ania zw ierząt , Chem iczno-farm aceutycznego Tow arzystw a w W ie­
dniu. P rzy  zastosowaniu „V accinu“ da ją  kiowv w iele tłu stego  m leka, 
„Snilinu * tnozenie swiń n astępu je  znacznie prędzej, „ £ q u in u “ są  konie 
=une i odporne, „O v iru “ niosą ku ry  szybciej ja ja , każde p. 80 ha l. — 
Conniki i prosp skty w gen. repr.: Ja ri Dębski, Kraków, nl. Podzamcze 20. 
Sprzedaż wszędzie w  droguuryach i ap tekach. — Scarabit, nieoceniony 
środek na w ygubienie Szwabów, p luskiew  i owadów, p K 1. 3606 1 3

A. G u m p lo w lc ż a
Wyp ożyczalnf a książek

znajduje się obecnie 2580 16 o

Juk od słońca
na traw niku , ta k  b ieleje  w 
kotle  b ielizna po półgodzin- 
nem  gctow an:n je j środkiem

[
m m i

Lśniące b ia ła  bielizna!
Ssz larcia w ręka:h! Eez tarcia szczotka1
„PerSH“ mim< swego zdum iew ają 
cego dz ia łan ia  n ie  zaw iera w cale |  
chlorku, ani wogóle żadnych skła­
dników d la  bielizny szkodliwych, 
n a  co da je  się zupełne poręcze­
nie 2554 8 26
Faoryka CottlieL Voith, Wie­

deń, III 1.
— Dnstać można wszędzie! —

W  Zakrzówku p rz j ulicy 
Szwedzkiej toż  obok szkoły, 
do w ynajęcia

tanie mieszkanie 
z  ogrodem.

E w entualnie cała realność z 
ogrodem do w ynajęcia lub 
sprzedania. Wiadomość w K ra­
kowskiej F abryce szczotek i 
pendzli, Zwierzyniec, ul. Ko­
ściuszki 40. 4145 2 2

PRZEWRÓT
w budowie motorów!

Motory eta ropy „R W*
6—lflO HP.

Bardzo m ąłe zużycie m ateryałn  opałowego! 
Bez dym n, bez woni, czystość. Obsługa 
prosta. — K orzystne ceny i w arunki! 
:: Specyalna fabryka motorów ropnych. :: 

Towarzystwo komandytowa

*  BACKRSCH i SXA
wiedeń-Hci igensładt 808 . 

G eneralny zastępca na- G alicye i Bukowinę L e o p o ld  H e r r m a n s ,  
Lwów, nl. Krasickich 14.' ' 2"si6 o 52

Każdego m otoru 
dostarcza się w raz 
z protokołem  zba­

dania.

m
W  m iasteczk r wschodniej Galicyi, gdzie sad  powiatowy, urząd  poda­
tkow y etc., je s t  do w ynajęcia , w yd":erżaw ien ia .lnb  kupna dom, nadający  
się n a  pom ieszczenie apteki, k tó rej tern zupełnie b rak  — chociaż liczb . 
m ieszkańców z okolicą docl.od^i de 9 tysięcy. B liższych w yjaśnień ta k  
ustnych, jak  pisemnych udziela: Stanisław Jabłoński, Kraków, 
nl. Batorego 1, lew e oficyny p a rte r. 4212

Ajrtefca
W hmg icL  obwodowem do sprzeda­
n ia , w zględnie do wydzierżawienia 
zaraz. — Zgłoszenia do końca ma­
ja  pod „Okazicielowi i o s j  w ęgierskie­
go czerwonego krzyża Serya  5730 
Nr 98 poste re s tan te  Nowy Sącz.

4161 3 3

Błichalter-hilonriitE'
oraz korespondent polsko-niemiecki, 
z d ługoletn ią  p ra c ty k ą  jako  samo­
dzielny kierownif- kcm ercyal-
n y  w większych fabrykach kraio- 
wycb i zagranicznych, pierwszorzę­
dna  sita z w szechstronną ru ty n ą  
organizacyjno-adm inistracyjną, szu­
ka  posady Chlubn” św iadectw a i 
poważne refereneye. Ew ent. w iększa 
kaucya. — Zgłoszenia pod „ E n e r ­
g ie  z n y "  przyjm nje A dm inisiracya 
.N ow ej Reform y". 4179 2 10

H a h k a
*a pół etny tio 3 0  czerwca  
pokoje z utrzymaniem lub bez 
w nowo otw aitym  pensyona- 
cie dyetetycznym w domu p. 
Świerzowej. —  Opieka lekarki 
dla dzieci i młodzieży. 4099 8 3

i ma.
w powiecie bo-szczowskim, 
poczta loco, poszukuje Rząd­
cy agronomicznego z fa-
chowem akademickiem w y­
kształceniem , z dłuższą p rak ­
ty k ą  w pierwszorzędnych go­
spodarstw ach, na  obszarze 2000 
morgów z pługiem parowym. 
Posada na bardzo korzystnych 
w arunkach do objęcia zaraz. 
Nieuwzgiędnione podan.a za­
opatrzone odpisami świadectw, 
pozostaną bez odpowiedzi.

4109 6 6

L. STORO?
Kraków, Grodzka 44

poleca w w ielkim  wyborze: kufry  
trzcinow e, kufry  w kształcie  szafy, 
torby podróżne, nęccsery, pud ła  Da 
kapelusze, oraz h u fry d la P . T. 
Podróżnych i w szelkie roboty skór­

kowe w  zakres ten  wchodzące, po na jtań szy ch  cenach. 3453 9 12
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Bielizna i ptif 10
w wielkim wvborze n

IZPłtA WIKLERA
. traci >m s.

Bieliznę wy sortowaną sprzedaję po zna-

n
a
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czme znizone] cenie. 4250 1 12

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

wieluński dom fabryczny
odda rzetelnym firmom lub mężczyznom na poszczególne 
m iasta lab okręgi w yłączną sprzedaż swych wyrobów pa­
tentem  ochronie nych, n władz, fab ryk  i pryw atnych  osób 
św ietne powodzenie m ających, za dobre uznanych. Chodzi 
tu ta j o epokową nowość z działu oświetlenia. W  kilku  mie­
siącach sprzedano w W iedniu, Budapeszcie i P radze prze­
szło 150.0u0 sztuk. — Zgłoszenia pod: „Felthaus 7312“ 
przyjm uje ekspedycya ogłoszeń M. Dukes Nachf., A.-G., 
W iedeń, 1/1, W ollzeile 9. 4231

F a b r y k a  w y r o b ó w  z  łu p k u  a s b e s t o w e g o
„ Z E N I T "

T o w . z  o g r .  p o r . w  S z u m p e rk u  (M ła n r is c h -S c h o n b e rg )
dostarcza najlepszego i najtańszego

p o l i ^ y o i a

161 12 o G eneralna reprezentacva:
Schwarz i Siissmann w  Chrzanowie.

A m e r y k a ń s k i  s p * d s k !
W Krakowie.

P rzed  nam i sto i m ają tek ! Dosyć m ądrym  palcem  stu k n ąć  się 
w  głow ę, żeby go zdobyć. — Posiadam  9 gen ia lnych  w yna- 
lazLów, w  tom  dw a w łasne, inne  powierzone m i w całkowi- 
tem  zaufan iu . Z n ic i będą m iliony dochodu rocznie. N iektóre, 
sprzedaw ane na cały św iat, m ogą być w yrab iane w Polsce. — 
Poszukuję obecnie jednego, lub  k ilk n  m ądrych kap ita lis tó w  
Polaków. N a dw a ju ż  m am  p a ten ty  i wyrób ich  ju ż  zaczęty. 
Można oglądać: ul. Garbarsaa 7, p a rte r  ( klep) w  K rako­
w ie. — W  szeikich inform acyj udzie la  Inżyn ier k ierow nik  b iu ra  

koncesyonowanych wykonawców budow lanych

E t i n i m u  L a d a - C z a r n o w s k l
K ra k ó w , u l. G a r b a r s k a  L 7 .  3590 11 o

UWAGAI Sprzedam  udziały  z um ow ą, przy R ejencie z aw a rtą , 
od tysiąca koron wzwyż. — Zależnie do jak ie j części 

zysków k ap ita lizu jący  chce i  może n a le ic .

Wzywam tylko >udzl honorowych!!! Udziały tylko imienne.
Udziałowcy, wyłącznie Polacy, mogą byo I z Innych dzielnie Polski.

Poszukuje agentów
i kupców do sprzedaży maszyn ro in czy ch  i do szy< ia. Po­
stępow anie z agentam i i obsługa kupujących bardzo rzetelna. 
Zdum iewająco w ysoka prowizya, w G alicyi nieosiągalna. —  
Zgłoszenia: Adblś Gppenheim, Morawska Ostrawa 
ul. Mostowa 13. 4273 1 2

F o t E r d ż e  d o  k r a j ó w  p ó ł n o c n y c h
p a r o w c e m  „T H A L IA " A u s t r i a c k i e g o  L lo y d u .
VI. „Do Hiszpanii,. Portugalii i na Północ od 24 m aja  

do 15 czerwca. — G enua, M onte Carlo, Barcelona, W alencya, Ma­
lag a  (G ranada), G ib ra ltar, T anger, C ad ii (Seyilla), L izbona A n s a  
Bay (Santiago), Cowes (wyspa W igh t), A m sterdai — Cena jazdy  
wra_ z u trzym aniem  od 450 K.

VII. „Pierwsza podróż Iq krajów północnych: Po­
dróż do północnych m iast11 od 19 czerv ca do 8 lipca. — 
Z A m sterdam u przez B runsb iitte l, K ilonię. Sztokholm , K openhagę, 
C h ry stian ię , Koperw ik Odda, Noreim sund, T isse, Bergen, H elgoland 
do A m sterdam u. — Cena jazay  w raz z u trzym aniem  od 480  K.

VIil, „Druga podroż do krajów północnych: Do kraju 
Wiking" od i l  dc 31 tipca. — A m sterdam , K operw ik, O sternw ik, 
Safco, Oie, H ellesj-lt, Merok, B aftsnnd , T rom sd .. P rzy ląd ek  pół­
nocny, H am m erfest, L jn g e n , Sws.rtisen, D ronthjem , Molde, Loen, 
Baiholm en, L iste r, G udw angen, B ergen, H elgoland, A m sterdam . — 
Cena jazdy w raz z u trzym aniem , począwszy od 480  K.

IX , . t t . ecia podróż do krajów północnych: Do Spitz- 
bergu i wiecznych lodów" od 3 do 30 sierpnia. — Z A m ster­
dam u do Przylądka północnego, aż do grar.icy w iecznego lodu, do 
Spitzbergu, DOł em z powrotem  przez Tromso (gdzie m ożna obser­
wować zaćm ienie słońca) i  t. d. do A m sterdam u. — Cena jazdy  
w raz 7- n trzym aniem  od 660 K

W ycieczki w okolicę nrządza Thos. Cook & Son, W iedeń. 
P rospek ty  osobne zadarm o. W yjaśnień  uaz ie la  v. Krakowie • K G ott- 
lleb  R ynek  g łó w jy  17; we Lwowie: M iejskie biuro c. k. a n str. 
kolei p a ń stw ., uL ja g ie llo ń sk a  3. 3246 4 4

2  OSOby z in teligencyi, chcą się 
stołować w  domn prywatnym  w 

dzielnicy Lubicz. Zgłuszenia tylko 
listow ne pod M. C. przyjm uje Ad- 
m inistr. „N. Reform y". 4209 3 3

B e rn a rd a ,o k a z ;w y s ta w o w y  sprze- 
da tanio  K ronenberg, Gnojnik, 

p. Uszew. 4239 2 4

D o w y n a ję c ia
Od 1 iipci. 4 nokoje, 2 przedp., 
knchnia, łazienka, 2 klozety oświe­
cenie e lektryczne, przy nl. Szew- 
okf“j 15. — Wiadomość n a  dole w 
hand lu  P . A nisa. 4225 2 3

Muszyna
le n ie m ieszkania z kuchniam i, n a  ra- 
łe latc i pokoje oddzielne, dom wśród 
ogrodu, niedaleko i-isu, kolei i Po­
pradu (eony n iskie), m leko i jarzv- 
n t na  m iejscu. W ęgrzynów czowa, 
w łaścicielka, N r 248. 4211 3 3

zdolny pomocnik i ekspodyen-
tka z działu g a lan tery jn eg o  Int. bła- 
w atnego. re fe k tn ją c y  na s ta łą  i do­
b rą  posadę, poszukiw ani. O ferty : L i­
noleum i C erata, Kraków. R ynek 7 0. 

4207 2 2

Do w y n a ję c ia
na lipiec, sierpień, ew ent. w rzesień, 
2 pokoje um ebl., z przedpokojem , 
.Łazienką, z knebn ią  lub bez. E lek tr. 
Zgłoszenia lis t. pod M. M. 120 przy j­
m uje A dm inistracya ,,N. R eform "". 

4228 2 3

K - t e
z P. T  Pań  lnb Panów  zechciałby 
pożyczyć kwotę 10 +ysięcy koron, 
za poręczeniem hipoterz raczy się 
łaskaw ie zgłosić u stn ie  lnb p isem ni; 
pod adresem . S tanisław  Jab łońsk i, 
Kraków, u lica B atorego 1, lewe. 
oficyny, parter. 4213

K o n c y t f e n t
(katolikj, D r praw , z nkoń. roczną 
pralctyką sąd. i 4-m ies. adw okacką’ 
poszukuje posaay n a  prow incyi od ’l  
lipca. Z głoszenia: Dr praw  p rzy jm u­
je  A 3m. „N. R eform y". ,2 0 2  2 3

b  K r y n i c y
w_ najp iękn iejszem  polożanin . W  
w illi „Dworek" bardzo tan io  poko­
je  do 1 ynajęcia, n a  życzenie z ca- 
łem u trzym aniem , po cenach u m ia r 
kowanych. 4194 2 3

W? Willi Wanda
Zakonane, ul. Zamoyskiego

do wynajęcia na  sezon le tn i 
całe m ieszkania lub oddzielne 
pokoje, ew etunalnie z kuchnią. 
Inform acyj ndzieli D r Nowo­
tny, Nowy T a rs . 4so» 3 3

Do w ynajęcia zaraz

WILLA.
z  ( I f ż y n :  o f i r o d e m ,  o
ośmiu pokojach, z przynależyt. 
i z zabudowaniami gospod., 2 
kim. od stacyi koi. Słotw ina—  
Brzesko. —  Zgłoszenia przyj­
mnje Z a r z ą d  b r o w a r u  
w  O k o c i m i e .  4232 3 3

Panienka
um iejąca pisać na  m aszynie poszu­
ku je  jak ie jko lw iek  posady. Slefa- 
nia B. poste re s ta n te  Kraków, za 
okazaniem  kw itn  4266 2 3

Do sprzede nia!
kasa  ogn io trw ała  N r 2, sypialnia, 
kredensy, całe urządzenie kuchni, 
szafy, łóżka, um yw alnie, konsole, 
lu s tra , g a rn itn rk i m ebli, kanapy, 
otom any, łóżka sk ładane  z m ate-a- 
cami, b iu rka, p u lty  i różne m eble 
używ ane, lecz w dobryj i  stan ie . — 
-Najtaniej sprzedaje chrześcijański 
mag-.zyn, Kraków, n l-K opern ik : 13 

4149 3 5

k w a  pokoje frontowe, słoneczne, 
'  przedpokój, knchn ia , łazienka, 

od 1 czerwca do w ynajęcia przy 
al Topolowej 52, I I  p. W iadom ość 
t a n  r.e drzw . n a  prawo. 4255

I irapnajeria
od październ ika  4 nokoic cleganckic- 
widn , słoneczne przedDOkój, ła, 
zienka, g s»  kucflnia, 2 spiżarki, 
kom iort, e lek tr., gaz, rćchauds. — 
Groble 3. W iad. n a  m iejscu, I I  p. 
r a  lewo. 4036 3 4

Dchrci
s p r z e d a o j c z ^ n i

poszukuje się do składu b ;e- 
lizny dam skiej. P o w n n a  w ła­
dać językiem  niemieckim, mieć 
dobre świadectwa. Dobre wa­
runki. „Guter ?osten“ Post- 
lagem d Karlsbad. 4283

B o  w ynajęcia,
od 1 października, przy nlicy 
Gołębiej 1. 3, na I  piętrze, 
mieszkanie, sk ładające się 
z 6 obszernych, słonecznych 
nokoi, łazienki, przedpokoju, 
szatni, 2 nyż, spiżarni, pokoi­
ku dla służby, gaz i elek try ­
ka, z nadzw yczajnym  kom­
fortem. . 4136 2 3

P
usuw a całkowicie w  przeciągu 

7-m iu dni

l i i a - i w " .
N ajlepszy, nieszkodliwy środek 
do u trzym an ia  czystości i n- 
p iększenia cery. — P raw d d w y  
tylko w oryginał, stoikach, k tó ­
rych opakowanie zaopatrzone 
je s t  zarejestrow anym  znakiem  
ochronnym. 3320 10 20
Cena K t-60, odrowiednie  

mydło 7G h.
Główne składy w Krakowie: M. 
Masłowski apt. pod barankiem  
Tadeusz Oświęcimski, ap t. pod 
złotym  6łoniem ; Reder, apt., 
nl. K arm elicka 23; w Nowym 
Sączu: apt. S. Nowakowskiego. 
S iła d y  prócz tego w e w szyst­
kich ap tekach i drogueryach.

« l l V  Si W H E
pod 3-ma Ko run -.mi, w uroczej okolicy, objął w łaściciel ho+elu L ittm an a , 
istn ie jącego  w Śmterdzonce od la t  50-ciu. W  Zakładzie je s t  30 pokoi 
nowo urządzonych z wszelkiem i wygodam i. O asługa i k u ch n ia  wybo­
rowa polska — ceny um iarkow ane. Sezon od 10 czerw ca do 15 w rze­
śn ie  — m uzyk? w ęg:erska P rospek ty  n a  żąd an ie  p rzesy ła  w ł„ściciel 
Zakładu. _W hotelu  L iP m a n a  je s t  do w ynajęc ia  10 pekoi um eblow a­
nych z pościelą i całkow item  urządzeniem  kuchennem  c .a  2 inh 3 rodzin.

4257 1 3

Dnia 28 maja 1914, o godz. 
10 rano, odbędzie się w  c. k. Są­
dzie pow. w Krakow ie, przy nlicy 
św. Jan a , w biurze N r 14 (parte r),

llcętacw reatości
1. 457 w  Zakrzówku, składająca 
się ze s ta jn i m urow anej, dachówką 
kry tej i sklepionej n a  traw ersach , 
oraz m ieszkania, oszacowanej na  
19.128 K , oraz 1311 sążni g ru n tu , 
stanow iącego parcelę budow laną, tu ­
dzież drug iej realności, stanor.iącej 
dom m urow any i parce’ę budow la­
ną 183 sążni m ającej. N ajniższa 
cena 11.005 K . 4281 1 3

i i i
składające się z trzech  pokoi przed­
pokoju, nyży > kuchni, ia  111 p ię­
trze  przy ul Floryańskie; 19,^ od 1 
lipca je s t  do w ynajęcia. 4245 2 2

Realność on sorzedania
sk ładająca  się z około 30 morgów 
I kl., w jednym  kaw ałku, położone’ 
tu ż  obok stacy i kolei, w Dębicy, 
z budynkam i gospoda-“zemi. W i a 
dornuść: biuro dziennikór F e t t  w 
Dębicy. 4210 2 3

Rrynicfi-ZSróI.
DjESfEUl O r a M f a i
pierw szorzędny, pokoje słoneczne, 
a ac h n ir  hygieniczna, ceny n a j- 
um iarkow ańsze. D em biński.

4128 3 10

5S Mm Si
do ulokow ania częściowo lnb w  ca­
łości n a  d rn g ą  hipotekę realności 
w  K ra k o w e . W iadom ość w bierze 
noł arynsza K lem ensiew icz? u lica 
św A nny 5. 4134 5 6

P R Z Y K R E  W Ł O S Y
n a  tw arzy , ram ionach i rękach  usuw a w  5 m inu tach

D r  A .  S ? x  —  u s u w a s z  w ł o s ó w
z por. n ieszkodliw y niezaw odny sku tek . — D aw ka za 

4 K  w ystarcza . — W y srłk a  ściśle dysk re tna .
Kos. labo ra t. D ra  A. R iia . — W iedeń. IX., B erggasse 17/V.

Składy w K rakow ie: A preka W iszm ew sk.ego, nl. Flo- 
ry an sk a  15; perfnm erya. R eim a i Spółki, I.vnek  37; we 

Lwowie: ap tek a  S. R nckera  pod „srebrnym  o nem ", nl. K rakow ska 1.; 
perfnm erya Śladowskiego. 3757 2 2

f t m a n a t o r y u m  R a d o w e
ń la Joachlmsthal 3086 10 10

N&jlepsze źródło nabycia gotowej po­
ścieli z dobrych czeskich pierzy!

W syp z gęstego  czerwonego n an k in g u  
(inletn), ierzyna, 180 X 120 cm w raz % 
2 poduszkam  po 8 0 x 6 0  cm. m ające­
mu, z nowych, m iękkich, trw ałych  pierzy 
16 K, z półpuchu 20 K, z pucu- 24 K. 
sam a p ierzyna 10 K, 12 K, 14 K  i ld  K, 
sam a poduś: k a  3 K , 3 K  60 h  i  4 K, 
p ierzynj w ielk ie  2 0 0 x 1 4 0  cm. 13 K , 14 
kor. 50 h, 17 K  50 h  i  21 K , podn 
sz sa  do tego, 90 x  70 cm. 4 K 60 h, 
6 K  20 h  i 5 K  50 h, 5 kg. szarego 
p ierza K 40 h lepszego 12 K  do 15 
sor., półbiałegc 17 K , 5 ęg. nowych, 
dobrych uiałych pierry  _ez knrzn , 24 
kor.,b iałych ja k  śn ieg  30 K, lepszego 86 
ko nrzew ybornych dartych »5 K, 5 kg. 
M e to d y  oh pisrzy (sk u t~ n k : z zy w y t’ 

gęsi 26 K  i 30 K. P uchu  białego w  w ielk ich  p ła tkach  6 K , lepszego 
6 K , najlepszego z p iersi 6 K  50 h  za 1U kg., Bzarego puchu */, kg. 2 K 
60 h  i 3 K  W ysyłka opłacone za zaliczką. W y m ian a  za zw rotem  o- 
p łaty  pocztowej dozwolona. Z v g r r  i n t  L e d e r e r ,  J a n o w i t z  a  A n g e l  
N r 2 0 , k o l o  K la to w y c b  w  C z e c h a c h .  1604 12 12

9 Lilenia kob Lwwl
N ajsiln ie jsze  wody siarczane w Europie, leczą znakom icie n aw et zupełnie 
zas ta rza łe : reum atyzm y, a r t re ty z m y ,  isch iasy ,  porażen ia ,  nerwobnłe, 
zgrub ien ia  po z łam an iach  i zwichni ju iach ,  gruźlicze zapt ier..a stawów 
i o kos tne j  i  wBzelkie choroby skórne. In n a lacyam ś sy s łe : j u  D ra I u  
lin g :  lećza. s i ę  w s ie la ie  ch o ro b y  n o sa , g a rd ła , U: -tan i p łu c .
* parr"--n gim nastycznem i „Zandera" usuwa s i ę  w szelkie  
zesztywniania poi "palne i z  powodu nriretyzmu, otyłość  
i  niedom ogi serca. -  Róutgenoterapia specy-ln ie  w choro­
bach skórnych i kobiecych. — Łazienki cen tra ln ie  ogrzane, m ieszka­
n ia  z piecam i. - -  Z ak iad  elektrycznie ośw ietlony. Czas kąpielow y trw a  
od 10 m aja  do 1 października, podzielony n a  trzy  sezony.’ — W  I  i I I I  
sezonie d la  biednych znaczne opusty. — Staeya kolejowa, poczta, tele  
graf, telefon m iędzym iastow y, ap tek a  publiczne w m iejscu. — Dwóch 
lekarzy : zakład iw - Dr Ignacy Mazanek : w olnopraktyknjący D- Roman 
Klęsk. — W szelkich objaśnień udziela  odw rotnie Zarzad kąpielow y

Bc*m  filenKa
in te lig e n tn a , w ykształcona, nnszu* 
knji odpowiedniego zajęcia «d 1-go 
czerwca b. r .„  — Zgłoszenia pod 
„Niemka" poste re s ian te  Kra- iw , 
za okazaniem  karty tram w . 1507, 

4164 5 5

Miód pszczelny
pod gw arancyą  n a tu ra ln y , podolski, 
k u racy jny  i deserowy, b lrsz an k r 5- 
k g . pb o'30 K. N ajprzedniejszy lip ­
cowy po 8-70 K , wTsyła za zi czką 
Szyibon Garga, Husiatyn, 4123 5 5

R e a l n o ś ć
n a  przedmieściu. Dębicy, dom mie­
szkalny o 6 noiLacyach, f ta j r ie  I sfo- 
doła, oraz k ilkanaście  m orgów do­
brego pola. natychm ias* <’_o sprze­
dania. Bliższych wiadomości ndzie li 
Z arzad dóbr Gawrzyłow a, p. Dębica. 

4119 3 3

  .A-iJ.-jJ: ....____    ..

Zasti^p^two
pierwszorzędnej ameryKańskiej m a­
szyny do pisania, mającej świetne 
powodzenie u władz, kupców i adwo­
katów, iest do oddania na Kraków, 
ewentualnie całą Galicyę, jakoteż na 
Bukowinę, wypłacalnemu odsprze- 
dawcy. Pełnomocnik zastępstwa ge­
neralnego na Austryę przybędzie do 
Krakowa z początkiem czerwca. Zgło­
szenia pod: „ E r s tk la s s k g 1 6 .6 6 2 ‘£ 
Wiedeń, I., Hauptpostlagernd, nur 

gegen Schein. 4105

Loiy wintoiaowe
n a  m iesięc-ne ra ty  p r zyjm nje ^ię 
także  z^ulnych agentów  pod ko- 
rzystnem i w ar inkam i. A dres: O zyisz 
H erbst, D ietla  93, I  piętro . Biuro 
o tw arte  od 4 —6 po poł. 4J89 4 9

Teatr M orski,
jednoaktówki Ludwiki. 

S t a s i a k a :  O statn i —  Zdzie- 
cinial^ S tarow ina —  Nad Ko­
łyską. Wysyła „Stella1 w
B tc h n i .  3873 6 0

S t a r u s z k a
76-letnia, zupełnie niezdolna 
do pracy  jakiejkolw iek, pros: 
litościw ych ludzi o w sparcie. 
Zofia P rokura , K raków , ulica 
F lo ry ań sk a  30. p arte j-, u stró­
ża. 2820 13 o

W d o w a
jjjjj >,zuka większej posługi domo- 

,7ej lub prania. Czarna Wieś, 
Konarskiego 15. 3975 4 o

Wynajmuję automooile
po cenach um iarkow any cli —  
Rudolf Wanicki, Kraków, Auto 
Palais, Smoleńsk 31. Telef. 
N r 107, 2419 2 2

06118469
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Hafty i koronki khckowB
r o  w y p r a w  ś l u b a y c l i  p o l e c a j ą  w  w ie l ł r im  w y b o r z e

B M E IT  I  N O W O N IA ST
0SF” Mrakcw, Straclom 23 -     rCelcf©Ta 2 2 2 2 .

Tabryczny sk ła d  pończoch, ręk aw iczek  i skarpetek.
2394 Garnitury sweaterowe dziecięce w różnych kolorach. io o 

Nowości w przybraniach do sukien, oraz wszelkie przybory d 
krawieczyzny. Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie pocztą.

Przez

I a p o l e c a n i a .

w ilg o tn e

lfiwste# i  WlffŚiK&MSl®
s ta ]4  s ię  zu p e łn ie  su ch em i.

Aurtf. ?p». Ceresft z o. {., 6)ietlefu XlXłZ. i
146 48 52 S t e i e f o a  » l  S ? 2 .

P ro sp ek t N r 34  zad arm o.
Zastępstw o: Ł. Sc O. Kaden, Tow. alce., Kraków, ul. D unajew skiego <S,

A u str. p a te n t.

jUSisi Roczna prodlikcya przeszło 2000 lokomobil

H E N R Y K MAN
3iaro Wiedeń

Pat LOKOMOBSLE a przegrzanej
Ł a t w a  o b s ł u g a .

z wentylowem rozdziałem  pary.
Zastępstwo: Efla®*symiS5a n  N e u m a n n , Krafci>wtr, ul. W ielopole

O H wied^iny in żyn ięr-In e i o ferty  b ezp ła tn ie . ~  ą. |  | |  |

K r y n k i  • - i d i ń ! .
W il la  p o d  „ W a w e le m 11

na  w zgórzu, naprzeciw  łazienek. — 
Pokoje um eblowane z całodziennetn 
utrzym aniem . 3735 2 6

D r a  L a c f a m a n n a
pensyonat leczniczy

K ą p ie lą  Ł a is& e^ k , Ś i ą s h

W illa  J o a n n a .
Prospekty  na  zadanie Telefon 28. 

3878 2 3

MAGAZYN BRONI
.GLINIECKI i SKA

Krakom, ulica Szewska 2.
Strzelby, rewolwery, brauningi, 
floberty, pistolety, karabinki, 
wiatrówki, proce najnowszej 
konstrnk^yi. - - - Amnnicya. 

W arsztat reperacyjny.
3792 2 5

k ilk a  oział ilusliow anycii
s ta re  m onety srebrne, k an d ilab ry . 
zega- an tyk , oraz trochę cennyob 
drob:azgów i obrazów do sprzedania. 
H ndlarze wyłączeni. E loryańska 55, 
I I I  p., od 12—1 i od 4 —5. 3886

K atow sk ie  r a n i u ł s
oibrzyiTiiG gwoździki.
Odznaczone najw yższą nagrodą 
w Tradze, W iednia, j yonie, 
Antwerpii, A m sterdam ie, Ham  ! 
burgu , F rankfurcie  nad  Menem. |
W ybór doborowych 10 szt. 30 K  

j ao rta  reklam ow ych „ „ 20 n
gwoździki olbrzym ie „ „ 10 „

n w spaniałe „ „ 6 „
„ ogrodowe „ „ 3„

W ysyłka gwoździków

P R .  S P O R Ą
| £ la iovy (Klaliau), Czechy.

2601 10 1*

Stare sztuezire ąby
kupuje Brenner, u lica M ikołajska 
1. 8, I p iętro . — Telefon 6023/VI. 

3565 8 10

Śląsk anstr. Pensyonat Swo­
boda. Pokoje z utrzymaniem 
od 5 koron. 3919 4 6

H U  J U 0 !
otrzym ują osoby każdego stan u  
(także panie), n a  4 —6%, także bez 
poręczycieli, n a  sp ła ty  miesięczne 
po 4 korony, — „D iadal“ Escom pte- 
E ureau , Budapest, V III., Rakóczi 
u t  71. 3909 8 10

lesiJJozzn

mmm
Z c k ła n  l e c z n ic z y  d l a  
c h o r y c h  n a  p ł u c a  (założo­
ny  »  r. 19011. Prospekty! 

L ekarz  k ieru jący :

D r .  V .  M a l f e k 1
168 37 0

1*0CT>
O*

j m j  m m i
z egzaminem rząd. z  gimna­
styki, poszukfje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia pod ł3? r a -  
c a  S J4 “  przyjmuje Aamini- 
stracya ,.N. Reformy".

3900 5 o

Żegiestów-Zdrój
Pensyonat w słonecznem położeniu, 
w ik t wyborowy, hygieniczny, na  
świeżem maśle, całodzienne u trzy ­
m anie od 7 K zyyż. Zgłoszenie : 
Żegiestów-Zdrój. Pensyonat Broni 
sław y G arw olińskiej 3938 2 4

Po wyaajęcia
3 pokoje, kuchnia, alkowa, przed­
pokój, pasaż, spiżarnia, balkon, z 
e lek tryką. — 1 pokój, kuchnia, a l­
kowa, przedpokój, balkoa, z elek­
try k ą. Od 1 czerwca, n lica Siemi­
radzkiego 21. 3924 6 10

W Sfljszyttie
nad Popradem, tuż koło K ry­
nicy położonej, są w dwóch 
willach „ Z o rz a "  i , J u -  
f r a s n k a "  na sezon letni ró­
żne pomieszkania kompletnie 
urządzone, z kuchnią lub bez, 
do wynajęcia. — Bkższe in 
formacye udziela właścicielka 
L u d m iła  S c h n e id e r ,  J a s i e ,  
ul. Czackiego. 3920 5 10

pmmm
jed y n a  m arka  
św iatow a.

Wspaniały katalog zadarmo.
Zastępcy: 4- !?

Stefan Grudziński i T. Berger, 
Kraków —  Leon Blonder, 
Chrzanów — M. Pipersberg, 
Kęty. 2510 9 10

Koncesyonowany przez wysokie c. k. 
N am iestnictw o (dom)

j Miki

F i l i p a  u ł i c n s
Wiedeń. IX.. AIsersirasse 18.

Udziela pożyczek:

a )  Bez obciążania p e rsy l: 
oficerom , urzędnikom państwowym 
i krajow ym , autonomicznym, proce­

sorom  i urzędnikom bankowym,
zw rotnych w m ałych ra tach  m ie­

sięcznych.
b. P o ż y c z K i  na uporządkowanie 

długów 4037 1 10
dli oficerów (począwszy oa kapitana, 
dla urzędników wojskowych p rofe­
sorów, nauczyciel pcnsyonlstów) 
urzędników krajowych i autono­
micznych. a ez poręczen ia!!
/ w retni w to , 15 tub 20 la tach , na 

życzenie, dożywotne. 
Z aliczk i 4 conto tych pożyczek bez 

kosztów  i natychm iast, 
c) W łasny Oddział lombardowy 1 i dia 

uzupeh ien ia  wojskowych kaucyi mai 
żeńskich aż  do nejwyższych kwot. 
Bez po licy! Bezobciążania! Wyjaśnię* 
nla beznłatnle! Bez wydatków naprzód! 

Rozmówić się m ożna cudzień 
od 9— 11 i od 3—7.

Telefon 17838. Telefon 17838. 
Aures dla teiegramów: Bankreioh

g la z u r a  b u r s z ty n o w o -o le ju a ,  d o  sa- 
m o la k ie ro w a n ia  p o d łó g  i sp rz ę tó w  

n  iflT iffr M  d o m o w y c h  s z y b k o  s c h n ą c a ,  trw a ła ,
99 z  p o ły sk ie m  d o  n a b y c ia  u  f i r m :  F i* .

k r a k o w s k ie j  f a b r y k i  L c n e r t  i K«*Ian f S p . 3986 3 0

Ł .  B a r a n o w s k i ,  S k ł a d  fa fe r y c s s s y , p i .  i t f e t e j k i  5 .

m U

w .

m m m  eh
.A R B O R

u

UL.
przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutni0 każdy towar konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład 
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Kraków, FloryaiiŁka 47. Tel.*Nr. HUS

I B
^ a B s s^ k s .  T O c S s i i s p  m e f i a l a w c l i  i  a E u if f i ia s la ło r d w

L®ówt ul. Pufcka 1. 8.1 feleta 411.
O D D ZIA Ł A. ODDZIAŁ A.

metalowe: Nity. Wyroby tokarskie rswólwerowe-
Okucia .uetal swe, Odlewy mosiężne, broniow e, alum iniowe etc. Niklowanie.

OD D ZIA Ł B.

W yrobi?  ©SD^Iafiies
O D D Z I A Ł  C.

ODDZIAŁ B. 

Plomby ołowiane. Rury ołowiane.

O D D ZIA Ł C.

J U t u n n i l a t c r ę  sp la m  Du S t iM ie j i :  S S S S a s U a i K
ś&e. Latarki g ó r n ic z e , d o m o w e  i k ie sz o n k o w e . 258 49 0

y/yłuczns zastępstwo na Zacli. Galicys:„Tenege‘\Kraków,ul.JogiellonsRa 5,

I
F l . u J L d L

Fluid dla. tupyslów
znak  wąż.

Odda s, n a  znane arom atyczne nacieran ie  w  celn n a ­
d an ia  siły  i jędrności ścięgnom  i m ięściom , wyborny 
środek przeciw  gośćcowi, reum atyzm ow i, ischias, 
postrzałow i itd . — Przez tu rystów , m yśliw ych, ko­
larzy  i jeźdźców :e  skutkiem  używ ane w ce 'u  na­
brania s iłj  po w iększych trudach . Cena 1 flaszki 

2 K, %  flaszki 1 2 0  K.
Kwizdy Fluidu praw dziw ego dostać m ożna w  aptekach. 

Skład g łów ny.
F r a n c i s z e k  J a n  K w iz u a , c. i k, anstr., k rum uńsk i i k. bułg. dostaw ca nadw. 
A ptekarz  obwodowy w  K o r n e t - b u r g u  pod W iedniem . 155 5 O

i r  x .

w leczeniu padaczki (epilepsyi), choroby św. W ita, 
przypadłości na tle nerwom em i ogólnej neurastenii.

Doktorowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleśó przeciw powyższym chorobom
pod nazwą

„E P IL E P T IC O N "
„Epilepticon" systematycznie użyty jest wedle orzeczeń największych powag lekar­
skich całego świata najlepszym dotychczas znanym środkiem do usunięcia chorób

a w szczególności

Leczeń; e trw a około 6  miesięcy. —  Pudełko z  6C pastylkami, wystarczającenr na 
1-miesięczne leczenie wraz z pouczeniem Nr 62 kosztuie ~Traz z opłatą pocztową 
& koron. Wysyła: Główny skład na Galicje, Bukowinę i Śląsk: A pteka Edelmai.a

w Samborze. 673 13 26

N o w o  o tw o r z o n y

Pensyonat w K ryn icy -Zd rn iu
(Galicya)

urządzony z kom fortem , otwarty ca ły  rok.
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne — 
łazienki. K uchnia w ykw intna. Ceny nader um iarkowane. Po­
koje z pensyonatem  iub bez — dziennie albo sezonowo. — 
Automobil kursuje cały dzień między Pensyouatem  a dwor­
cem kolejowym, względnie łazienkam i i gości Pensyonatu 

przewozi bezpłatnie. 3539 18 o

Ha d i i # l M I :!8 J j t i f
dostarcza n a jtan ie j

maszyn, motorów, parowych, ropnych i benzynowych, urzą­
dzeń fabryk i pracowni rzem ieślniczych, ośw ietlenia elek­
trycznego dworów, will, domów mieszkalnych 3279 6 52

BIU RO  TECHNICZNE

i n i s  K .  C , u n k ©  w
B c t n e ź - s w s f t a  6 . Tdofon 34S2.

f a s s i e  p i e r z e i
N a j le p s z e  c z e s k i e  ź ró tU o .

1 kg. szarych, dobrych, dartych 2 A, 
lepszych 2 A  40 h., I. na pół białych
2 K  60 b., b i ty c h , 4 K  białych, pu 
szystych 6 K  10 h. 1 kg. dobrych, 
białych jak  śnieg, dartych 6 K 40 li., 
8 K , 1 kg. pucl.u, szarego 6 K , 7 K,

oiałego wybornego 1C H, nailopszego puchu z piersi 12 K. 
P rzy  oflbicYze 5 kg. opłati io. Ł o lo w a  p o ś c i e l  z gęstego, czer­
wonego, niebieskiego, białego lub żółtego nan k :n p ,  pierzyna 180 
cm d iaga, 120 szeroka, w raz z ?  poduszkami po 80 cm. Jługiem i, 
60 cm. zerokiemi, ze świeżych, szarych bardzo trw ałych , puszy­
stych  pierzy 16 K, z DÓłpuchu 20 K, z puchu 24 K>, osobna pie- 
rzynypo 10 K, 12 E , M  K, 16 E , poduszki 3 II, 3 E  fad h, 4 K. 
Pierz ny 200 cm. długie, 140 szerokie, 13 E , 14 K 70 h, 17 K
80 ny  21 E ;  poduszki 90 cm. długie, 70 cm. szerokie, 4 E  50 li,
5 K, 20 h, ó K  70 h 1, p iernaty z mocnej dym ^i w prążki, 130 
cm długie, 116 cm. szerokie, 12 E  80 h, 14 K  80 h. W ysy łka  
za  zaliczaą  wyżej 12 K opłatnio. W ym iana  dozwolona. rS-\ n ie ­
stosow ne zw rot pieniędzy. S .  B e n i s c l i  w  S J e s a c n l c a  
( i ) e s c i l  J i s i t z )  A r. 8 0  j .  Czechy. Obficie ilu strow any  cennik 
zadarmo, opłacony. 162 19 0

s u r a g Ł  Ę g ą s łg

J t ą & l ł S l s  D a r l ś w (Śląsk au str.) . Najsilniejsze kąpiele jo- 
dowobrotnowo-solzakow c pierwszego 

rzędu, jedyna kąpiele, gdzie się .nożni) kąoać w czystej solance jodowej. 
W skazania: skrofuły, przymiot, wysięki, zwapnienie ł ęlnlc, chor"by kości 
i stawów, cierpienia kobiece, reumrdyzm i t. d. Najnowsze pomocnicze 
środki lecznicze. S*ary park. W spaniało pomieszczenie. P e n s ja  d la dzieci 
(bez tow arzy stw a \ W odociąg ze źródeł wysoko położonych. Telefon. Toczta, 
te leg ra f i ^tacya kolejowa. Sezon od połowy m aja  aż do końca września. 
Lekarz k ą p ie lo w i: Dr ćtltii. Beck. W yjaśnień  udziela i prospekty wysyła 

Zarząd kąpielowy hrabiego Łarisch-Aióimicha, DarKów.
3329 5 10

z  « l r . 4 k i r
1) Samouczek polsko-hebraiski. ‘

2) *?iemiecko»heki'ajsk£ — "aoj^esza Rałha.
Je s t  to jedyny  podręcznik w języku polskim , wzgl. niem ieckim , przy po­
mocy którego m ożna w kró tk im  czasie bez na"czyciela zaw ładnąć języ­
kiem hebrajskim yv słowie i piśm ie. W stęp  do lite ra tu ry . K siążka w raz 
z Kluczem i słownikiem  zaw iera 24 arkusze druku  dużego form atu  (około 
400 stron) i odznacza się  p iękną form ą zew nętrzną. Cena egzem plarza 
opr. K  4'50, w raz z kluczem  K 4'90. Odbiorcom w iększej ilości zuaczny 
rab a t NaDyć m ożna u  au to ra : M. Rath, Kraków, ul. św. Sobastyana  29, 

jako też  w księgarniach. 3128 8 10

Złoty m edal W iedeń 1912, Złoty m edal W ieaeń 1912.

Mężczyźni o słaltych nerwach
przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez

ir.Iiliczki Evaton. _ 203 3b o
; Zażądać zbioru lekarikich orzeczeń, j

Próba E  4'20, pół pudełka 10 E , całe pudełko 18 E , za za­
liczką lnb po c trzym an.u  rależytosci przez SŁ Markus- 
A p n f.h ek Ł , fabrykę oso diwych przetw . farm.. W ie d e ń .  I I I ., 
Raupistratse 130. Skład w E rakow ie : w aptece Eons... 
W iszniew skiego i ap t pod „Złotym  orłem “ W . E hrlicha, ul. 
Krakowska 11. Można dostać w każdej aptece n a  receptę.

P I E G I
jakoteż  w szelkie skazy cery, w ypryski, jzerwoność i szor­
stkość skory, czerwonoś- nesa, naw et fałdy u&awa jedynie 
i w yłączrie tylko L> ‘a A. Rixs pasta Pompadour w prze­
ciągi k ilk u  dni. P rzez yyadzę zbadana i za nieszko­
dliw ą ' znani-. Przez wielu profesorów i lekarzy  je s t  
n a jlep ie j polecona. W  rs zie nieskuteczności zwro pie­
niędzy. D aw ka na  próbę 1 K, w ielka daw ka 3 K. Kojm.

Dra A. Rixa la b o ra t , Wiedeń, IX., Berggasse I7/V. 
Składy w Krakowie: A pteka W iszniewskiego, ul. Flo- 

ryańska 15; handei Reima i Spółki, R ynek 37; we Lwowie: A pteka 
S. ftuckera  pod „srebrnym  orłem 11, ul. E rakow ski 1 ; perfum erya Sładow- 
skiego; w Bielsku: D ruguerya Polaczka, u lica  E o.ejow a; W*Cieszynie: 
D roguerya pud „czarnym  psem11 i droguerya pod „kotwicą*1. 3756 2 2

Oynls sztuczne sasenowc!
Ju ż  wyszedł nowy cennik  d la od­
sprzeda,ących — w ysyłka otlwro- 
in ie . m . ' M ą d r z y k a w s k i ,  K rn - 
ków-Przegorzaly. |2W> "

m  s r e i f c t i
dom parterow y (muro%va.iy k ilka­
naście ubikacyj z w erandą, w bardzo 
ładnem  położeniu), w raz 1 wielkim 
ogrodem warzywno-owoc. ( l f  m inui 
drogi z R ynku g ł ). — Zgłoszenia 
przyjm uje p. Rozaha Krasusha, Kra­
ków, ul. Jagiellońska 9, w  podwórcu.

3941 10 10

Kupnie
używane ub ran ia  męskie, u i r a ,  po 
najwyższych cenach, kato licki h an ­
dlarz K arol N euraark, Kraków, ul, 
M ikołajska 4, I I  piętro. — K artka  
wystarczy. 4069 4 5

H a4ą t e  z ie m s k i
do sprzedania

około 100 m., w tem  lasu  30 n\, 
łąk  20 m., pastw iska 6 m., sadu 
młodego 7 m., reszta  orne, kam ie­
niołom od K rakow a-Podgórza 19 
km., od Myślenic 4 km., przy no­
wym gościńcu. Cudowna okolica, 
uroczy widok, balsam iczne powie­
trze. Cena 90.000 K ciężar 4b n00 
K. — Adres: Jozef Zółkov ski, Za­
w ada, poczta Myślenice, 111 a rka  na 
odpowiedź konieczna. — W arto  zo­
baczyć. 3933 6 8

Najetrny wyrib
b ie M sn y  m ę s k ie j  i  ć a m r k i e j

we wszelkich wykonaniach, po prze­
słan iu  m ateryału . : :  Bard/.o szybka 
i p u n k tualna  dostawa, tylko d la kuD- 
ców. : :  Bardzo niskie ceny. W yrób 
bielizny ruchem m aszynowym, — 
S. N e u fe ld ,  W ie d e ń , X V I.,  H ei- 
g e r l e i s i s t r a s s e  2 2 .  2378 9 10

fis k a t *  
wiftla
mmi

Pizez proste czesanio barwi si; 
lub rudo włosy n a  jasne, cierni 
lub czarne! Zgoła n ie szk )dzi! I’rz 
k ilk a  la t  do uży tku! T ysiące w 

życiu. Kosztuj o 5 Iv W ysyła
J .  SchiihST , W iedeń, Ili 

lu ieg le rg asse  6/7.
45 11 0

P iękna, niezal., mł Rosyaoka z po­
sagiem  zaraz 150.000 K w got., 

później w ięcej jeszcze, radaby wyjść 
za mąż zaraz. Panowie, n aw et bez 
m ają tku , lecz pow. m yślący, n i ’ch 
zgłoszą się pod „Hymen11, lerlin, 
E lisabctstr. 66. 3675 4  &

Z ł o i '*  n a  r a t y
od 4 kor. każdem u i 
wszędzio. K to chce ta ­
nio kupić złoty łańcu­
szek i srebrny  zegarek, 
niech napisze za.az . — 
R. Leehncr, uom  wy­
robów złotych, Brzecra- 

wa (L undcnburg) N r 701. 3377 3 0

N ie  je s te ś
m ę ł e z y i n g ?
Nie możesz już doznawać 
przyjemności żvcia? Nim się
wyrzeczesz najp iękniejszych 
chw il życia, kun sobie padoł- 
ko „Potin11 (6 koron). Jedyny 
nu raukow ej podstaw ie przy­
rządzony i nrzez powagi wy­
próbowany środek przeciw 
osłauieniu. — Zażywszy 2 
pudelka, je s t  się napowrót 
męźczyznąl Aż do 70  roku 
życia bezwarunkowy skutek. 
W y rab ia : Delta Laboratoire 
de Produits Chimiąues a Pa- 
ris. — Dostać m ożna przez 
Skład główny na A ustro-W ę­
g ry : Erwin Lederer, ap tekarz, 
Budapeszt, IV., Muzeum-Korut 
21 — Z a zaliczką Sb po 

o tr1 ym anlu  należytnści.

222 33 0
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PERŁA ADRYATYKU
Jest przewybornem winem uesarowem.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
polecaną Dywa jako wino wzma­
cniające i  chętniej używaną, 
aniżeli inne w in a  s to ło w e .

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
jest najlepszą marką dalmatyń- 
skiego czerwonego wina desero­
wego, a  ponieważ nie jest ona 
droższą od :nnych podobnie nazy­
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę 
i na markę ochronną „Merkur“.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
podlega stałej kontrol* Zakładu 
rozpoznawczego Gremium Apte­
karzy w Wiedniu, IX., gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie je j  p r a w d z iw o ś c i

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
je s t  do nabycia tylko w oryginal­
nych flaszkach w lepszych han­
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restaaracyach i drogueryack.

Hurtowna sprzedaż lą* a o

W. P e rp lj c. k Dost. nadworny, Wiederr, XIX|1.
fi, S& ' ' t ; ' f '  -Ą i -  ,l '■

¥  ■ 
.....

oraz

wB t - r k o p p - V i a n a <<
su pierw szorzetfnem i m arkam i znaw ców .

Zastępstwa w kaźoej większej miejscowości. 
Zastępców podaje, oraz katalogi polskie 
darmo i  opłatnit wysyła największa 
w  Aastro-Węgrzech fabryka row erów :

G R A 7 . .

I n  f n t t n  M e t o
p ełna  je s t  w ieczystej, ta jem nej zgryzoty z powoda 
swej p ięknej, ale niepokaźnoj figurk i, i na  zó i się 
przydadzą, je j duchowe zalety , dobroć serca, w ykształ 
c en ie , skoio znika niespostrzeżona n a  ulicy, w tow a­
rzystw ie, na  balach wśród szczęśliwszyoh ’ rspMpje- 
m ienniczek. Równio ja k  m ężczyzny je s t  i kobiecą 
za le tą  i najw yższą ozdubą piękny wzrost, smukła fi­
gura i imponująca postać. Mogą to osiągnąć przez 
używ anie * ,

GHANBIR GEŁŁON.
U rasta ją , używ ając togo środka jv 90 dniach o 7 cm 
Leczenie je s t  proste i n ie przeszkadza codziennem u 
trybow i życia i aż do 40 la t  wio,, u wy woły wa nie­
zawodny skutek. Pudełko ns ^edno leczenie 6 kor 
W idworca 6 . Pa.mler, F a rm ac ja , Paryż. Do nabycia 
we w szystkich większych apleirach. Skład głów ny dla 
Ó ustro-W ęgier: Józef von Torbk, apt., Budapeszt, V I, 

Konigsgasso 12. , 284 6 8 O

główna wygrana przy ciągnrniy >osów państwowych 
22 stycznia 1914 padła na los Nr 310 124 u mnie kupiony*

L O S  T U R E C K I
6 ciągnień na rok —  najbliższe już 1 czerwca E814.

Głowna w ygrana wynosi nap rzem ian  franków

4 0 Ó . 0 W -  i  fr a n k ó w  ? f l 0 . ( 5 0 0 ’ -
z ło t e m  b e z  p o t r ą c e n i a .

Jeden  los n a  podstaw ie dzisiejszej ceny gotówkę około 2 3 1  5C K , 
lub  n a  4 5 */a ra ty  m iesięcznej po 6  K.

2 losy ty lk o  n a  4 5  r a t  m ie s i ę c z n y c h  p o  l a  K 
n 4 ?  n m » t t  ,
n n u > ż 8  r

Katdy los m u s i  łty i wyciągnięty, TS38
N atychm iastow e wyłączne prawo do w ygranej ju ż  po złożeniu 
pierw szej ra ty  n a  w ystaw iony praw ny dowód .. (bycia. — Zam ó­
w ien ia  przekazem  pocztowym. 4157 2 5

W ie d e ń sk i d j m  w y m ien y  Rob. Reitler
Wiedeń, I / . ,  H auptstrasse  2u A Jj® T  tyłkc Paulanerhof.

3
5 losów

Q M X I E U 8 » '  
l  W f i O M  " I B  
f f lC E M f f Z B M O l

•rs

SftLOfl ifRRWIECKI

c z h jm r k h o w ic z s

'S F łO N  KRAW IECKI 
<2 F U M R E € H C m i;
OBECNIE RYN Es. &Ł0W W M 5
rIRD RPTŁK“  >QP-. BHVrY.*\ O R t E v  fal

Karmelicka 36. 
Peasycr.a i „ U k r a i n ? "
poleca, pokoje d la  stałych, prze 
jezdnych 3423 8 10

k o n t  Z ak laS  w  ó a i j  i  t o p
N .  : h i e i
w K-akowie ul. Fiorynńska I. 4 9 ,1 p.,
nadeszły nowe i używane stylowe 
sypialnie dębowa jasne, Orzechowe, 
jadaln ie  palisand , m eble salon iwe 
m ah , g ..rn itu r  biały „Ludw ik X V F , 
biblioteki, biura, sekretark i, serw ant- 
ki, konsole, ln stra , fortepian  króo- 
ki, dobrej m arki, obrazy, 2710 IG O

303 16 0

O m i i f o M
p a th e f o n y  i p ły ty

wielkim wyborze polecaE>. KUnSTER
Grortzka 58, I p.

' £ >  y
j praw dziw e am erykańskie

Ż a l u a y e  d o  o k l e s r
nolecr jio najprzystęp 
cenach fabryka, roict ,

W . P Ę D Z I W I A T R
Kraków-Dębniki, Barska 16/r. Tel. 3U07 

Zam ówienia n a  prowineye u sk u te ­
cznia się odwrotnie. C ennniki na 
żądanie g ra tis  i franko 3451 5 15

W szech nauk  lekarskich

Dr bernard Eepelntr 
Maryenbad 

„BE ISTOL“.
3 7 Ud 3

IMMliWI
J a n a  K n a p i k a

d łu g o le tn ie g o  d o s ta w c y do c . k . K lin ik i C h iru rg ic zn e j w K ra k o w ie  
braków, ulica Ssfearc l 2 4 .

W yrabia obuwie na, chore nogi, z podwyższeniem, ze stopą 
płaską, z różnego rodzaju skręceniami i t. p. ' 3392 5 10

ifcKffl k a r l s u a d
Pom: ^Pritish Hotel"

4i26 P E N . S 1 0 N  W A N D f i  3 1«
pensyonat dyetetyczny Wandy Marchlewskie! ■fflo-e.-,
gdzie pacyent może przeprowadzić kuracyę pod ś c is ły m  dozo­
rem wybranego przez siebie lekaiza. Usługa, Kucnnia polska.

2751 8 10

Zastępstwo na Krakćw:Gertier i brano
K r a k ó w , u L  B U a  6 ,

R nifior r8!IHl’ IV7f!l ,8Chiasi skrofuły, jierpicma Kości i sta- 
U jł KI, IC liQljX.Ul :: wów, wysięki, ohortby  kobiece leczą

I U  Morze i ?  Góry
.,ako też do wszelkich sportów niezbędne nasze znano z do­
broci i elegancyi tmea*ery włóczkowe i  himalaja dla 
Pań, Panów i dzieci. —  Zamówienia i odnowienia
uskutecznia się w kilku godzinach. Ceny umiarkowane, 

ogromny wybór w najmodniejszych kolorach

Pierwsza Krajowa Fabryka
ma k ra k ó w , Wielopole 15, p a rte r. 2 «

![ , \ m  moi p u
LEKARSKIE ORZECZENIA — u wybornej skuteczności. OKAZAŁY 

^ -  PIĘKNY B IU ST  otrzym uje się przy użyciu

Dra med. A. Rixa Krenju do piersi
pizez władzę badanego z poręczeniem  nieszkodliw ego, 
w każdym  wieku szybki, niezawu..ny sku tek  wywołu­
jącego. zew nętrznie stosowanego. D aw ka n a  próbę 3 K, 
w ielka daw ka osiągająca sku tek  8 K. Kos. D ra A*. R isa  
Laborat. W iedeń, 1X1 B e rg g ase l7 /V . W ysyłka  na jdys­
kretn iejsza . Składy w K ra sc w ie : ap tek a  W iszniew skie­
go, nl. F lo ryańska  15; handel R eim a i  Ski, R ynek 37; 
we Lwowie: ap teka  S. R uckera  pod „srebrnym  orłem -, 
nl. K rakowska 1 ; perfum erya Śladowskiego. 3648 3 3

Jaszczurówka
nad Lskopanfebn.

Kąpiele termalne wśród rozległych lasów szpilkowych. — 
Osobne pokoje, mieszkania i całe wille do wynajęcia. — 
Msza św. codziennie. — Omnibus do Zakopanego — Telefon.

O ś w i e t l e n i © ;  e l e k t r y c z n e .
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd kąpielowy Jaszczurówka, 

p. Zakopane. 3514 6 6

pod Pszczyn (G. Śląsk), stacya kolei W rocław —Dziedzice.

Naturalne zdroje solankowe, zawierające jod, brom I rad. 
Łmanaforyum radyowe tn a  o c h ro n k a ' dla dóeci.
L ekarze kąpielow i: T ajn y  radca san. K r a t z e r t  i  radca san. 
D r  L a s k e r .  Sezon od 1 m ą fą  d o  3 0  w r z e ś n i a .  W ysyłka wody, 
zgęuczonych  solanek, soli i  m ydła "olsnkowego. L rospekty z r- 
darm o prze* •■- ■'zjatkip b iu ra  Rudolfa Mossego, M iędzynaredawe 
publ. biuro ruchu, Berlin W . 8, pod L ipam i 14 i Zarząd kąpielowy.

4215 i  ‘J

Bolinóero T&arrzęstoo
B U D O W Y  K A S Z Y K

Sp. z ogr. odp.

W ie t f e ó ,  1 X 1  P o r z e lT a n g & s s e  1 8 .

IHetory ropne Góliiidera
(p a ten t Rundiiifa) 

stojącej i  leżącej bndowy oa 8 do 500 PS.

r p r z e m y s t o w y c b ,  rolniczych 1 ć w la t la  
e l e k t r y c z n e g o .  2143 u  o

B w arancya lobrej, oelowej k o n stru k c ji, prawidłow ości ruchn, 
skonom,i ;zności działania. — Zwyż 4000 m otorów B olindera

do celói

Wykonuje wszelkie reperacye 
szybko i tamo 3343 5 10

«  i  ' ! W |

„ K ^ M E R A U
Szewska 27. Telefon 6C5I/VIII. 
t łk l a d  a p a r a t ó w  1 p r z y -  
b o r ó w  t o to ą r a t i c z n y c b .
sprzedaje za gotówkę i na  
sp ła ty  ap ara ty  z pierwszorzę­
dnych fabryk „Ica“, „E ine- 
m u n a“, „Goerza", w ed łag w y - 
g inalnycn  cen fabrycznych. 
Pr^y zakupnie  za gotówkę 
odpowiedni opust. Cenniki 
darmo i opłatn ie. Przesyłki 
pocztowe usku teczn ia  się od­
w rotnie, n ie  w liczając ko­
sztów onakowania.

2545 15 1(,

Od 1 -g o  i i p c a  1 9 1 4 , w iiowoou 
dującym  się lli-p iętrow ym  domu, 
przy ot. «w. F ilipa  11, są  do wy­
najęcia  różne m ieszkania, trzypo­
kojowe, 1 dwupokojowe, oraz jedno­
pokojowe, z kuchniam i i łaz ienka­
mi. —  Zupem y kom iort. — Bliższa 
wiadomość n  w łaściciela D ra Gold- 
fingera, adw okata w Krakowie.

2156 19 O

Atfrssy
Dowodnie urzędiw nio  zebrane

w zelliieh stanów  i k-9- 
jów ds przesy łan ia  ofei i 

z -oręczeniem  p orta  w I n f e r m a t .  
i w r e s s e n - B r  e a u  J u s e f  A o r  u- 

z w e lg  u n d  S ó h u e ,  W is n . I., 
Sornenfelsg . 17. ‘t  elefon ltib S l, Bu- 
d a p e s i ,  V., / r a n y  Janos nt. 18. 
Prospekty franco. 19 19 0

oraz
ruchu.

R e p r e z e n t a c y a  d l a  G a l i c y i  i  B u k o w i n y
Józef WaitLi bers. Lwom, ul. ZygmuntowsKC 15.
Prospekty, uznania, oferty, porady, odwiedziny na żądanie bezpłatnie.

System „Fluss
0t i k. nadw. du:tawca i arcyks. dsutana

naiwoii sztuczna Mm\ apretura i M a n a  p u l
S p c s y a i n o ś ć :  chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie 
nai delika tn ie j szych Bunien jedw abnych — wieczorkowyob.

Ceny niskie i wyborr.b wjk&nanle. Zlecenie i prowincyi szybko'.
W  tym  specyalnym  dziale najw iększa fab ry k a
w Czechach, Galicyi, n a  Morawach i  nr. Śląsku.

Własna składy fabryczne: « Krakowie I. przy ulicy św. Krzyzi 7, 
Tel. 2427. II. przy ul. Karmelickiej 10, HI. Podgórze, StaromostowaK 
Proszę uważać na moją firm ę z pow j,  1 nadużyć.

Zam ówienia e p ro ..in icy i j t k  na.szybcrej.

2303 7 10

IB. ton
Ć fc s ts  %'M  i m i ;
ma zawsze na  sprzedaż w bardzo 
wieiKim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych isóh pochodzące landa, 
półkryte jedno i dw ukonne koczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browne i t. d. — K u­
puje tez wszystko .ze zw iniętych 
sta jen  za gotówkę lub przyjm uje 
w kom is K a ^ o l  a is c c e * ’, W ie ­
d e ń  i i ,  P ra te rs tra sse  72  H otel 
Norubahn. T el. 20107. 241 57 0

S A N A T O R Y U M

1 APIELE ‘TOPOLS^CZA
(T O PO Ł SC H IT Z )3432 2 5

Pena S tyry i południowej!
Specyalnofć:
racya  tuczna

Leczeniu sposobem L ahnianua, term y z kwasem 
węglowym  (30°), n iezw ykłe kąpiele powietrzne, ka- 

odtłuszczająca. N aczelny lek arz : D r  W ik to r  H cC ht.

N f i e p r z e m a k a l m o ś ć betonu i 
piennej

wyprawy wa-
O s M s z e s s i e wHgutnych murów  

i lokalj
w y p r a w y  ś c i a n  i  b i e l o n y c h  f a s a d  n a  w p ł y w y  

V U | I V I  - - - - - -  a t m o s f e r y c z n e  — o s i ą g a  s i ę  p r z e z

wyrouu enem. lau ry a l L ijuiojlu i c:p w TraisaLcHou.
N i e z b ę d n i  d l a  k a ż d e j  n o w e j  b u d o w l i !  P ro sp ek t, w ysyła op.^tnio Biuro sprzedaży na  G a lic ję  i Bukow inę: H e n r y k  E b e r ,  
Przedsiębiorstw o techniczne i Z ak ład  dostaw  m ateryałów  budowlanych, L w ó w ,  u l. P o t f l e w s k i e g  j  1 0 .  17o3 8 22

RESZTKI
za bbzften.

MtaiiśM kup utelitiuostiowe.
Ł e tm  i  e s z t e k  m a tu r y  a ló is  m ę ­
s k i c h  i  d a m s k ic h ,  jak ie  się. n a ­
grom adziły w cia.gu sezonu, sprze­
daje się s a  b e z c e n .  Z a ,ą  ać re­
sztek  i spisu próbek 1720 29 O

- P ierw sza  śląska fab ryczna  w y sy łk a  su * n s

„ S U b E I T I A 11
Karniów (Jagerndorf). Hr 17, kies' ao.lr

Generalne zastępstw o na Gahcyę i Bukowinę: Kraków, uf. Dieltowsua 97 .

leczy bez 
w strzykan ia  u 
m ężczyzn i ko­

bie t choroby 
przewodu mo­
czowego, p<y- 
n ienie  (rzeżą- 
czka), nn d o m a- 
g a n .a  pęcherza, 
gdzie w szelkie 
inne  środki oka­
zały  się  bezsku­

teczne,

he rn ia l-d ra g e e s
1 nuom ko (100 iz tu k ) koron 5’— .
2 pudełko n a  1 kuracyę. W y rab ia

„Delta** Laboratoire de Pro- 
duits Cbime; a Parls.

Dc nabycia  ty lko  przez sk ład  cen 
tra ln y  d lr  A a"tro -W ęg:er; £ r w i r  

edi r e r ,  a n te k a r - . ,  i B u d ap esz t, 
IV ., U ż . ; z tu m - k ó r u t  21 . Z a za
iiczką lnb nadesłaniem należytości 

1980 22 0

Portrety Parwshie
w ielkcści 50>r60 centym etrów , takżo 
grupy  tan ilijne, artystyczn ie  wvku- 
nane w ed łag  fotografii lub  w ido­
kówki, Każden w K rakow ie lub na  
prowincyi może otrzym ać za cenę 
koron 6. — Zam ówienia z gwiaian- 
oyą przyjm uje A. S ilbersieiu , labry  
ka  irebek dan skieb, K raków, nl. 
Grodzka 2, w podworcu. 4 .37  2 c

Zajfcład 
kamfenia^ski1
iłochstim, Sternbćrg i FrutU
Krauw, Starowiślna 1.1Q

Tsl. 2180,
Utrzym uje w ielki wy­
bór gotowych pomni- 

y< mitu, marmuru i t d. — 
W yaor.nje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i p ro jek ts bezpłatnie, 

2632 23 50
t

M la r lsb s  d .
Pensyonet po 'sk i Dobrosławr K rej- 
ży, w domu „D am m hirsch4’, sto kro­
ków od M iihlbrunn. Tygodnmwo za 
m ieszkanie z całem  utrzym aniem  
od 60 koron — A dres te le g ra f icz n y  
E r e j z a ,  K a r ln b a d ,  D a m m h i r s c ł  

3589 5 10

I P I E G I !
ciem ne plam y, szorst­
kość skóry, zm arszczki, 
prysz .zyki usuw a rad y ­
kaln ie  i trw a le  k r e m  
S y r e n .  Ręczy się, że 
po 5 dniach n iem a ju u  
żalm ej n i e c z y s t o ś c i  
skóry ,1 Słoik ł ylko 3 K ; 

3 słoiki 7 K. i t iy J ł ia  S y r e r  oo 
t“go 1 K, p u d e r  S y r e n  K 150 . 
W ysytka dyskretna. K a m e n y  K o - 
u z y c e  ^K aschau)!, P o st lach W ęgry. 

3782 3 3

M i  m a  siato«r
na 12 osób, kom pletny, okazyjnie 
tan io  do sprzedania. R ren rer. nl. 
M ikołajska 8, I p. Telefon 6028, VI 

3566 8 10

we w szelkich w ykonaniach, Uoberty 
i w iatrów ki, -ew olw ery, sto le ty  
przybory myśliwskie, wab.k* dzi­
czyzny, słowem wszystko, co do po­
low aniu należy, tan ie a  do :re, w 
Dardzo rze te lne j fabryce brom : Ant, 
Antonifśeh, Wadbrownic.ie (Fe-lach) 
Nr 99. Karyntya. Cennik darm  
opłacony. 3148 4 10

H Ta ż ł e

dla P. T. W łaścicieli aoruowi
S t r r e  p r z e c i e k a j ą c e  d a o h ,“  
s z k i a n e  n a p r a w i a  szybko i  bez 
w yjm ow ania szyb z oprawy wła­

snym  specyalnym  sposobem

A . J, T U D M A 14N
s z k l a r z  w  P o d g ó r z u ,  
u h e a  J ó z e i i d s k a  1 .1 .

G w aran cja  5-letn ia. — Geny bardzo 
n iskie. 3461 5 5

B ajecznie łanie źrórtło
instrum entów  muzy oznych

A m TAFFETA
Kraków, Zwierzyniecka 11, N.

Gramofony od kor. 50. P ły ty  od K  
1-5*. Skrzynce, tandoliny i g ita ry  
tan io . — W szelkie repcr.icye usku­
teczn ia  n a jta n ie j. — D la P. T. S tu­
dentów  znaczny opust, 3454 5 10

i ii
»arówno n a  w ielką, ja k  i n a  m ałą  
skalę, bez osobliwego lokalu  lub 
urządzenia, n aw et przy bardzo m a­
łych środkach, przez wyrób i sprze­
daż popłatnych i  bardzo pokupcych 
artykułów  użytkow ych, wszelkiego 
rodzaju. Zaw sze nowości! Liczno 
uznan ia  z k ra ju  i  zagranicy! Zażą­
dać zaraz k a r tę  korespond. naszego 
k a ta lo g u  zadarmo, a  otrzym aw szy 
go, każdy po wio: „Gdybym to  w asz 
adres był znał już  daw niej!" Nasza  
k lien te la  rek ru tu je  E.ę z k las w szyst-. 
k ich  zawofsow fabrykantów , kup 
ców, urzędników, ręLodzicłników , 
roDotników, także  k ob iet w szelkiego 
stanu, pos-ukująeych źródła trw a­
łego dochodu głównego lub  pobo­
cznego i u  n as go tez  znajdujących.

CMiltluStMK 
des. w, L. H.,

Inzerstforf be; Wieu, 49.
- 188 2vj Q
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■ I  i  Skład części do 3410 9 10Utwory muzyczno r o w e r ó w
l ib re t ta  do n a jn . opsc i  operetek  

n a  furtep., skrzypce t  in n e  in s tr . 
T a n c e  n a o d e rż ils ty c z n i?  z  ob ja­
śn ien iam i. Ż nruałe B ill .  d la  te a  

trów  am at. — poleca

S s ip n ia  Foiska w K irtn ie ,
S ta w k o w n k a  3  (H otel .'Saski). 

4272 1 3

r o s z u & w a s i y
energiczny handlowiec w kola 
objęcia Dosady kierow nika filii 
fabrycznej. Gotówka potrzebna 2 — 
3000 K . Zgłoszenia p isem ne pod 
„T&foan p rzy jm u ją  T. Hoocas A. 
Salomonowa w Krakowie 4267 1 2

Willsa
tn a  w ykończeniu, 5 pokoi z ..ach n ią , 
3 przedpokoje, łaz ienka, 2  k lozety, 
p a ra  zakam aJrsw , duża  w( rai da 
i  balkonik, n a  p ią te rk u ), w oddale­
n iu  — na razie  — 15 m in u t dobrym 
cnodnikiem  od tram w aju , w  m iej­
sca  uroczem , górzystem , o bajecznie 
czystem  pow ietrzu, c rozległym w i­
dokiem , w raz  z ogrodem, tan io  i na  
b. dogodnych w arunkach do sprze­
dali W iadomość, ul Z ygm unta  

iuguu ia  1, K  p iętro  (boczna nl. 
Lubicz). 4223 1 3

Okazyjnie do sprzedania
k ilkanaście  nowych ładnych lam p 
e lektrycznych, po bardzo niskich 
cenach. — B iuro eloktrotechuŁczno 
„Lux", u lica B ła g a  1. 12, Telef. 
vr 3443. 4249 1 5

H f Alwerni m ieszkanie  do wy- 
* *  najęcia , n a  św ieże pow ietrze 
od 1 lip  ;a: 2 pokoje i L nchnia  i 1 
pokój i knchnia . — Może być d ia  
dwóch rodzin lnb  jednej z ogrodem 
i w eranda. — A ndrzej R ybarskl, 
T rzeb in ia . 4259 1 3

P o K ó j
przedp., knchnia, w  osobnym bu­
ły ukn, zaraz do wynajęcia.
U lica  Siem iradzkiego 17, oficyny, 
p a rte r. 4262

„nd
Z ak ład  nowoczesnej fotografii, po- 
sznku je  k a s y e r k i .  P lac  Szczepań­
sk i 2. Tel. 2205. 4269 1 2

Zupełna sp rz e M !!
R eszfk i okazyjne w ełniane n a  ko 
styum y, sukn ie  i b luzki. E tam iny  

i m ark ize tty  w  rożnych
W o r a c h ............................... 50 h  łok.
. J e d w a b i e ...........................70 „ „
P ł ó c ie n k a ...........................25 „ „
K raków , D ietlow ska 69, I  p.. wejście 
od ul. Brzozowej 4. 4270 i  10

N a  k o m p o t y

O m  suszone
M o r e l e ,
G r u s z k i ,  
s i l i w . i l ,
J a n i k u ,
W i ś n i e

poleca po najtańszej cenni

"'iifiiii -  m i m !
Za jakość ręczy się.

3395 16 o

ich
w Podgórzu, ul. Krakowska 5, tel. 2559 
poleca kursora — restauratora,
acnatego , bezdzietnego, z chlubne- 
tr-  św iadectw am i, k tć iy  n a  żąda­
n ie  może złożyć kancyę. 4268

Din Mowa.
B yły kaoiec poszukuje za kau- 
cyą lub gwarancją Kierowni- 
itwa fila  pierwszorzędnych fa­

bryk. Zgłoszenia listowne pod 
A , Z. przyjmuje Administra- 
cya ,.N. Reformy1*. 4260 l 3

Wyszynk i restauracya
zaraz do odstąpienia. W iado­
mość: Handel kolonialny G. 
Czarnuchy, Kraków, ul. Sta­
rowiślna 29. 4261 1 2

Fuszukują starsze; jo

służącego
na stół, tylko z dobremi po­
leceniami. —  Waruuki podać- 
Dwór „KliszuW, p. Gawłuszo- 
w ice“. 4156 5 s

Nieodebrane
przesyłki

We czwartek, t. j. dnia 28 
tńaja b. r.T o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się  w ma­
gazynach kolejowych tutej­
szego c k. urzędu rucha

hieodebranych, a po myśli 
§ 8r (4) regulaminu ruchu 
kolejowego do sprzedaży prze­
znaczonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przej­
rzeć można w  kancelaryi na- 
czelniKa magazynów, w go­
dzinach urzędowych. 4277

i naprawy najtaniej u
H. Niemetza

Kraków, Karmelicka 15. Telef. 3175,

Do rozszerzenia
interesu przemysłowego, dobrze 
się rozwijającego, we własnym  
lokalu, jedynego w kraju, po­
szukuje się solidnego wspól­
nika z kapitałem co najmniej 
30.000 koi on. Zgłoszenia pod 
adresem „Dla Ł.M przyjmuje 
Administracja ,.N. Reformy**.

4258 I 3

P I E G I ! ! !
żółte plamy, opalenizn^ i t. d 

nsuwa pod gwarancyą

A X E L A -K R E N
1 słoik K 2. —  >/, słoika K 1.

AXELA-ftYDłta
1 kaw. 80 h. —  3 kaw. K 2'40. 

W yłączny skład

R E!!X tT I  S K A
K r a k ó w , R y n e k  3 7 .

4298 1 O

Zakład artystyczno- 
kt mien.arskJ i budo­

wlany

Ji-tefa Kuleszy
naprzeciw cmenta- 
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowycn pomników 
z piaskowca, granitu 
i marmuru Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyh Telef, 1359 

2651 86 0

S k l e p
z dwiema ubikacyami na skła­
dy, do wynajęcia. Ul. Zwie­
rzyniecka 6. 4263 l 4

do sprzudair'a. — 999 
poste restante Kra­
ków. 4265 1 3

WD f t h r O  z kuchnią , sn-
I\U lC che słoneczne, do wy­

d ę c i a .  W  uezonia I o w iele tan ie j. 
W  Palarczyk, B abka. 4-278

I M
w Wiedniu

poszukuje n a u c z y c i e l k i
kwalif. dla ochronki i szkó;ek 
językowych polskich. Zgłosze­
nia z podaniem warunków pod 
adresem: Dr Domnik-Ryba- 
rzewski, Wien, 18, Wahriager- 
strasse 202. 4275

K io  M e ,  to a  c h w a li.
I-a  górskie m ajowe m asło, k tóre 
w yrabia się co dzień, św ieże, sm a­
czne i  zdrowe, pod gw arancyą, 
czyste, z krowiego m leka. K to chce 
Korzystać z dobrego m asła  niech za­
raz zamówi. Cena baruzo niska 
5 kg . pocztówka 11 K 20 h  franko 
za pobraniem . Mr. N agi cl, główna 
sprzedaż wybornego m asła  w J a ­
sienicy, 224, kolo Brzozowa. 4279

WILLA
w DębnikachC

Kraków, Dz. XI, z ogrodem 
owocowym, z powodu wyja­
zdu tanio do sprzedania.
Gotówki potrzeba 12.000 K. 
Wiadomość w kancelaryi Dra 
Langroda, Karmelicka 9. 4034

\m i
w Kraków a, w p ięk n e ' w ilii w 
D ębnikach, o t Zagrody 256, sześć 
pokoi, przodp., łaz ienka, ku  hnia, 
balkon, n a  p iętrze , od 1 lipca 
b, r . Św iatło  e lek tr., spokój, dosko­
na łe  pow ietrze. — Można rozdzielić 
n a  4  pokoje, z przyn. i 2 pokoje 
osobno 4266 1 3

Niedziela ?4 Maja 1 9 1 4

Pianino krzyżowe
z płytą i fortepian dubrej mar­
ki, do sprzedania. Wiadomość 
Floryańska 49, I  p., w skła­
dzie mebli, 3970 4  4

Im  ł t o r i o w y  h i t  w  m u z y
rozsyła tłu s te , sm aczne, gw aran to­
wane m asło naturalne w  5 kg. pacz­
kach za 10 K. franco  za zaliczką 

4062 8 14

Do sprzedaniu
z powodów fam ilijnych M a g a z y n
kapeluszy damskich w Krako­
w ie, w celnem  m iejscu, z liczną 
i doborową k lien te lą . W iadom ości 
n a  pisem ne zap y tan ia  udzie la  z 
grzeczności p. Z. W ieczorek w K ia- 
Kowie, Sukiennice. 4244 2 6

Handel
towarów mieszanych, skład że­
laza i mat -ryałów budowla­
nych w mieście powiatowem, 
w Galicyi zachodniej, od 40 
lat istniejący, bardzo dobrze 
prosperujący, wraz z domem 
i ogrodem, z wolnej ręki jest 

zaraz do sprzedania.
Zgłaszać się należy pod „A,“ 

poste rest. Żywiec. 3963 2 3

M a s i e  n a tu ra ln e , karnackie, wy­
sy ła  6 kg. za 12 koron .op ła ­

tnie, tan 3aruaś, Si°pes-O iulu
(W ęgry). 3958 10 20

DiisseldorfsK'i FabryKa
octu, m usztardy i synapizmów.
Kraków • Zwierzyniec.

2620 Wszędzie do nabyoi^, 9 10

Letniska
dla dzieci i młodzieży

w Zakopanem

l iU n t a ló w ir  PP. Witkiewiczów
T el. N r 101.

W  najzdrow szym  punkcie Zakopa 
nego, słonecznym , zdała  od m iasta  
i  pyłu. O pieka b. s ta ran n a , w zu­
pełności zastąp i rodzicielską. K ie­
runek pedagogiczny, W ik t zdrowy 
i obfity. Na żądan ie  prospekty. — 
Z głoszenia: Z arząd  „L e tn isk a", do 
15 czerw ca: Lwów, plac Dąbrow ­
skiego 7. — P óźn iej: Zakopane. 

407 8 3 20

P i a F C © ] ®
tanio do sprzedania

w Krakowie, Dz. X V  (Nowa 
W ieś), obok stacyi tramw. 
elektr., lun do zam ian/ na 
kamienice w Krakowie.
Wiadomość: Mayerczyk, Kra­
ków, ul. Krakowska 5. Tele­
fon 1294 lub 2207. 4035

F irm . 1617/13. 4234 3 3
Stow. IV  67.

Zmiany i dodatki do w pisa­
nych już firm Stowarzyszeń.

W pisano w re jestrze  Stow arzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba S tow arzyszenia: Jaw o ­
rzno. Brzm ienie firm y: B ank  ko­
m erc ja ln y . S tow arzysz/n ie  zare je­
strow ane z ograniczoną poręką w 
Jaw orznie . — Com m erzial-Bank, re- 
g is tr ie rte  G encssenschaft m it  be- 
sciiriinkter H aftn n g  in  Jaw orzno.

W aln e  Zgrom adzenie z dnia 4 
m aja  1913 uchw aliło rozw iązanie i 
likw idacyę Stow arzyszenia.

L ikw idatorem  ustanow iono E gona 
Nyiry, u rzędnika  bankowego z B iel­
ska, k tó ry  firm ę podpisywać będzie 
także w ten  sposób, że pod niem ie- 
ckiem  jej brzm ieniem  z dodatkiem  
„in L iąu idation" podpisze swe na ­
zwisko.

Zarazem  w zyw a się wierzycieli 
by się do T ow arzystw a zgłosili.

D a ta  w pisu 28 sie rpn ia  1913.
C. k, Sąd krajowy jako handlowy, 0. III.

K raków , d n ia  27 sierpn ia  1W13.

X » S . T E M T Y
w szystkich krajów  w yrab ia  inżynier 931 16 0
m  g e L b h a u s

przez w ładzę au to r, i zaprzysiężony rzecznik paton tow y w W iednia
V I . ,  M a p i a h i l f e p B t r  a s s e  N r  3 7 .

Tapety w najiiomh deseniach
m ion od 32 halerzy . — Odpowiednie dekoracye na su fity . — 
S ztukaterye  i listw y. — P ap ier przeciw  wilgoci — poieca

Z. Kutrzeba - - Kraków, W slna Itr
W zory tap e t w ysyła sie n a  prowincyę odw rotnie i op łatn ie.

2776 10 31

LUBMEHtlB
rak ie ty , prasy , piłk i, s ia tk i. Obu 
buwie tennlsow e. N apraw a rak ie t

R i Ł f U
R u lety . — K ręgle  i ku le  ogrodowe 
3714 polecaja n a jta n ie j 2 2

RE1M i SPÓŁKA
Kraków, Stanek 37.

Cenuikinażyczenie darmo i opłatnie,

Otwarcie we czw artek 21 maja 1814.
Z komiortem urządzony i odrestaurowany

H O T E L  K R A K O l l  J S K I
K r a k ó w ,  u l .  D & m a f a w s k ś e g o  9

otwarty został dnia 21 maja 1914. —  W  hotelu mieści się

wytwornie urząaiona ŁAŹNIM P f  ROWA
z wannami, tuszami i t. p. Bilety abonamentowe i zniżki, 
dotychczas udzielane Towarzystwom, będą nadal po tychsa- 

mych cenach wydawane. t
Polec? łaskawym wzgiędom P. T. Publiczności 

4203 2 5 Zarząd Hotelu.

R n k f o , Sućierjce Kr 1 1 ,1 3 , W
poleca

N o w e i d  n a  j > e z « m 1S 14:
Koszule męskie z angielskich zefirów j francu­

skich batystów.
Kalesony zefirowe, krótkie i długie.
Wszelkie wyroby trykotowe.
Kołnierze, Mankiety i Krawaty w najnowszych 

fa80nach. 3332 5 o

Dr Józei lla łacsk ow ik l
prowadzi renomowany P rnsyonat ę n n T a u in i r t ,  c a ł7 ro ^
hydropatyuzny = =  jedyny w O l u LU i i P u /  o tw arły . 

Osobny P ark  w łasny 25 m org., zdała od kołowej kom un.kacyi. bBz ku 
rzu, słoneczny, ze ścieżkam i ierenowem i. Oztery duże w ille  o 100 pok. 
jach  postępowo urządzone. W oda słodka żródlanz, z wudociągiAm, klozeti 
we w szyotkicli w-iljach. W spaniałe  k w ia ty  i ozdobno krzewy, c ien istj 
lasek  św ierkowy, platform y, leżalnie. a lta n a  i t. p. Leczenie k lim atyczno 
zdrojowe, kąpie le  hydropatyczne, słoneczne 1 1. p. S tała opieka D karska  
K uchnia w y kw in tna  i zdrowa. Telefon m iędzym iastow y N r 3. P rospek ' 
ilu strow any  bezp łatn ie  n a  żądanie. 3450 4 10

Pcwodzenie na przebójl Bardzo wimagajacy się pohup!
N ajw ięcej poszu- 
k iw anem i i naj 
n lubieńszem i ro­
w eram i są bez- 

sprzecznie:
i a j l e p s s y  r o w t r  w  p a ń s tw ie

—K U S M U S ^ -R O W E R

i

dobry, tani rower ludowy,
K ata lo g i zadarm u i op łatn i" w ysyła zastępca: 
r. to rd  • • • • Kraków, ulica Lubicz 1.

Austr. T ow arzystw o fabryk broni w  Steyr.

2500 H 12

P o szu k iw an y
do wywarcia

od i lipca b. r. większy loka) G—8 ubikacyj 
na parterze, na przedsiębiorstwo handlowe 
Może być w oficynie — Zgłoszenia zaraz d( 
Krakowskiego Biura Ogłoszeń, u l  Dunajew 

skiego i  3. «65 2 2

3626 9 4

W sposób wszelaki naśladowany, n i g d y  n i e d o ś c i g n i o n y ,  p o m a g a  Z a c h e r l i n  istotnie zdumiewa­
jąco przeciw k a ż d e j  pladze robactwa,

N ig d y  nie można go dostać w trąbkach, lecz jedynie we fiaszKach tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacheria

KAROLA ERONSTERTCRA*

wpływom powietrza nie 
:: ulegające, wapienne ::

A R B T  F A S T ^  1 W W J S
p ra w n ie  o ch ro n io n e  

w 50 odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogram.
Od ziesiątel, lat okazały się iak najlepszemi i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa. —  .ledynie celowi odpowiadający materyał do powlekania 

fasad, które były juz farDowane. , 2588 6 10 
i.aliowr farby fasadowe, nie puszczające, myć się dające, pokrywa­
jące ża jednem pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak 

emalia, tylko zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. Autyseptyczne, 
trucizny nie zawieraiące, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie 
■ścian, fasad jeszcze nie farbowanych, budowli drzewianych, jak: szop, pawi­
lonów, parkanów i t. d. —  Można dostać we wszystkich odcieniach. —

Kosztują 5 h na m2.
Książka z wzorkami i prospekty za darmo opłacone.

PROL KRONSIEIHES, WleSefi. DL, Hraplstrnsi1! IZO.
Składy we wszystkich większych miastach t

Księgarnia d. omkiDjtTfl i & o) MWm
poleca najnowsze wydawnictwa:

Arcelicz J . P o iia d  ż y c ie m . Szkic powieściowy 
Awierczenko A  H u m o r e s k i ............................ .
B ib l. i? u o a z ie iy  s z k o ln e j .  Nr 2. Amicis: Moi koledzy. Wyd. 2-gie 
Bogaiy' ski W. dr. H e tn  a n  T a r n o w s k i 1 4 8 0 — 1561 . . . .
Bogusławska V L P a m ią tk a  p o w s ta n ia  1863 r . w 50-ta jego rocznicę 
Borowy W . Ig  a c y  C h o d źk o  (Artyzm i umysłowość)
Bystroń A . P o l i ty c z n y  propr& m  o ś w ia to w y  .
ZJoyle-Conan T a je m n ic a  o b lu b ie n ic y . Nowele

tr k a  j .  ks. P o d r ś ż  i  j z ie m i  ś w . i  E g ip tu  . .  .............................
Gruszecki 4 P r z e b u d z e n ie .  Powieść współczesna .  .............................

H o n d y sk i  n .  dr. 2  ż y c ia  f i lo z o fa  I . (Materyał} do Trentowskiego) 
*hu p ka  J . d r  i  w ę d r ó w k i pa, In d y a c h
*luonoiuska M. U ź r ó d e ł .  Powieść...........................................

Jadwiga z  Łobzowr. 2  ~ i lo d o ś c i  d z ie ln y c h  P o la k ó w
K ieszkow sh Jerzy. W c z a s y  n a sz y c h , o j c ó w ...........................................
\K rypo łkin  P. K ie łk a  r e w o lu c y a  f r a n c u s k a . Zeszyt 2-gi . . . .
K tó r z y  id z ie m y ...  Nr 2 -  3 1914. Styczeń —K w iec ień .............................
Mickiewicz A  ¥ .SIU" p o e t y c z n e  Wydawn. Macierzy polskiej N.r 70 
’ iOrzeszkowa E . P is m a . rJ'om X V — XVI. Pamiętnik W acławy . . . .
* ~  n'0? w  °l, r a w i e .............................................................................   . .

— J oż na w e l i n i e ...........................................................................................
* — Toż na welinie w op raw ie ........................................................................
* —  TOis m a . XvUi. W esoła teorya . . . . . . . .  . . . . . . .
* —  Toż w o p r a w i e ............................ * .................................................. ■ . .

—  Toż na w e l i n i e ........................ .... .............................................................
—  Toż na welinie w o p ra w ie .......................................................................
—  P is m a . Toin X V I I I ............................................................................ ....

* —  Toż w o p r a w i e ........................................... ....
—  Toż na w e l i n i e ...........................................................................................

* —  Toż na welinie w op raw ie.............................* .....................................
*lłeymont W ł. C h łop i. Powieść współczesna. T  I Jesień Wyd. 4-te .
* — T II- Zima. Wyd. 4-te . . • ..............................................................
S lta u tk a . Miesięcznik drożyn dziewczęcych, rok 1914. Nr 1 . . .  .
Szamota A. P o p le lś s h o . Powieść w sp ó łczesn a ...........................................

Szczepańsid i . ks. U o g -C z ło w ie h  vi o p i s i e  e w a n g e l is t ó w  . . .
Szeliga E. A ch  te b  te a tr !  Ze wspomnień a r ty s tk i........................ .... <,

*T eatr  ‘m a t o r s k i .  Nr 73. Or-Ot: Monologi I. W ydanie 2-gie . . .
* —  Nr 74. Ort-Ot: Monologii i dekbimaeye II. Wydanie 2-gie 
Tomaszewski Jj d.-. C h em ia  d la  \" y ż sT y c h  m a s  g im n . Wvd. V 
T o w a r z y s tw o  s ło w ia ń s k ie  w K r a k o w ie  w latam  1 9 1 2 -1 9 1 3  . 
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posiada na składzie
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